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cenne dokumenty kultury ~ o pokój i realizację Planu Sześciolet-

MosKWA (PAP). - Dnia Kromera, polskiego historyka i niego najskuteczniej wzmacniamy siłę 
lO kwietnia br. w Moskwie XVI 'ł'ieku, rękopisy Ignacego I d . 
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naro u,zqpewniamymuna1' pomyślniej-
w siedzibie Akademii Nauk rasie ego nne ezcenne T 

dokumenty. Całość przeka:r:a- sze warunki rozkwitu w oparciu o prze-
ZSRR odbyła się uroczystość nych materiałów obejmuje 
przekazania przez rząd ra- trzystakilkadzlesiąt pozycji, bogałq wielowiekowq i chlubnq jego 
dzieckl delegacji rządu poi- umieszczonych w 12 wielkich spuściznę i poprzez nieustanne wzbo- i 
•kiego archiwum kopern!kow- skrzyniach. gacanie nasze1' skarbnicy narodowe1·, ! 

W czasie uroczystoścl wice- : 

11<kiego I innych cennych do- minister Szkolnictwa Wyższe- ORGAN KW f Kl POLSKIEJ ZJEONOCZO. NEJ pil\ '"'Tlf "OBOTNl,CZEJ naszego wkładu do ogólnoludzkiego i 
kumentów historycznych kul- go, Golański, wyraził podzię- ""''"' ~ dzieła pokoju i postępu. i 
tury polskiej, odnalezionych kowanie rządowl radzieckie- ! 
przez żołnierzy Armii Ra- mu :i:a przekaz~nle. cennych Bolesław Bierut. ! 
dzieckiej we Fromborku I _dokumentów kultury polskiej. NR 89 - ROK VIII ŁOD:l, SOBOTA 12. NIEDZJELA 13 ł PONIEDZIAŁEK 14 KWIETNIA 1952 ROKU c~ENA lft (;R „„„„„ 0 „" 1111"'"""'""'„"""""""1„ 101110111110u„,„„111111100 " 111111111100„0111 " 11"' 11"} 

pieczołowicie przez nią prze- --------------------------·----------------------------------------..;.-

~~:;n~~~to:ej~zasie drugiej Klasa robotni· cza· Łodzi· 
Wśród przekazanych mate-

~~~=~kkza ~~~~~7:~ięko~~;= zac1· q ·g· a War' t·y Pok.o)· u dzy innymi pisma Marcina 

Pierwsze wody Da CZeŚĆ zbłiżaJ·ąceJ• SiP 60 rocznicy 
spłynęły ~ 

do kanału urodzin tow. Bolesława Bieruta 
dońskiego 

Wczoraj, już od wczesnych 
godzin rannych, w wielu za
kładach produkcyjnych robot
nicy I robotnice przystąpili do 
masowego zaciągania Wart 
Pokoju na cześć zbliżającej s~ 
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Polski Ludowej, towarzysza 
Bieruta. 

' 
pracy o 1 proc. Tkaczka, przo- ceyro dwie ostatnie zwiększyły 
downica pracy, Wiktoria Zie ..... '.V'Ykonanie swych bu o pra
lc.nka, z ZPB im. Armil Ludo- wie 8 proc. 
wej, która przeszła z obsługi Załoga tkalni ZPB Im. DU-
6 krosien na 8 i wykonała już BOIS zameldowała iż w dniu 
zobowiązanie podjęte w czynie li kwietnia zakoń~zyła real!
na cześć 60 .rocznicy urodzin zację podjętych zobowi11zań, 
towarzysza Bieruta, postano- p1odukując dodatkowo 34.148 
wiła do końca kwietnia popra- m tkanin - pisze ob. Nowiń
wić jakość produkcji o 1 proc. ska. - Wyróżńily się tkaczki 
a trójka przędzalnicza w skla- - Janina Karlińska, Stanisła
dzie: Stanisława Zalewska, wa Pietrzak, Jadwiga żyłka, 
Marta Kula i Maria Jasiorek w Eugenia Walczak, Janina Roz
ciągu najbliższych 10 dni bę. para, Leokadia Wojdyńska. 
dzle produkowała codziennie o " 

Pracow!licy przi:dzalnl wy
produkowali w tym nmym 
terminie dodatkowe 11.868 kg 
przędzy. Wykonali również 
swe zobowiązania pracownicy 
umysłowi, oczyszczając krosna 
w oddziale Centrala. ZMP-ow
scy aktywiści świetlicowi, zgod
nie z przyrzeczeniem, przygo
towali w terminie do 30 marca 
„Wodewil Warszawski". · 

W FABRYCE SKLEJEK w 
Piotrkowie we współzawodni
ctwie na cześć towarzysza 
Bieruta I święta 1 Maja bie
rze udział cała załoga, przy 
czym wiele zespołów I oddzia
łów produkcyjnych zameldo
wało już o pełnej realizacji 
podjętych zobowiązafJ. 

MOSKWA (PAP). - A
gencja TASS podaje, że 
dnia 9 bm. o god:i:. 16.10 
budowniczowie cymllań
sklego systemu hydroener
getycznego otworzyli ślu
zy i pierwsze wody zalały 
koryto kanału dońskiego. 
Na 28 km woda skierowa
na została do kanału doi
no-dońskiego. Kanały te 
umożliwią nawodnienie o
gromnych obszarów w re
jonie wołżańsko - dońskie
go szlaku wodnego. 
Jednocześnie uruchomio

ny został pierwszy agregat 
w stacji pomp w miejsco

Jako pierwsi Warty Poko
jl' zaciągnęli liczni pracowni
cy przodujących zakładów 
przemysłu bawełnianego 
ZJ>B im. DZIERŻWSKIEGO 
oraz ZPB Im. STALINA, ZPB 
im. RÓŻY LUKSEMBURG, 
ZPB Im. MARCHLEWSKIE
GO, ZPB im. ARMII LUDO
WEJ, ZPW Im. WARWSKIE
GO, ZPB Im. DUBOIS, ZPW 
im. BARLICKIEGO I wielu 
Innych. 

6 kg przędzy więcej. r----------~-------------

wości Wesoła. 

Przedstawidele PAN 

u min. Rapackiego 
WARSZAWA (PAP).-Dnia 

11 kwletn!a br. w Minister
stwle Szkolnictwa Wyższego 
odbyło sill spotkanie prezesa 
Polskiej Akademii Nauk, prof. 
J. Dembowskiego oraz sekre
tarza naukowego Akademll -
prof. dr St. Mazura - z mini
strem Szkolnictwa Wyższego, 
A Rapackim. 

Według otrzymanych, nie
pełnych Jeszcze meldunków, 
wczoraj do godz. 14 zaciągnę
ło Warty Pokoju w Łodzi oko
ło 7.000 robotnic I robotników, 
pnde,imując zarazem konkret
n" zobowiązania odnośnie dal
~7.ego podniesienia wydajności 
pracy I Jakości produkcji. 
Między Innymi 9 zespołów z 

przędzalni odpadkowej ZPB 
im. Marchlewskiego postano
wllo podnieść wydajnoś~ swej f ..... ~:~~·~::·~:~:~ ...... „„„." ... „ ... „„„ ...... „„„„ ... „„ ... „ ...... „„.„„.„.„I 
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I Czytelnikom naszego pisma, J 

i składamy serdeczne życzenia ś~iąteczne. i 
i ~ i Reclakcja „GŁOSU ROBOTNICZEGO" ~ 
''
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Zaciągając Warty Pokoju I 
podejmując nowe zobowiąza· 
n ia produkcyjne, ludzie pracy 
naszego zakładu dają nowy 
dowód swego głębokiego przy
wiązania i szacunku do przy
wódcy polskiej klasy robotni- . '' 
c1ej - towarzysza Bieruta. „ • * 
w ZPDz Im. WOJSKA POL

SKIEGO na czoło 1vspółia
wodnlczących wysunęły się ze
społy Władysławy Księżak I 
Rozalii Raszke. Jak wynika z 
dotychczasowych obliczeń , za
luga ZPDz im. Wojska Pol
;:kiego zrealizowała zobowią
zania, podjęte dla uczczenia 
60-.lec!a urodzin towarzysza 
Bieruta, ze znaczną nadwyżką, 
dr.jąc dodatkową produkcję 
wartości przeszło 173 tys. zŁ 

Dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta 
wiele prządek, zatrudnionych 
w PIOTRKOWSKIM KOMBI
NACIE BA WEŁNIANYM, 
przeszło na zwiększoną obsłu
g~ maszyn. Należą do nich 
między innymi Irena Polak, 
J l'lnina Len'arczyk, Krystyna 
Saczek I Maria $piewak, przy 

Na świecie zwycięża wiosna 
B ~dst się do tycia natura po długim 
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w imię zapewnienia pokoju w Europie 

Rząd ZSRR proponuje ponownie 
rozpatrzenie sprawy traktatu z Niemcami 
Odpowiedź Związku Radzieckiego 

na noty trzech mocarstw 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi: 

211 marca br. charge d'affai
res ad interim Stanów Zj ed
noczonych Cumming, charge 
d'af.faires ad Interim Wielkiej 
Brytanii Gr.ay i charge d'af
faires ad interim Francji 
Brionval wrflczyli ministrowi 
Spraw Zagranicznych ZSRit 
A. Wyszyńskiemu jedno
brzmlącP no.U: rządów Stanów 
ZjednoczonyCh, Wielkiej Bry
tanii i Frapcji w odpowiedzi 
na noty rządu r~dziecldego z 

dnia 10 marca br. w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem
cami. 

9 kwietnia br. minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął amba
sadora Francji Chataigneau, 
charge d'af'!aires ad interim 
Stanów Zjednoczonych Cum
minga I charge d'affalres ad 
interim Wielkiej Brytanii Gra
y'a i wręczył im noty z odpo
wiedzią rządu radzieckiego. 

'(Tekst noty rządu St. Zjed
noczonych podajemy na 1;r. 2). 

Nota rządu radzieckiego 
„W związku .1 notii rządu 

Stanow Zjednoczonych z 2~ 
marca br. rząd radzieckl uwa
ża za konieczne oświadczyć co 
następuje: 

- W nocie z 10 marca rząd 
radziecki zaproponował rzą.do
wi Stanów Zjednoczonych, jak 
również rządom W. Brytanii 
i Francji natychmiastowe o
mówienie sprawy traktatu po
kojowego z Niemcami, aby 
móc · w najbliższym czasie 
przygotować uzgodniony pro
jekt traktatu pokojowego. W 
celu ułatwienia przygotowania 
traktatu pokojowego rząd ra
dziecki przedłożył projekt pod
staw- traktatu pokojowego z 
Niemcami, wyrażając również 
zgodę na omówie'nie wszel
kich innych propozycji. 
Rząd radziecki proponował 

przy tym - ażeby traktat po
kojowy został opracowany 
przy bezpośrednim udziale 
Niemfec reprezentowanych 
przez rząd ogólnoniemiecki. 
Nota z 10 marca przewidywa
ła także, iż ZSRR, Stany Zjed
noczone, Anglia i Francja, peł
niące funkcje okupacyjne w 
Niemczech powinny rozpa
trzyć sprawę warunków sprzy
jających jak najrychlejszemu 
utworzeniu rządu cgólno,nie
mleckiego, wyrażającego wolę 
narodu niemieckiego. 
Wysuwając swe propozycje 

w sprawie traktatu pokojowe
go z Niemcami I w sprawie 

utworzenia rządu oJólnonie
miecklego, rząd radziecki 
wychodził z założenia, że roz
strzygnięcie tych zasadniczych 
zagadnień ma doniosłe zllllcze
nle dla utrwalenia pokoju w 
Europie i odpowiada wymo
g~m sprawiedliwego ustosun
kowania się do prawnie uza
sadnionych Interesów narodu 
niemieckiego. Fakt, że zawar
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami jest sprawą nie
zmiernie pilną, powoduje ko
nieczność podjflcia przez rzą
dy ZSRR, Stanów Zjednoczo
nyckf Anglii I Francji Jak naj
szybszych kroków w celu zjed
noczenia Niemiec I utworze
nia rządu ogólnoniemle<:klego. 

Zgodnie 1 tym, rząd radziec
ki uważa za konieczne, aby 
rządy ZSRR, Stanów Zjedno
czonych, Anglii i Francji o
mówiły niezwłocznie sprawę 

przeprowadzenia wolnych wy
borów ogólnoniemleckioh, co 
rząd ·radziecki proponował już 
przedtem. Uznania przez rzą
dy ZSRR, Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji korue
czności przeprowadzenia wol
nych wyborów ogólnonlemiec
kich stwarza całkowitą moż
ność przeprowadzenia takich 
wyborów w najblltszym cza
Bie. 

marca zagadnienia takie zosta
ły postawione - rząd radziec
ki uważa za wskazane zagad
nienia te omówić. 

Radziecki projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem
cami stwierdza: 

„Niemcy zobowiązują się, że 
nie będą uczestniczyły w żad
nych koalicjach lub sojuszach 
wojskowych, wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek 
państwu, które swymi siłami 
1brojnyml brało udział w woj
nie przeciwko Niemcom". 
Rząd radziecki uważa, że 

taka propozycja odpowiada in
teresom mocarstw, wykonują
cych funkcje okupacyjne w 
Niemczech, Interesom państw 
1ąsiadujących z · Niemcami, a 
w równym stopniu interesom 
samych Niemiec jako miłuję
cego pokój I demokratyczne
go państwa. Propozycja taka 
nie zawiera nledopuuczalne
go · ograniczenia suwerennych 
praw państwa niemieckiego. 
Ale prop<riycja ta wyk1ucu 
również włączenie Niemiec do 
tego lub innego ugrupowania 
mocarstw, wymierllllnego prze
ciwko jakiemukolwiek miluj11-
cemu pokó.1 państwu. 

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami gło-
ei: „Niemcom zezwoli się na 
posiadanie narodowych sił 
zbrojnych (lądowych, lotni
ceych I morskich) niezbędnych 
do obrony kraju". 

snie zimowym. Zmienia l&ię kraj. 
obn."' - zakwita bujnie zieleń. coraz ciep
lej lftte.ll\ prom\en\e s\ońca. Jeat. piękny 
sy_mbol w tym obrazie trlumfuJąceqo, po
tęznego życia, w tym swyolęstwle rozslo
necmhne! wiosny nad zlnut. Symbol 
trluJDfu, dobra I pra.wdy, SY!Dbol radosne
go jutra ludzko.fet, która nie da sł~ zaku(: 
w okowy ,przemocy, ucisku. nledoll. 

Przez cały świat. przez wszystkie kraje 
przechodzi ooraz mocnlejny • podmuch 
wiosennego wiatru, Podmuch wolnośct 
I svp1wledllwoścl społecmeJ. 

dzynarodowYch. do ruzwoju atosunk«lw 
ekonomicznych między narodami Wschodu 
I Zachodu - od szeregu dni obraduje Kon
ferencja . Moskiewska, w które,f biorą udzlal 
delegaci 49 krajów. Przyniosła t& wiosna 
wle§6, te w pierwszym na i§wiecle kraju 
soc.talbmu nastąpiła Jui pląta PO ostatniej 
wcJn!e obnl:i:ka cen, ie tam nasze Jutro, 
o ktore walczymy, Jest Jut dniem dzlslei
szym. te społeczeństwo ZSRR w całej Pl!iłnl 
korzysta Jut z owoców swej twórc:i;ej pracy 
nad budową nowego ustroJu. Przyniosła 
ta . wiosna pamiętne słowa Józefa Stallnll, 
który na. pytania grupy redaktorów gazeł 
amerykansklch oświadczył, te wojny mot
na unikmt6, te możliwe Jesł pokoJowe 
Wsp61lstnlenle kapJtalizmu I komunizmu, 
ie potnebna Jest tylko obopólna eh~ 
współpracy. C&ly świat z otuchą I rado
lcią przyją.ł to kolejne oświadczenie Cho
rążego Pokoju, cały łwlat widzi I docenia 
ogromny wysiłek , Związku Radzlecklero 
w walce o zapoblet.enle wybuchowi nowej 
wojny. 

Tr~y nowe· spółdzielnie produkcyjne 1 

powstały 1 O bm. w woj. łódzkim 

Je§ll chodzi o propozycję, a
by komhja ONZ, w T:wlęzku 
z mającymi się odbyć wolny
mi wyborami ogólnoniemiecki
mi, zbadała, czy is~leją wa
runki dla przeprowadzenia ta
kich wyborów, to propozycja 
taka jest sprzeczna z Kart11 
Narodów Zjednoczonych, któ
ra w artykule 107 wyklucza 
Ingerencję ONZ w sprawy 
niemieckie. Takie badania 
mogłyby być przeprowadzone 
przez komisję utworzoną przez 
cztery mocarstwa, wykonują
ce funkcje okupacyjne w 
Niemczec'h. 

Jak wiadomo, rząd radziec
ki zgłosił analo~cznę propo. 
zycję równld w 1w1112:ku :I 
projektem traktatu pokojowe. 
go % Japonię. Propozycja taka 
odoow1ada zasadzie euweren
nokl narodowej f równo
uprawnienia między państwa. 
mi. Nie mofn11 w:vobrazić t()e 
ble takiej sytuacli, by Japo
nia miała prawo posiadania 
włunych narodowych afł 
zbrojnych, przeznaczonych do 
obrony kraju. a Niemcy były 
teiro prawa pozbawione ł ma
l'!złY lłę w 11:orszej aytuac~I. 
Nie ulega watpliwoścl, te dla 
snrawy pokoju, jak ł dla n11-
rodu niemieckiego, b~e o 
wiele lepiej utworzyć U.Irle 
obronne sllv zbrojne. nlf; for
mowa~ w Niemczech Zachod
nich najemne wojska odwe
towców, z i:tenerałaml faszys
towsko - hitlerowskimi na cze
le, ~ot.owymi wtrącić Euronft 
w otchłań trzeciej wojny świa
towej. 

Co sle tyczy 1nn1c N1emlec, 
to rząd radzieelrl uwa:l:a n 
zupełnie wvstarC?.alace ł a.ta
teczne l)ostanowlenla konfe
rencji poc7.damskieJ w tej 
!Prawie, które zostały przyję
te przez m1dy Stanów ZJed
noczon vch. nodobnle ~ak przez 
rzędy ZSRR I Wlelklel Bryta
nii I do których przyłączyła Ił• 
Francja. 

Dźwigaj!\ 'lę Rpod okrutnej przemocy 
wyzysku obszarników, fabrykantów 

I magnatów nnan!lbwych narody pań~tw 
kapitalistycznych, walcz" o równojć 
I sprawledllwoś6, walczlł o prawo do lud:r
kJego, s:iczęśllwego życia. 

Powstają do walki o dzlefJ wiosenny, 
słonec20y, o źYcle wolne od przemocy 
i krzywdy - po:wstaJące od wieków w 
janmle lmperta.Ustów narody kolonlaln~ 
W Vletnamłc, w Tunisie, na MalaJach, · 
w krajach zaldnych rozszerR się coraz 
ba.rchleJ płomień walk narodowo.wyzwo-
lenczych. . 

Niesie :11 110b11 podmueh wlosenMgo wia
tru gorą<'e pragnienie narodów utrzym&nla 
pokoju, Położenia kre:llU •brodnlczym kno
waniom lmperlallstów, chcl\C)ych świat za
topić w morzu krwi I lez. 603.1170 tysl11cy 
ludzl, sklada,fąe podpisy pod Apelem Swla
rowej Rady ·Pokoju, powiedziało zbrodnia
rzom swoje twarde I sdecydowane: Nie! 
Rośnie I potężnieje • każdym dniem ruch 
w obronie pokoju, ponad sranluml pań~hv. 
ponad ną.daml sprzedawczyków I roraJeów 
własnych narodów splata się coraz moc. 
nlejszy. łańeuch twardych dłoni - Potę.!:
ny mur obrońr.ów pokoJu. Rośnie I krTPp
nle solldamoś6 międzynarodowa maft pra
cującyrh. Im bardziej mlola alę I kąsa 
znaJdująey się na skraju przepascl Impe
rializm, Im okrutniejszych chwyta się 
w swej agonii środków tym mccnleJ 
zwiera się przeciw niemu mlędzynarodo~1' 
front pokoju. ZastOllOwanle broni bał:te. 
rlologlcznej w Korei - pogwałcenie ele
mentarnych za..ad prawa międzynarodowe
go przez zbirów z USA, wywołało w cały1n 
śwleele f11lę protestów I p0tępien1a. Cały 
świat napiętnował mordereów dzieci t ma
tek koreańskich, łplesz14C z pomoc" m!ll1!
rlalną. bohaterskiemu darodowl Korei. Na 
uwięzienie, na morderstwo popełnione na 
Nikosie Belolannlsle, naJlepnym synu Gre
cji - ealy świat odpowiedział gniewem I O• 
burzeniem na monarcho-fasKYstów I Ich 
mocodawców. 
Chcą narody tycia wolnese Od terroru, 

od pańskiego bata, od groźby wojny. Che~ 
narody pracy I dostatku, chcą. pogodnego 
Jutra dla swych dzieci. I nlo Już nie jest 
w stanie powsłrzymać Ich d:tiefl, nic nie 
jest w stanie zahamować marszu ludzko:i<ll 
do nowego życ.fa. . 

Pt'zynlosła wiosna tegorocma wideł z so
bą dobre I radosne. Przyniosła wieści 
z Wielkiego Kraju Rad, przewodnika całej 
prag1111cej pokoju ludzkości. BfstorYc:r.na 
Inicjatywa ZSRR w sprawie traktatu po
k1Jjowego z Niemcami wskasala na możli
wość szybkiego I 1kuteczne10 ror:włą.zanfa 
tego naJl>ard:deJ palącego problemu. Była 
Jeszeoze jednym dowodem pokojowej poll
tyki Związku Radzieckiego. Zdemaskowa
ła jeszcze raz słanowlsko łm!H!ri11llstycz
nych poclźegaczy . !ltórzy musieli bez ogrń
dPk prz:v:tnać. że Ich celem sa dalsze zbro
Jenla - nie pokój. Przyniosła ta wiosna 
nową lnlr.jatywe ZSRR. unlerzaJącą do 
osł:lblcnla u:i p!ęcla w stosunkach mię-

U nich - lmlertl, mf.nczenle, występek, 
knYWda ludzka, u nas - praca, budownic
two, wcielanie w życie wspaniałych planów 
rozwoj11 1ospodarkl, kultury, dobrobytu. 
U nich - wszystko dla wojny, u na1 -
wszystko dla pokoju, dla 1zczęścla ludzi 
pracy, dla matek, dla dzieci. U nieb -
mąrdowanie· małych, bezbronnych Isto& na 
Korei, w Vietnamlo, ir:atruwanle jadem 
wojny I nienawiści dziecięcych umysłów, 
nędza, głód I analfabetyzm milionów robot
niczych I chłopskich dzieci, u nas - dziec
ko naJwlększy skarb, przedmiot najwlęk-
1zej troski I mlloścl. U nas przygotowuje 
się I organizuje l\llędzynal'odOwą Konfe
rencję w Obronie Dzieci. U · naa rośnie 

I umacnia idę potę:Qiy ruch w obronie nlło
dego pokolenlił Przed zakusami lmperlall-
1tów, ruch wzmagaj-cy sl.okroó siły pokvju. 

Wiele otuchy J radoici przynló1! powiew 
tej wiosny narodowi PDlsklemu. Zakoń
czyła się dyskusja nad projektem natzej 
Konstytucji - podsumowaliśmy w oleJ na
sze oslunlęcla. Ileż dumy, lle:t ufnu~cl 
w przyszło§6, w stlę I moc naazea-o narlldu, 
w potęgę pirtll l wl4dz7 ludowej - obu
dzłła ta dyskusja! 
Zwycięsko realizujemy nasze plany, ba. 

osiągamy ponadplanowi\ produkcję. · Na 
cze~ 60-lecła urodzin Prezydenta, l.owa
rzysza Bolesława Bieruta, • Jaklmż NPa
łem I entuzjazmem reallzuJlł awc)J Cllll'n ro
botnicy, chłopi 1 lntellgelM)l pracujlłCy! 
Jaklet piękne 111 pobudki te10 csynu, Ile 
uczucia I mllo~cJ do Kierownika naszea-o 
państwa wyrała.ją. tysiące listów kreślo
nych dłońml lud~.1 pracy! 

Wiosna teao roku przynosi cora1 większe 
zwycięstwo ,,nowego" na wsi polskiej -
coraz wlęoeJ PowataJe sp6łdzlelnl produk-
11yjnych I komitetów :11ałożycielsklch. Chell 
chłopi tyli lepiej, od.rZUoa.fą preos dawne 
przesądy, 

„ Walka o pokój I realizacja Planu 8-let
nlego to główne dzlł I najwałnleJs~e 
sprawy, które decydują o utrwaleniu I za
bezpieczeniu nlepodległołcl naszego naro
du, które decydują o 11le, o bogactwie, 
o maczenlu bisrorycmym, o roll I pny. 
11zloścl naszej Ojczyzny" - uny tow. Ole
rut. ReallzuJite te wskazania narńd polski 
pracuje ofiarnie nad Ja..~n" przy1Zlośch1 
swej O]czymy. Naród polski umacnia 
I utrwala swą. pracą siły I sukcesy śwlal.o
Wel{o obozu postępu, ·sprawiedliwości, po
koju. Nigdy nie 7.atrlumfuJą. zbrodnicze 
plany heroldów woJnyl 

Na świecie zwyclęb wiosna. 

W dniu 10 kwietnia b. r . na 
terenie województwa łódzkie
go powstały trzy nowe spół
dzielnie produkcyjne. W okre
sie od 111 marca b. r. do 10 
kwietnia b. r. mało 1 średnio
rolni chłopi woj. łódzkiego 
zorganizowall jut 11 spół
dzielni produkcyjnych. Jest 
to dowodem, że spółdzielczość 
produkcyjna, jako jedyna dro
ga do dobrobytu I kultury 
wsi, zyskuje coraz więcej 
zwolenników. 

W GROMADZIE 
EUFEMINÓW 

Długo namyślali się chłopi 
gromady Eufeminów w pow. 
brzezińskim, aby jak najlepiej 
wykazać swe uczucia wdzięc7.
ności dla Prezydenta Bieruta, 
który tak11 opieką otacza ma
łorolnych i średniorolnych 
chłopów. Chłopi postanowili, 
że 60 rocznicę urodzin tow. 
Bieruta I dzień 1 Maja, świę
to klasy robotniczej, najlepiej 
uczczą założeniem spółdziel
ni produkcyjnej. Siedmiu 
członków komitetu założyciel
skiego zobowiązało się do dnia 
1 maja przeprowadzić we wal 
pracę uświadamiającą I zebrać 
podpisy pod statutem społ
dzielnl. Do realizacji tego cey
nu przystąpili natychmiast po 
złożeniu zobowiązania. 

Siedmiu chłopów: Florian 

•

on Maciejczak, 
W. osik, Bolesław 

!!a Fryc, Stefan 
i; n Krygier poczęli 
chodzić od chaty do chaty, 
nakłaniając sąsiadów do za
łożenia spółdzielni. 

:Roman Krygier - to na
uczyciel we wsi Eufeminów. 
Neuczyciel i przodujący go
spodarz na 3 ha. Potrafi do
brze uczyć dzieci, a jedno
cześnie jest dobrym gospoda
rzem i cieszy •i• zaufaniem 
gromady. Dzięki jeio wytrwa-

lej pracy uświadamiającej, 
chłopi pokonali wahania. 

W dniu 10. IV. 1952 r. na 
statucie spółdzielni widniało 
już 12 podpisów. 

W uroczystym nastroju ze
szli się chłopi - spółdzielcy na 
swe pierwsze zebranie. Naj
pierw wybrali zarząd spół
dzielni. Po wyborach omówio
no dokładnie plany gospodar
cze na najbliższą przyszłość, 
po czym spółdzielcy napisali 
wspólnie list do Prezydenta 
Bieruta, zawiadamiając go o 
wykonaniu swego zobowiąza
nia, o założeniu spółdzielni 
produkcyjnej, którą nazwali 
„Czyn Pierwszomajowy'". 

W GROMADZIE MOSKWA 

Jut od kilkunastu miesięcy 
Klemens Sznel, Władysław 
Radka i Kazimierz Kuczyński 
z gromady Moskwa, w pow. 
brzez ińskim, dyskutowali z 
sąsiadami o konieczności zor
ganizowania w gromadzie 
spółdzielni produkcyjnej. 

wieść o zorganizowaniu 'spół
dzielni produkcyjnej dopro
wadziła do wściekło~cL 

W GROMADZIE 
ŁASZEW AB 

W dniu 10 kwietnia b. r. ko
mitet założycielski w Łasze
wie AB, gminy Mierzyce, w 
pow. wieluńskim, przekształ
cił się w spółdzielnię -produk
cyjną. Wrogowie spółdzielczo
ści produkcyjnej jak Caban I 
Inni usiłowali za wszelki\ ce
nę nie dopuścić do zorga-
nizowania spółdzielni, lecz 
aktywiści gromady li Ja-
nem Michnikiem na czele 
konsekwentnie dążyli do swe
go celu. Wbrew kułakom -
w Łaszewie AB powstała spół
dzielnia produkcyjna, licząca 
11 członków. 

Na zebraniu organizacyj
nym było obecnych n chło
pów, zdecydowanych do wstą
pienia na drogę zespołowego 
gospodarowania. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał możność zaznajomienia 
się z 11rojektem podstaw 
traktatu pokojowego z Niem
cami, zaproponowanym przez 
rząd radziecki. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie wyraził 
zgody na przystąpienie do o
mówienia tego projektu ! nie 
przedstawił własnego projek
tu traktatu pokojowego. 
Jednocześnie rząd Stanów 

Zjednoczonych wysunął ue
Teg zastrzeżeń co do poszcze
gólnych punktów radzieckie
go projektu podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami, co 
powoduje dalszą wymianę not 
między rządami I zwłokę w 
rozstrzygnięciu spornych pro
blemów. czego można byłoby 
uniknąć drogą bezpośredniej 
dyskusji mlfldzy mocarstwa
mi. 

Ponieważ Jednak w nocie 
Stanów Zjednoczonych z 2~ 

.Rząd radzłeckł proponuj• 
ponownie rządowi USA, aby 
wspólnie z rządem Anglii 1 
Francji rozpatrzyć sprawę 
traktatu pokojowego z Ntem
cami, jak równie:!: sprawę zjed. 
noczenia Niemiec I utworze
nia rządu ogólnonlemleckiego. 
Rząd radziecki nie widzi pod
staw do odraczania decyzji w 
tych sprawach. 
Właśnie w chwili obecnej 

rozstrzyga się kwestia, czy 
Niemcy zostaną odbudowane 
jako jednolite, niezawisłe, po
kój miłujące państwo, należą
ce do rodziny miłujących po
kój narodów Europy, czy te:!: 
utrzymane zo!ltanie rozbicie 
Niemiec l związana z tym 
grotba wojny w Europie. 

.Równocześnie rząd radziec
ki kieruje analogiczne noty 
do rządów Anglll i Francji". 

Słowa Ich znajdowały coraz ----------------------------- ----------
większy posłuch. 

W dniu 10 kwietnia br. 
w gromadzie Moskwa pow
stała spółdzielnia produkcyj-
na. 

Plerwaze zebranie czlon
'ków spółdzielni odbylo aię w 
mieszkaniu Stanisława Am
brozi!l-ka, chłopa średniorolne
go. Spółdzielcy w liczbie 12 
wybrali spośród 1ieble pue
wodniczącego, którym został 
Kazimierz Kuczyński oraz 
dwóch członków zarządu. 

W dyskusji' Władysław Rad
ka, Stanisław Szymkowski, 
Rozalia Ambroziak i inni wzy
wali wszystkich członków, by 
od tej chwili pracowali I tyli 
jak jedna rodzina, a pracą 
sw" zamkną usta wrogom 
spółdzielczości, ·jak kułakowi 
Wolskiemu l Innym, których 

PGR w Cz'erniewie zal{ończył 
siewy zbóż lcłosowych 

Coraz więcej Indywidual
nych chłopów, spółdzielni 

produkc~jnych 1 PGR przy
stępuje do akcji siewnej, 
przeprowadzając j" w nie
Z\V-ykle szybkim tempie. I tak 
np. wczoraj PGR w Czernie
wie, w pow. łowickim, zakoń
ciył już 1!ew owsa, jęczmie
nia, pszenicy oraz wczesnych 
ro'1in motylkowych. Szybkie 
zakończenie siewów w PGR w 
Czerniewie zawdzięczać należy 
ofiarnej pracy brygady polo
wej w składzie: Franciszek 
Wodra1, Stanisław Wodras, 
Stanisław Siekiera, Włady-

sław Szafraniec oraz Stani
sław Durmaj. Brygada ta w 
czasie siewów wyrabiała 261 
proc. normy. 

W dniu dzisiejszym kończ" 
siewy zbóż kłosowych PGR w 
Juslonnej I Glinniku, w tymże 
powiecie. 

Powatne osiągnięcia uzyska
ły PGR zespołu Leszno; w po
wiecie łflCZyckim. Np. gospo
darstwo Leszno do dnia 11 
kwietnia br. zasiało jut 13 ha 
owsa, gospodarstwo Opiesin 
zakończyło siew owsa oraz 
zasiało już 10 ha jęczmienia. 

1klernlewickim jako pierwsza 
rozpoczęła siewy spółdzielnia 
produkcyjna w Kamionle, w 
pow. piotrkowskim - Lubia
tów I zorganizowana przed 
kilkunastu dniami spółdzielnia 

produkcyjna w Dziewulinach 
oraz spółdzielnia w Mrodze w 
pow. łowickim. 

GOSPODARSTW A INDYWI
DUALNE NIE POZOSTAJĄ 

W TYLE 

PGR w Chnrnowie, Charbl- zi 
cach, Czarnocinie I Nakielnicy D eslątkl gromad meldują 

Jllfll1Ullłłlłfl11łlflłlHUUllUUUIUllUltflUHlllllUIUlłłlUUUllllUłlłJIUUll"łlfłl1111łłllllllHlłlllU•lllUIUłlllłOllUllll l lllllllllUIHllllllllllHllllllUIUl-f W powiecie łódzkim obsiaJy Q rozpoczęciu akcji Siewnej. 

16 kwietnia h. r. upływa · termin zgłosze:6 do już zbożami Jarymi od 3 do I tak przystąpiono Już do sie-
7,5 ha ziemi. wów w gromadach Uchlln 

Wiosennego Ulicznego Biegu SztafelOw.,.o / Dolny, uchlin Górny 1 chąśno 
•JJ SPÓŁDZIELCY PRZYSTĄ- w pow. łowickim, w Gorce 

o Nagrodę .Przechodni11 PILI DO SIEWÓW Klonowskiej w pow. sleradz-

r e da k c i i ,,Głos u Rob o ł n f czego" ezereg spółdzielni produk- kim I w wielu Innych wsiach.. 
eyjnych rozpoczęło Już · akcję W gromadzie Kamion, w po-

Dl ' 6 id ' I' siewną. W pow. kutnowskim wiecie skierniewickim, jako 
· a zwyc1ęzc W eą pi;zew Zlane Iczne na· I sieradzkim niemal wszystkie pierwsi rozpoczęli siewy chło-

• irody, ufundowane przez organizacje epó· spółdzielnie przystąpiły do pl: Antoni Woźniak. J an ć;wl-
! łeczne, gospodarcze i kulturalne m. Łodzi. I siewu zbóż jarych. w powiecie derek I Jerzy Pikul~kl 
j I !n1111n1H1t1tu1uun1111ntntnt.uu1011uJ11nu111n111u1u11111J11u1un111111111 111111111111 uuniutrtllll1tt I Zgłoszenia przyjmuje ŁKKF, ul. Piotrkowska 6 7. - I I D Z I Ś 6 S T R O N j 
•l•lłlłłłlUltłlllltlłlłllUłlfłUtlłOltlltlllllłtłlłtlllUUllllłlUłtUtUlllllllllllllfUłlfllllłlHOłlllłlłlftfUttllJl11łlllUłlł"llllllll11111111111łtlłllllłllllłtlłlłlt1t1l1111u ~lllllltU~!UUll~l~~~lllllłlllllłłllllllll ł llHUllltUllllłlllllltlllltlllHllłllll ł llllltlłllłllthHHllll: 
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·STR. 2 GŁOS ROBOTNIO'LY ======================== 12 kwietnia 1952 r. (Nr 89) 

r„·~iii~:ii~·-„„.1 Zmobilizujemy wszyslliie siły 
do walki o- wysokie plony 

: i Warunki atmosfezyczne, ja. 
§ WARSZAW A (PAP). Po- Instytut Ochrony Pracy w i kie zaistniclly w marcu. znacz-
§ dajemy kolejny wykaz listów Warszawie, Mechaniczna Wy- ; nie opóźniły rozpoczęcie sie
i z zobowiązaniami i życzenia- twórnia Stolarska w Warsza- ! wu. Staje więc przed nami 
E mi, napływającymi do Pre- wie, Biuro Wojewódzkiej ! trudne zadanie dobrego zor
! zydenta Bolesława Bieruta Centrali Odzieżowej w War- i gan!zowania wszystkich prac 
i z okazji 60 rocznicy Jego u- szawie, POM nr 132 w War· ! polowYch, aby siewY wiosen-
! rodzin. nicy, Stolarnia Mechaniczna i ne ziostały przeprowadzone 
! w Wołominie, Spółdzielnia ! szybko i sprawnie. 
! Listy nadesłały: Produkcyjna im L. Waryń- ! Nie może być tolerowane 
! Bank Rolny we Wrocławiu, skiego, gmina Wodzirady, ! żadne niedopatrzenie czy 
! Biuro Urbanistyczne War- Stacja nr 1 Technicznej Ob- i 7.lekceważenie poważnych, o
! szawy, Rejon Lasów Pań- sługi Samochodów w War- E gólnonarodowych zadań. Po
i stwowych w Piszu, Często- szawle, PGR Wydawy, War- ! wodzenie kampanii siewnej 
i chowskie Zakłady Przemy- szawski Okręg Ligi Lotniczej, ! lf:Ży całkowicie w naszych rę
i siu Gastronomicznego, kopal- Spółdzielnia Pracy Wyro- j kach. 
; nie „Modrzejów", Parowozo- bów Pasmanteryjnych im. ! Od samego początku prac 
i wnia Główna w Gdyni, ko- Okrzei w Warszawie, groma- i wi0sennych musimy rozwinąć 
j palnia „Bolesław Chrobry", da Wróblewo, Wałbrzyskie i rozumną, ambitną walkę o 
! Akademickie Półsanatorium Zakłady Piwowarsko - Słodo- : wysokie plony, które w tym 
! Przeciwgruźlicze w Krako- wnicze, Spółdzielnia Produk- ! n;ku posiadają sl'.Czególną wa. 
! Wil?, Muzeum Etnograficzne cyjna im. „1 Maja" w Rusi- ~ gę dla calej naszej g05'Podar• 
! w Krakowie, Zakład Mle- nowie, DRN Warszawa,.. - : ki narodowej ora;i; dla wzro
i czarski w Kłodzku, Zakład Praga Południe, Gminna j stu dobrobytu wsi. 
! Odzieży Miarowej nr 34 w Spółdzielnia „SCh" w Wa- : Jeż.eli dobrze prreprowĄdzl
! Kłodzku, Krośnicka Fabryka dlewie, Spółdzielnia Pracy i my prace polowe, dobrz.e role 
i Wyrobów Metalowych, Za- Galanterii Metalowej im. ! wynaw~zimy, za.stosujemy do
~ kłady Koksochemiczne w Wł. Hibnera w Warszawie, i borowe i zaprawione ziarno 
i Zabrzu, POM nr 34 w Ze- Pralnia Chemiczna l Farbier- i - plony będziemy mieć wy
i laznej, odcine~ drogowy PKP nia Parowa „Robotnik" w i sokie. Od nas, i tylko o<l nas 
i w Żurawicy, Gminna Spół- Warszawie, kino „Sztuka" w § zależy, żeby ziemia więcej ro
i dzielnia „SCh" w Zgierzu, Krakowie, Zakłady Materia- j dziła, żeby dawala coraz więk
i Hurtownia Spożywcza w łów Budowlanych Przemy- ; sze plony. Od naszej pracy, od 
i Zgierzu, Oddział Narodowe- słu Węglowego w Katowi· § naszej zapobiegliwości, sta
: go Banku Polskiego w· Zie· cach, Zw. Zawodowy Prac. i ranności, umiejęihooc.i zależy 
§ !onej Górze, Gminna Spół- Gospoda1'kl Komunalnej w § rozwój .produkcji rolnej, za
§ dzielnia „SCh" w Zawonl, Katowicach, PRN w Koło- i pewn.ienie krr..jowi od.powied
i Huta Szkła Gospodarczego 1 brzegu, Centrala Ogrodnicza § niej ilości żywności, zabez
i Oświe~leniowego w Zawier- w Kłodzku, Spółdzielnia Pra- i pieczenie bazy paszowej dla 
~ ciu, Służba Eksploatacyjna cy „Beton" w Łodzi, Przed- ! rozwoju hodowli oraz dostar
: Stacji PKP w Złocieńcu, siębiorstwo „Miastoprojekt ! czenie dla prz.emysłu niezbęd
§ gromada Zalesie, Wytwór- Kraków", ZPB im. St. Du- i nych surowców. 
! nia Filmów Fabularnych w bois w Łodzi, Miejskie Przed- i 
i Łodzi, Państwowe Zakłady siębiorstwo Komunikacyjne j SZYBCIEJ I STARANNIEJ 
: Wydawnlictw Szkolnych w w Łodzi, Kolo Sportowe : 
~ Lod~i, Łódzkie Zjedno· „Stal" przy Zakładach im. J. 1 Co należy zrobić, aby mimo 
: czenie Przemysłu Budo- Stalina w Poznaniu, Huta : spóźnionej pory s.iewów, o
i wlanego, Gorlickie Zakłady Szkła Oświetleniowego „Ny- ł trzymać wysokie plony? 
~ PrzemysłuJ)rzewnego, Urząd sa" w Pień,kll, Państwowy~ Naleiy zwrócić uwagę na 
: Pocztowy w Ustrzykach Dol- Teatr im. OsterwY w Lubli- • trzy zasadnicze warunki po-
f nych, PSS w Ustrzykach nie, Zakłady Galanterii Me- myślnego przeprowadzenia 
i Dolnych, huta „Zygmunt", talowej w Poznaniu, Węz.el kampanii .siewnej. Przede 
E szpital dla zakaźnie chorych KolejowY w Częstochowie, wszystkim siewy wiosenne 
E w Bytomiu, gromada Buko- stacja kolejowa w Blnczu, mi.sz.ą lrwać krócej, aniżeli w 
i wlce, gromada Baldow!ce, POM pow. Biłgoraj, kopal- warunkach normalnych. 
! PGR Bińcze, Państwowa nia „Silesia", Wytwórnia Osiągniemy to przez doko-
E Centrala Drzewna w Augu- Sprzętu Górniczego w Brze- nywame zasiewów roślin zbo-
! stowie, gromada Aksamnice, zince, kopalnia ,,Pi~st _Zile- żowych możliwie na stanowi-
; gromada Augustynów, Po- mowit", RzeszowskJe Prze11.- skach zaoranych jesienią. Or-
~ wiatowe Przedsiębiorstwo siębiorstwo Elektryfikac.li kl wiosenne należy PQzosta-
: Budowlane w Augustowie. Rolnictwa, Powiatowe Przed- wiać przede wszystkim pod 
! Bielskie '.bakłady Futrzarskie siębiorstwo Budowlane w i okopowe i inne rośliny póź
! w Aleksandrowicach, groma- Radomsku, Cegielnia „Fir- i niej siane, tak, aby starczyło 
~ da Nasiadki, Powiatowe lej" w Radomiu, Cegielnia ~ czasu na dokładną ich upra
i Zrzeszenie Prywatnego Han- „Halinów" w Radomiu. Ra• ; wę; zabezpieczymy je w ten 
! dlu i Usług w Nysie, PGR domskie Zakłady Przemysłu ; sposób przed chwastami i u
i Niezabitów, Żwirownia w Terenowego Materiałów Bu- ! zyskamy możliwie wysokie 
E Nieborku, Parowozownia dowlanych, Cegielnia „Woś· ! plony. 

Jan Dąb-Kocioł 
Minister Rolnictwa 

wym!, ręcznymi. Pamiętać 
musimy o tym, że siew ręcz
ny jest wyrazem zacofania 
rolnictwa. Nie mofe on za
pewnić wysokich plonów ani 
równomierności dojrzewania 
ziarna. Niezbędne jest maksy
malne wykorzystanie wszyst
kich maszyn, ciągników, si
ły pociągowej koni oraz siły 
ludzkiej. W okresie aiewów 
nie powinien stać bezczynnie 
ani jeden siewnik, ani jeden 
koń - dopóki w każdej gro
madzie prace siewne nie zo
staną całkowicie zakończone, 

WYKORZYSTAC 
KAŻDĄ GODZINĘ 

Brygady traktorzystów POM 
i SOM muszą dołożyć wszel
kich stai:ań, aby wykonaÓ'„ 
wszystkie powzięte w u.1 
mowach zobowiązania, a! 
by wykonać je szybko i sta
rannie. Nie wolno dopuszczać 
w czasie siewów do przepro
wadzania robót nie mających 
bezpośredniego związku z ak
cją siewną. 

Pilne i terenowe potrzeby 
przewozów materiałów budo
wlanych dla spółdzielni pro
dukcyjnych należy zaspokajać 
transportem samochodowym, 
a nie przy pomocy ciągników 
traktorowych. Trzeba bez
względnie szergko stosować 
prace ciągników na 2 zmiany. 
Wykorzystać należy wszelkie 
możliwości · pracy traktoiów 
w nocy, zabezpieczając je w 
oświetlenie karbidowe i inne. 

Uwzględniając sztzególne 
warunki, w jakich przeprowa
dzamy tegoroczną kampanię 
giewną, należy w ciągu kwiet
nia dbać o wykorzystanie do 
prac polowych każdego dnia, 
każdej godziny, nrówno w 
dni powszednie Jak I świąte
czne. 

Pracownicy gminnych spół
dzielni winni wykazać maksi
mum wyrobienia obywatel -
skiego i w okresie rozprowa -
dzania nawozów i nasion pra
cować w rmarę potrzeby po
za normalnymi godzinami u
rz~dowania. 

ZAPRAWIONE ZIARNO 
DAJE WYSOKI PLON 

i Główna w Nowym Sączu, nik" w Radomiu, Kaflarnia i Jednym z warunków uzy:
~ gromada Nieborowo, gromada nr 8 w Radomiu, betoniarnia ~ skania wysokich plonów jest Dalszym podstawowym wa
! Nowiny, Ekspozytura PKS w Radomlu, selekcja roślin i ·stosowanie siewów maszyno- runkiem uzyskania dpbrego u
' w Wałbrzychu, Centralny • wych siewnikami rzędowymi, rodzaju jest staranna uprawa 
'! Zarząd Przemysłu Mleczar- PGR Rogów Opolski, Wy- ! które w wielu województwach gleby i racjonalne zabiegi a-

skiego, Ekspozytura Woje- twórnia Tytoniu I Tabaki w ! dotkniętych zeszłoroczną suszą, grotechniczne. 
I wódzka w Warszawie, Stacja Raciborzu, GRN w Turze, i udowodniły wszechstronną Każdy rolnik musi dbać o 
I PKP Wieliczka, Centralny gromada Filipów. i wyższość nad siewami rzuto- to, aby zatrzymać w glebie 
·~„.„_.„_„_„._„_„_.„_„_„_.„_„_„._„_„_„._„_„_„._„_„._„_„_„._„_.„_„_„_ ... _„_„._„_„_.„_„_„_„._„_„_.„_„_„._„_„_„._„_„._„_„_.„_„_"~~~~~~~~~~~~~--rjak najwi~cej nawozu, co 

można osiągnąć przez wczesne 
włókowanie roli po orkach 
zimowych, przez brpnowanie 
ozimin wszędzie tam, gdzie 
jest to celowe (na przykład 
pszenica) oraz przez bronowa
nie w ślad za pługiem wszel
kich orek wiosennych. 

Nota rządu · Stanów Zjednoczonych 
w odpowiedzi na propozycje ZSRR 

w sprawie traktatu z Niemcami 
· „Charge d'affaires ad inte- linie. Takie wybory mogą być 
rim Stanów Zjednoczonych przeprowadzone jedynie w 
przesyła wyrazy szacunku mi· warunkach, gwarantujących 
n1strowi Spraw Zagranicz· Niemcom wolność narodową i 
nych Zwią~ku Socjalistycz- wolność osobistą. Aby stwier
nych Republik Radzieckich i d:zić, czy istnieje ten pierw
! na polecenie swego rządu me 
zaszczyt zakomunikować co szy istotny warunek, Zgroma
na$tępuje: dzenie Ogólne Narodów Zjed-

noczonych powołało komisję w 
Rząd Stanów Zjednoczonych, celu przeprowadzenia równo

wspólnie z rządami Zjedno- czesnych dochodzeń w Repu
C7onego Królestwa I Francji, . blice Federalnej, strefie ra
przestudlował jak najdokład- dzieckiej i w Berlinie. Komi
nie] notę rządu radzieckiego z sję tę zapewniono, ze w Re
dnia 10 marca 1952 r„ która publice Federalnej I w Berli
proponuje zawarcie traktatu r.le zachodnim korzystać bę- · 
pnkojowego z Niemcami. Rząd dzie z wszelkich niezbędnych 
USA przeprowadził równiei ułatwień. Rząd Stanów Zjed
konsultację z rządem Niemie- nc>czonych byłby rad, gdyby 
ckiej Republiki Federalnej i z takie ułatwienia przyznano 
przedstawicielami Berlina. również w strefie radzieckiej 

Zawarcie sprawiedliwego i i we wschodnim Berlinie, aby 
długotrwałego traktatu poko- umożliwić komisji wYkonanle 
jowego, który położyłby kres jej zadanla. Propozycje rządu 
rozbiciu Niemiec, było zawsze radzieckiego nie zawierają 
i pozostaje niezmiernie waż- ż?dnych wskazówek co do te
n~m celem rządu Stanów go. jaką pozycję zajmować bę
Zjednoczonych. f ak przyznaje dzie na arenie mlędzynarodo
sam rząd radziecki, do zawar- wej rząd ogólnoniemieckl 
cia takiego traktatu potrzebne przed zawarciem traktatu po
j'!st utworzenie rządu ogólno- kojowego. Rząd Stanów Zjed
n1emleckiego, wyraia.lącego ncczonych uważa, Iż rząd ogól
wolę narodu niemieckiego. noniemiecki powinien mieć 

i celami narodów zjednoczo-
nych. • 
Wnosząc swe propozycje w 

sprawie tr!łktatu pokojowego 
z Niemcami, rząd radziecki 
zadeklarował gotowość omó
wienia również innych propo
zycji. Rząd Stanów Zjedno
czonych przyjmuje do wiado
mości to oświadczenie. Jego 
zdaniem, nie można byłoby 
rozpocząć wnikliwej dyskusji 
nad traktatem pokojowym, za
nim nie zostaną stworzone 
warunki, które pozwolą na 
przeprowadzenie wolnych wy
.lic-rów i zanim nie zostanie 
sformowany wolny rząd ogól
noniemiecki, zdolny do wzię
cia udziału w tej dyskusji. 

Istnieje również wiele waż
nych zagadnień, które należy 
re.związać. 

Obornik wywożony w pole 
najlepiej jest natychmiast 
przyorywać, aby w pełni wy
korzystać jego siły nawozowe. 
Wskazane jest zasilać osłabio
ne oziminy w miarę możliwoś
ci nawozaml pogłównymi. 

Ziarno do siewu musi być 
użyte gatunkowe, dobrze o
czyszczone i zaprawione. Na
leży pamiętać, ie plon uzy
skany z nasion kwalifikowa
nych zawsze przewyższa plo
ny z nasion niegatunkowych. 

Nasze państwo ludowe za
pewniło w roku bieżącym, w 
ramach specjalnego Funduszu 
Siewnego możność zaopatry -
wania się przez rolników w 
doborowe ziarno siewne. Peł
niej także niż w latach ubieg
łych rolnictwo zaopatrzone zo
stało w środki chemiczne do 
zaprawiania ziarna oraz w 
szybko działające nawozy sa
letrzane do nawożenia pogłów
nego na osłabione oziminy. 

TRZECI 
PODSTAWOWY WARUNEK 

Trzecim ważnym warunkiem 
zwycięstwa w walce o boga
te plony są moZ!iwle najwcze• 
śnlejsze siewy. 
Ponieważ do prac wiosen-

nych wychodzimy w warun
kach niewystarczającej wil
goci w ziemi, siewy należy 
wykonać możliwie najwcześ
niej, wykorzystując do ich 
wschodów wilgoć zawartą w 
wierzchniej warstwie gleby, a
le nie za wcześnie, żeby nie 
spowodować zbrylania się roli. 

Poza tym w celu zabezpie
czenia bazy paszowej dla in
wentarza należy dokonać za
siewu roślin pastewnych szcze
gólnie na stanowiskach wy
nawożonych. W przerzedzone 
oziminy należy wsiewać ko
niczynę, seradelę itp. 

Jeśli w jakiejś okolicy od
czuwałoby się brak dostatecz
nej ilości sadzeniaków, nale
ży wykorzystać cały zdrowy 
materiał, a nawet stosować 
krajanie większych kłębów. W 
takich wypadkach słuszne jest 
stosować sadzenie wierzch oł
ków kłębów (jedną trzecią - , 
z największą ilością oczek po
zostawia się do sadzenia, zu
żywając po~6stałe dwie trze
cie na cele konsumpcyjne i pa
szowe). 

STOSOWAC ZASADY 
AGROTECHNIKI 

Należy w większym stopniu 
stosować zasiewy kukurydzy 
do zbioru na zieloną masę 
lub na ziarno.· Przy zupełnym 
braku innych nasion. roślin 
pastewnych można siać rze
pak do zbioru na paszę zie
loną. 

Nikt nie powinien /zrażać 
się trudnościami w uprawie 
oleistych, bowiem przy zasto
sowaniu właściwych zabiegów 
agrotechnicznych i walki ze 
-szkodnikami uprawa roślin 
oleistych na wiosnę może dać 
wysokie plony I przynieść rol
nikom poważne dochody. 

W obliczu potrzeb i zadań, 
jakie na rolnictwo nakłada 
państwo ludowe, nie wolno 
tolerować starych, zacofanych 
metod uprawy zieml, które 
nam obniżają plony. Musimy 
stosować zdobycze nowoczes
nej nauki rolniczej, aby stale 
7.więl<szać produkcję rolną, a
by w pełni za~pokajać potrze
by przemysłu f ludności miej
skiej. 

Powinno to być troską każ
dego gospodarza indywidual
nego i kaidego chłopa - spół
dzielcy, cl:y pracownika Pań
stwowego Gospodarstwa Rol. 
n ego. • 

Prezydia rad narodowych 1 
państwowa służba rolna win
ny z całą troską i odpowie -
dzielnością czuwać nad spra· 
wnym i szybkim rozprowadze
niem przez gminne spółdziel
nie nasion siewnych ! nawo
zów sztucznych, nad właści· 
wym zastosowaniem i wyko
naniem pomocy sąsiedzkie.!, 
nad pełną realizacją podanych 
wyżej zaleceń. 

0 PEŁNE WY:i<:ONANIE 
ZOBOWIĄZAŃ' 

Jeżeli każdy z odpowiedzial
nych za kampanię siewną, w 
poczuciu swego obywatelskiego 
obowiązku wobec państwa bę
dzie na swoim odcinku dzia
łania nieustępliwie walczył o 
jak najlepsze wykonanie swe
go zadania - tegoroczne sie
wy, mimo trudnych warun -
ków, zostaną przeprowadzone 
pomyślnie. 
Wśród setek tysięcy zobo

wiązań, jakie na wezwanie za
łogi „Pafawagu" podjęły ma
sy pracujące chłopstwa dla 
uczczenia 60 - lecia urodzin 
umiłowanego przez cały na
ród Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz święta 1 Ma
ja, większość z nich dotyczy 
walki o wyższe plony z hek
tara, walki o sprawne przepro
wadzenie siewów wiosennych. 

Nie ulega wątpliwości, że 
pracujący chłopi, cała wieś 
polska_, dotrzyma słowa da
nego swojemu Prezydentowi, 
że zobowiązania, które podję
ła, wykona w całej rozciągło
ści, pamiętając, że wzrost pro
dukcji rolnej, to pomnożenie 
dobrobytu miast i wsi, to 
wzrost siły obronnej naszego 
kraju, to poważny wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju. 

• 
O jednolite, niezawisłe, 
pokój miłujące Niemcy 

„Właśnie w chwili obecnej rozstrzyga się 
kwestia, czy Niemcy zostaną odbudowane 
jako jednolite, niezawisłe, pokój miłujące 

państwo, należące do rodziny miłujących 
pokój narodów Europy, czy też utrzymane 
zostanie rozbicie Niemiec i związana z tym 
groźba wojny w Europie". Takie stwier
dzenie zawiera nota · rządu ZSRR z dnia 
8 kwietnia, wystosowana w odpowiedzi na. 
notę USA, W. Brytanii i Francji z dnia 2a 
marca br. w sprawie zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami. 
Rządy USA, W. Brytanii I Francji w 

swej nocie z 25 marca dały wyraz niechę
ci do rozpatrzenia przy wspólnym stole 
obrad ze Związkiem Radzieckim głównego 
problemu politycznego Europy, sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami. 10 mar
ca rząd ZSRR przedstawił projekt trakta
tu pokojowego z Niemcami, proponował 
przystąpienie do wspólnego przygotowania 
tego traktatu, wyrażając przy tym goto
wość omówienia również· innych propozy
cji. 
Rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 

Brytanii i Francji w swej odpowledzi z 25 
marca nie wYraziły zgody na przystąpie
nie do omówienia projektu podstaw trak
tatu przedstawionego przez rząd ZSRR. Nie 
wysunęły też własnego projektu traktatu 
pokojowego, ograniczając się do szeregu 
zastrzeżeń. Innymi słowy możliwość spot
kania się reprezentantów czterech mo
carstw oddaliła się; nastąpiło to, do czego 
rządy imperialistyczne zmierzały - zwło
ka w rozstrzygnięciu podstawowego dla 
sprawy pokoju zagadnienia. 

Dlaczego rząd USA I jego partnerzy gra
ją na zwłokę? 
Taktykę ich zgodnie oceniła opinia świa

towa. Nie chcą oni dopuścić do utworzenia 
zjednoczonych, demokratycznych, pokojo
wych i suwerennych Niemiec. Imperial~
stom amerykańskim potrzebne jest rozbi
cie Niemiec, potrzebna jest baza wojenna 
nazwana Trizonią; potrzebują oni hitle
rowskiego Wehrmachtu dowodzonego przez 
hitlerowskich marszałków. Potrzebne im 
są zakłady zbrojeniowe Zagłębia Ruhry. 
Potrzebna im jest odwetowa propaganda 
wymierzona przeciw naszej granicy na 
Odrze i Nysie, rozpętana w Trlzonii z ich 
inspiracji. Bez rozbiela Niemiec nie mogli
by oni ani rozpętać wojny w Europie, ani 
jej prowadzić. Rzecz jasna, trudno było im 
wyjawić głośno motywy swej polityki wo
bec Niemiec. Nie moii;li również - w oba
wie przed opinią świata - brutalnie od
rzucić radzieckich propozycji. Pozostała im 
jedna tylko droga: zwlekać, unikać za 
wszelką cenę bezpośredniej dyskusji. 

Temu też celowi służyły \vywody impe
rialistów zawarte w ich nocie z 25 marca br. 
Np. sprawa utworzenia rządu ogólnonie
mieckiego, który by został utworzony na 
podstawie ogólnoniemieckich wyborów. 
Wybory te miałyby, według opinii imperia-· 
listów, poprzedzić specjalne „dochodzenia" 
przeprowadzone przez komisję ONZ, wy
braną wbrew Karcie ONZ. 
Rząd ZSRR stwierdza w swej nocie, lt. 

jest konieczne, aby rządy ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji omówiły 
bezzwłocznie sprawę przeprowadzenia wol
nych wyborów ogólnoniemieckich. Zgod
ność czterech mocarstw co do konieczności 
.ich przeprowadzenia stwRrza całkowitą mo-

żliwość przyspieszenia Ich terminu. Rząd 
radziecki odrzuca natomiast propozycję 
przeprowadzenia badań przez komisję ONZ: 
byłoby to sprzeczne :i; art. 107 Karty Naro
dów Zjednoczonych, który wyraźnie wyklu
cza proponowaną przez Amerykanów inge
rencję ONZ w sprawy niemieckie. Docho
dzenia takie przeprowadzić by mogła nato
miast komisja utworzona przez cztery mo
carstwa okupujące Niemcy. 

Mocarstwa Imperialistyczne 1 wysunęły 
również zastrzeżenie wobec żądań radziec
kich zobowiązania zjednoczonych Niemiec 
do nieuczestniczenia w żadnych koalicjach 
lub sojuszach przeciw jakiemukolwiek pań
stwu, które swymi siłami zbrojnymi brało 

udział w wojnie przeciw:. ' Niemcom. Punkt 
ten, nie ogranicza:ląc suwerennych praw 
państwa niemieckiego, zapobiegałby wcią
ganiu Niemiec do takich agresywnych blo
ków, jak pakt atlantycki lub też tzw. „eu
ropejska wspólnota obronna", a więc żąda
nie radzieckie zarówno zabezpiecza pokój 
i bezpieczeństwo narodów Europy jak i 
zmierza do wyzwolenia Zachodnich Niemiec 
z jarzma imperialistycznego dyktatu. 
Również tworzenie najemnych wojsk pod 

faszystowsko - hitlerowską komendą, pod
porządkowaną planom amerykańskiego Mi
nisterstwa Wojny, byłoby niezgodne ani z 
postulatem suwerenności państwa niemiec
kiego, ani z interesami narodów świata, ani 
z interesami narodu niemieckiego. Jedynie 
słuszną drogą odpowiadającą zasadzie su
werenności na1·odowej i równouprawnienia 
między państwami, byłoby zezwolenie na 
posiadanie narndowych sił zbrojnych nie
zbędnych do obrony kraju. Byłoby zwykłą 
dyskryminacją narodu niemieckiego, zaka
zanie mu utrzymywania takiej armii, pod
czas kiedy Japonii udzielono prawa posia
dania własnych narodowych sił zbrojnych. 
Rzecz w tym, że wskrzeszany hitlerowski 
Wehrmacht, gotowy do rozpętania z amery
kańskiego rozkazu trzeciej wojny świato
wej, odpowiada celom polityki amerykań
skich agresorów i ich hitlerowskich wspól
ników. Armia narodowa demokratycznych, 
zjednoczonych Niemiec nie podlegałaby 
amerykańSldemµ dyktatowi, stąd imperia
listyczne „zastrzeżenie". 

„Co się tyczy granic Niemiec, to rząd ra
dziecki uważa za zupełnie wystarczające i 
ostateczne postanowienia konferencji pocz
damskiej w tej sprawie, które zostały przy
jęte przez rząd Stanów Zjednoczonych, po
dobnie jak przez rząd ZSRR i Wielkiej Bry
tanii, a do których przyłączyła się Francja" 
- stwierdza nota radziecka. Tak oto raz 
jeszcze w sposób nie pozostawiający żad

nych wątpliwości określone zostało stanowi
sko ZSRR w sprawie tak zasadniczej dla 
naszego narodu, jaką jest granica na Odrze 
I Nysie. Stanowisko to popiera większość 
narodu niemieckiego, widząc w naszej gra
nicy zachodniej granicę pokoju. 
Rząd radziecki ponowił propozycję roz- , 

patrzenia wspólnie z rządami USA, Anglii 
i Francji sprawy traktatu pokojowego z 
Niemcami i utworzenia rządu ogólnonie
mieckiego, Propozycje radzieckie popierają 
gorąco wszystkie miłujące pokój narody 
świata, w tej liczbie naród polski, widząc 

w nich drogę rozwiązania tak ważnego dziś 
problemu polityki międzynarodowej - za
gadJ.1ienźa jedności Niemiec. 

Nieprzerwaną falą 
płyną listy ludzi pracy 

do Pierwszego <;>bywatela 
Polski Ludowej 

' WARSZAWA (PAP). - Na kich dzielnych załogach budu- brze zarabiam. Dziękuję Cl, 
tysiącach listów, które każ- jących wraz z Tobą lepszą za Twą ojcowską opiekę nad 
dego dnia napływają do War- przyszłość dla naszego narodu. górnikami, 'za nową Konsty
szawy z całego kraju widnie- Jak drogie nam jest Twoje iucię, która gwarantuje pra
je adres: „Przewodniczący dzieło, tak drogim i nieoce- wo do pracy i wypoczynku, 
Polskiej Zjednoczonej Partii nlonym dla nas jesteś Ty, prawo do nauki nam l na
Robotniczej, Prezydent Rze- nasz przywódco - niezłomny szym dzie<:iom i w.iele innycll 
czypospolitej Polskiej, Bole- bojowniku o dobro klasy ro- praw, których nigdy dotąd 
sław Bierut". Stemple na nich botniczej". nie mieliśmy". 
świadczą, że przychodzą one z w serdecznych i gorących Na jednym z listów wid-
bliska i z daleka, z miast I słowach dziękują Prezydento- nieje stempel: Ratnowice. To 
wsi, z całego kraju. wi robotnicy za to wszystko, pisze do Prezydenta auloch· 

Listy są różne. Jedne w oz- co osiągnęli dzięki Jego nie- tonka z powiatu Nysa, Aniela 
dobnych kopertach, inne w strudzonej pracy dla dobra Bednarska. Widać po literach, 

b · że sztuka pisania nie przy-
zwyklych. Pisane wyro 1onym mas pracujących. Dzielą się z chod2li jej łatwo. „Przed· woj-

kch1.eadr,~knte1reewmpr~wis:_a rę~uąb, J~~~= Nkim _swbymi :-addości~mi I trot- ną pracowałam jako robotni
, ~ s ami, o wie zą, ze wszys - ca rolna u boga.czy. Marzy

ne atramentem, inne nawet o- kie ich sprawy źywo obchodzą łam tylko 0 tym, że mOŻe być 
łówkiem. Prezydenta. inaczej. A dzisiaj otworzyło 

Im bll'z"szy jest dz1"eń 60 Kaz"dy z nas w1'dzi jak Ty '' ' ' się przede mną to nowe. Jes-
rocznicy urodzin Prezyden- Towarz,YSZU Prezydencie, ży- tern członkiem spółdzielni 

Rzad taki może być utwo- możność, zarówno przed pod
rzony jedynie na podstawie pi~aniem traktatu pokojowelO 
wolnvch wyborów w Republi- jak i . potem, swobodnego u..1 
ce Federalnej, w radzieckiej czestniczenia w sojuszach da
strefie okupacyjnej i w Ber- j;icych się pogodzić z zasadami 

Tak na przykład rząd Sta
nów Ziednoczonych zaznacza. 
te zgodnie z oświadczeniem 
rr.ądu radzieckiego, terytorium 
Niemiec określają granice u
stalone na mocy postanowień 
kcnfer<mcji pocidamskiei: 
rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnie przvpomnieć, li w 
neczvwlstoścl ostateczne gra
nice Niemiec nie zostałv okre
ślone w postanowieniach pocz
damskich, które wyraźnie 
przewidują, że ostateczne 
sprecyzowanie zagadniep te
rytorlalnvch powinno być od
rf'czone do zaw:ircl a tr:iktatu 
pokojowego. Rwd Stanów 
Zit>dnoczonych zwraca rów
nie?. uwng~. iż rząd radziecki 
uwa:i:a obP.cnie. że trakfat no
kojowv powin ien przewidy
wać ''utworzenie niemieckich 
narodowych sił 7.brojnyrh -
lądowych, mor•kich, I . lotni
czych - ograniczając równo
czefoie wolnn~ć Niemiec, jeśli 
rhodz! o ucze~tnlczenłe w so
juszach z lnnvmi kra1aml. 
Rząd- Stanów 7.iednoczonyrh 
uważa, że podobne warunki 
będą krokiem wstecz I mog'l 
prze•zkodzlć nastąpieniu w 
Europie nowel ery, w której 
stosunki międzynarodowe o
parte bedą na współpracy, a 
nie na rywalizacji i nieufno
ści. 

Przemysł wełniany musi 
niedobory powstałe · w 

nadrobić 
kwartale 

ta, tym bardziej rośnie wo interesujesz się klasą ro- produkcyjnej w naszej 1tro
fala listów ludzi pracy, a botnlczą, jej troskami i osią- madzie, Dobre jest teraz mo
w każdym z listów zawarte gnięciami pisze rębacz je życie. Jedna z moich córek 
&Il wyrazy najgłębszych, naj- Franciszek Kandziora z kopal- chodzi do technikum baweł
gorętszych uczuć, wyrazy bez- ni „Siemianowice". - Za tę nianego, Jest w internacie i 
granicznej miłości obywateli wielką troskę o byt robotni- otrzymuje stypendium. Dru
Polski Ludowej do swego ka, ja Ci dziś sercem dzięku- ga uczy się w szkole podsta-

1 
przywódcy i nauczyciela. U- ję. Zobowią7.uję się podnieść wowej. Żyj nam jak najdłtt· 
czucia te dokumentowane są swą normę wydobycia do 160 . żej nasz opiekunie dla dobra 
tysiącami zobowiązań produk- proc„ bo wiem, że z każdą naszego i naszych dzieci". 

Z językiem 
Do wianuszka „mrożących 

krew w żylach". niesamowi
tych tudzież wstrząsających 

nerwami dziwów gasnącego 
świata zachodniego, doszedł 
ostatnio jeszcze jeden „nie-

na desce 
zwykły" rekord: oto pewien 
facet, niejaki „Rayo", w dniu 
28 lutego br„ kazał sobie 
przybić 12-centymetrowym 
gwoździem język do deski o 
wadze 16 kilogramów i trwa 
w „tej pozycji"„. do dnia dzi
siejszego. 

Ambitny rekordzista po~ 
stawił sobie nie byle ja
kie zada.nie: przetrwać z 
przygwoidżonym językiem 
... 100 dni. Rayo urzęduje w 
Paryżu, w pałacu Berlitz, 
wystawiony n.a widok pu
bliczności, obserwującej jak 
bohater amerykańskiego sty
lu życia odiywia się„. przez 
nos i jak - bynajmniej nie 
zakłopotany tym, iż od pół
tora miesiąca język mu sko
łowaciał" - uprawia różne 
zabawne sztuczki gwoli za
demonstrowania gapiom, do 
jakich to szczytów wznosi się 
kultura Zachodu „ 

ET. 

Rząd Stanów Zjednoczo
nych, przekonanv o koniecz
ności polityki jedności euro
pejskie.i, poolera w pełni ola
ny przewldu1ace udział Nie
IY'iec we wspólnocie eurooei
sldej. mającej charakter czy
sto obronny, a zmierzajacej 
do utrzymania wolności oraz 
zapohi~enta agresji i oc:lro
dzeniu militaryzmu. Rząd Sta
nów Zjednoczonych uważa. że 
propozycja rządu radzieckiego 
w sprawie utworzenia niemie
ckich narodowvch sił zbro.1-
nych nie daj' się pogodzić z 
realizacja tego celu. Rząd Sta
nów Ziednoczonych Jest nadal 
pr7.ekonany, że polityka jed
r.ości europejskiej nie mo7.P. 
zngrażać Interesom jakiego
kr•lwlek krajn i że jest ona 
właściwą drogą do pokoju". 

W dniu 11 bm. odbyła się ... mania· istniejących trudności 
i podniesienia wydajności 
pracy. Na naradzie wysunięto 
również wniosek organizowa-

ogólnokrajowa narada robo-, 
cza przemysłu wełnianego, w 
której udział wzięli przedsta
wiciele KC PZPR, Minłster
stwa Przemysłu Lekkiego, KŁ 
PZPR, oraz związków zawo
dowych. 

nia brygad ra · ator-
skich, które. p ·ę 

niewątpliwie ao 
zacji trudnych za rzecie-
go roku Planu 6-lętniego. 

Naczelny dyrl!kfor CZPW, -------------
tow. Antczak, poddaj.ąc kry-1 E' h . , 
tycznej ana!izie pracę prze- 1sen ow~r rezyg~u1e 
mysłu wełnianego w I kwar- ze stanowiska dowodcy 
tale 1952 r., stwierdził, iż na . 
skutek znacznych niedoborów, ,,atlantyckich 
wynikłych z powodu nie~- sil zbrojnych" 
R:onania planów produkcyJ- WASZYNGTON (PAP). 
nych przez. część zakładów, w B' ł D k ik · że , . 1a y om omun uie, 
II kwartale komeczny iest Truman na prośbę generała 
szybki I wysoki wżrost pro- Eisenhowera zwolnił go, po
dukcj I, który by umożliwił czynając od 1 czerwca, ze sta
wyrównanie istniejących bra- nowiska naczelnego dowódcy 
ków. „atlantyc_kich sil zbrojnyct~" 

w Europie. Eisenhower przei-
W dyskusji, jaka się wywlą- dzie w stan nieczynny". Od-

zala po referacie, przedstawi- mówił ~~ komentarzy na te
ciele poszczególnycl\ zakładów mat swoich· dalszych zamia
wsklizywalf na konieczność rów, przypuszcza się jednak, 

. . że reiygnacja Eisenhowera ze 
jak najszerszej popularyzacii stanowiska dowódcy „atlqn-
trójek tkackich oraz metody tyckich sił zbrojnych" pozo
int. Kowalewa jak i współza- staje w związku z projektem 
wodnictwa pracy,, jako pod- wysunięcia jego kandydatury 
rtawowych i nieodzownych Ylll prezydenta Stanów Zjed
warunków szybkiego przela• noczonych. 

cyjnych, o których autorzy li- dodatkowo wydobytą toną " * * 
stów meldują Prezydentowi. węgla mocniejsza jest nasza Do późnego wieczora nie 

W sekretariacie, . gdzie gro- ojczyzna". gasną światła w oknach BP.1-
madzone są listy, każdy z nich „Kiedy przypomnę sobie la- wederu. To Prezydent Polski 
zostaje troskliwie zarejestro- ta przedwojenne, jak błąka- Ludowej pracuje nad jasną 
wany. Stąd - listy kierowa- Iem się Po ulicach Katowic szczęśliwą przyszłością, nad 
ne są do Prezydenta. w poszukiwaniu pracy - pi- lepszym jutrem narodu pol

Obok listu hutnika l górni- sze rębacz Józef Olek z ko- ski ego, 
ka leży Ust małorolnego chło- palni „Katowice" - jak błą- :Wastępnego dnia tysiące 
pa z gromady Białasy, powiat kałem się po kuchniach dla dalszych listów z całej Pol
Sierpc. Obok listu córki ini· bezrobotnych, to brak mi ski przyniosą znów słowa 
cjatora współzawodnictwa sro'W na wyrażenie wdzięcz- miłości I podzięki za Jego 
pracy, Budowniczego Polski rn_oo_c_i_, _z_' e_dz_iś_p_r_a_c_u_j_ę_i _d_o_-__ P_ra_c_ę_i_t_ru_d_. ______ _ 
Ludowej, Pstrowskiego, leży 

list młodziutkiej dziewczyny z Wysoką J. a kość pożywienia 
Radzionkowa, Róży Orze-
chowskiej. . w do1na~h wczasowych 

Ci, którzy przesłali te listy 
wiedzą, że dla Prezydenta naj- zapewnia instrukcja min. Handlu Wewnętrznego 
bliżsi są ludzie pracy, którzy i Centralnej Rady Z_ w. Zawodowych 
w codziennym wysiłku - ła
miąc napotykane trudności - WARSZAWA (PAP). Dążąc 
realizują wielkie zadania, ~tó- do zapewnienia przebywają
re On, stojąc na czele władzy cym na wczasach związkow
Ludowej Rzeczypospolitej Pol- com jak najlepszych warun-

ków wypoczynku I regenera
skiej wytycza drogę w mar· cjl sił, minister Handlu Wew
szu do socjalizmu. nętrznego i przewodniczący 

„Wiemy, że jesteś naszym Centralnej Rady Związków 
prawdziwym przyjacielem I zawodowych wydali instruk
że miłe są dla Ciebie choćby cję. w sprawie zaopatryWania 
najskromniejsze, lecz z głębi w artykuły żywnościowe oś
serca płynące życzenia od rodków \ Funduszu Wczasów 
każdego człowieka pracy Pracowniczych. Instrukcja ta 
pisze w swym liście Zofia zagwarantuje stale, jednakowe 
Pawlak, robotnica Legnickich przydziały żywnościowe dla 
Zakładów Przemysłu Dzie- wszystkich domów wczaso
wlarskiego. - Wiemy też, że wych. 
myślisz o nas, zarówno o kaź-1 Poszczególne ośrodki opre
dym z osobna, jak i o wszyst-. cowywać będą miesięczne pla-

ny zaopatrzeniowe, oparte na 
ustalonych w instrukcji nor
mach wyżywienia. Normy te 
zapewniają wysoką jakość po
żywienia i urozmaicenie jadło
spisu. Wczasowicze otrzymają 
mięso i tłuszcz, bez obowiąz
ku oddania kuponów mięs
nych i tłuszczowych. W cią
gu 14 dni pobytu wczasowicz 
otrzyma 2,3 kg mięsa i prze· 
tworów mięsnych oraz pra
wie 1 kg r5żnych tłuszczów. 
Według norm wczasowicze O• 

trzymywać będą dziennie 45 
dkg pieczywa, pół litra mleka, 
0,5 kg warzyw, 0,5 kg ziemnia· 
ków, -cukier. śmietanę, sery 
it_p. 
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t?:OS ROBOTNICZ! STR. I 

W 60 rocznicę urodzin towarzysza Bieruta 

Na czele frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni 

27 paMz!ernłka 1950 roku' Prezydent RP przyjql w aalł 
Rady Państwa delegację świetlicowych zespołów ama· 
torsklch Ligi Kobiet, uczest'niczqcych w I Krajow11m 

Festiwalu. 

(Foto - AR, fot. Nowo•lelskl) 

Daleka była droga od na
rodowego frontu walki o wy
zwolenie kraju i władzę lu
du, frontu utworzonego pod 
wodzą towarzysza Bieruta na 
przełomie 1943 i 1944 roku -
do frontu na1-odowego, które
go hasło rzucił towarzysz Bie
rut na VI Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej ZJedno
czonej Partii Robotniczej . In
ne były wówczas, przed sied
miu laty, zadania stojące 
przed naszym narodem, inne 
były środki działania, inna 
więc Ich treść. Tak różna. jak 
różna jest sytuacja narodu, 
który musi walczyć przeciw
ko bestialskiemu okupantowi, 
od sytuacji narodu wolnego, 
budującego śmiało swą przy
szło~ć. Tak różna, jak różna 
jest sytuacja narodu, kraj u, 
gdzie aparat władGy jest wrę
kach okupanta, któremu po
maga rodzima burżuazja, od 
sytuacji narodu, który sam ma 
w rękach aparat władzy i o
toczony jest pt•zyjaciólm!. 

Ale chociaż siedem lat prze
szło dzieliło front narodowy 
walki o wyzwolenie kraju i 
władzę ludu od frontu naro
dowego walki o pokój i Plan 
6-letni i zmieniła się zasadni
czo sytuacja - to wspólna 
określała je zasada 1 kieru
nek. Zasada wynikała bowiem 
z nauki Lenina i Stalina, któ
rego wiernym uczniem jest 
Bolesław Bierut. A więc front 
narodu polskiego pod hege -
monią klasy robotniczej i pod 
kierownictwem jej czołowego 
oddziału - partii. Front na
rodowy bez kapitalistów i ob-

szarnłków, aby wyzwolić pol
skie masy pracujące z nie
woli, wyzysku, z krzywdy 1 
poniżenia, tzn. „odebrać raz 
na zawsze bankrutom reak
cyjnym możliwość ujmowania 
steru rządów i występowania 
w imieniu narodu". (Bierut) 

W oparciu o naukę 
marksizmu -leninizmu 

Tylko tak ukształtowany 
front narodowy, w oparciu o 
Związek Radziecki i zwycię
stwo Związku Radzięckiego 
nad faszyzmem, mógł przy
nieść narodovn polskiemu wy
zw,olenie I utrwalić je dzięki 
władzy ludu pracującego. Jest 
historyczną zasługą KPP-ow
skiego trzonu PPR, .z towa • 
rzyszem Bierutem na czele, że 
w porę przezwyciężył fałszy
we i niebezpieczne koncepcje 
oportunistyczno - nacjonali
stycznej grupy Gomułki, idą
ce na rękę polskiej burżuazji 
i jej amerykańsko - angiel
.skim protektorom. Owa kon
cepcja „dogadania się" z bur
żuazyjną, antynarodową tzw. 
Radą Jedno{ :i Narodowej ró
wnała się bowiem wyrzecze
niu walki o władzę, zrezyg -
nowaniu z hegemonii klasy 
robotniczej, a co za tym Idzie 
- oddaniu władzy burżuazji 
i zaprzepaszczeniu sprawy 
Polski na nowe dziesiątki lat. 
Jasno i wyraźnie posta~vi! 
wówczas towarzysz Bierut 
spruwfl frontu narodowego 
walki o wyzwolenie kraju, 
walki o władzę ludu, stwier-

dzając, że kierowniczą siłą w 
tym froncie musi być klasa 
robotnicza i jej partia, repre
zentująca słuszne dążenia n1as 
pracujących I interesy całe
go narodu. Hlstorfa naszego 
narodu w pełni potwierdzila 
słuszność polityki, opartej na 
nauce marksizmu - leniniz -
mu. 

Hasło frontu narodowego 
walki o pokój I Plan 6-letni 
rzuci! towarzysz Bierut, gdy 
naród polski miał Już na kon
cie swych osiągnięć zwycię -
stwa odniesione nad reakcją 
mikołajczykowską i nad zbroj
nymi bandami, nasyłanymi 
przez wywiady anglo - ame
rykańskie, gdy rozbita zosta
ła doszczętnie dywersja go
mułkowska, usiłująca kraj 
nasz sprowadzić na manowce 
titoizmu, gdy roz~'I"oiniona zo
stała prawica PPS i dokona
ło się zjednoczenie ruchu ro-• 
botniczego na podstawie mar
ksizmu - leninizmu. Naród 
polski miał już za sobą zwy
cięskie Yrykonanie trzyletnie
go planu odbudowy i mocno 
wszedł na drogę realizacji za
dań pierwszego roku planu 
budowy podstaw socjalizmu. 
Hasło frontu narodowego 

walki o pokój I Plan 6-letnl 
rzucił towarzysz Bierut w o
kresie, gdy znów ludzkości 
zagraża niebezpieczeństwo 
wojny, niebezpieczeństwo a
gresji amerykańsko - hitle -
rawskiej. Imperializm amery
kański, w oparciu o pakt at
lantycki I Trizonię , uzbraja 
hitlerowskie hordy, które gro
tą naszej niepodległości, któ

------------------------------------------~------------1 re chciałyby przekształcić Pol

LEONARDO DA VINCI' 
skę w nowe General - Gou
vernement. 
$wiadomość tego niebezpie

czeństwa przenika masy na
szego narodu, który pragnie 
utrwalić niezawisłość I suwe
renność ojczyzny i za bezple -
czyć wspaniały dorobek swej 
pracy. Dlatego gorąco odpq
wiada na apel swego przy
wódcy i nauczyciela, towarzy
sza Bieruta: ,,. .. nawołujemy do 
skupienia się w szeregach 
frontu narodowego, bo robot
nicy, chtopi pracujący i in
teligencja pracuj11ca stanowią 
trzon naszego narodu". 

(w pięćsetnq rocznicę urodzin) 
Frof. dr Mieczysław 

przez żołnierzy francuskich pq 
zajęciu przez nich Mediolanu 
Nie lepszy los spotkał „Wie· 
czerzę Pańską". Użycie nie
właściwych farb sprawiło, że 
malowidło już wkrótce po· u· 
kończeniu poczflło niszczeć. 

Po upadku Ludwika Sfo1·zy 
1 zajęciu Mediolanu przez 
Francuiów zaczynaj4 się dla 

1~ rzeczywistości. Zarazem 
dzieła jego przez swą prostą, 
j asną 1 prnw1<.!lową Kompozy· 
cję, wielkość ujęcia i umiar 
zsiniej . wały sztukę włoską 
pełnego Odrodzema. Zaś przez 
swe zacieranie konturów i 
stapianie ze sobą barw oraz· 
przez miękkość swego mode
lunku, Leonardo torował dro
gę jeszcze późniejszemu roz
wojowi malarstwa. 

W Polsce mamy tylko jedno 
malowidło, które mama by 
prqpisać Leonardowi lub je
dnemu z jego uczniów. W 
Muzeum Czartol'yskich w Kra
kowie znajduje się, szczęśli
wie ocalały w czasie woiny, 
portret znany pod nazwą „Da
my z łasicą". 

ny regulacji rzek, osuszania 
błot I przebijania gór tunela
mi, projektował spławne ka
nały, tamy I śluzy (niektóre z 
łl!ch zostały zrealizowane). 
Pragnąc podnieść stan zdro
wotny mi~st ówczesnych, cia· 
sno zabudowanych 1 cuchną
cych, kreślił, całkiem na mo
dlę urbanistyki współczesnej, 
plany osiedli skanalizowanych, 
czystych, pełnych przestrze
ni, z ogrodami i basenami, 1 
domami o mieszkaniach do

Dźwignia realizarii 
Planu 6-letniego 

brze oświetlonych I przewie- Towarzysz Bierut wyraźnie 
trzonych. Plany te pozostały określił ramy frontu narodu 
jednak podówcza1 bez od- polsltjego, który po dojściu 
dźwięku. do władzy pmtiklej klasy ro-
Dążąc do opanowania botniczej przekształca się „w 

wszystkich żywiołów, Leonar· naród socjalistyczny, o nowej 
do pragnął, by człowiek mógł strukturze gospodarczej , o no
również wznieść się w po- wym składzie klasowym, o 
wietrze, i pracował wiele nad nowym obliczu moralno - po
zbudowaniem maszyny do Ja- litycznym"'. (Bierut). 

które przed nami stoją. W 
braterskim sojuszu 1 w przy
jaźni z pierwszym krajem 
zwycięskiego socjalizmu, w 
przyjaźni z krajami demokra
cji ludowej l!:uropy I Azj!, któ
re, tak jak i my, budują pod
stawy socjalizmu, w przyjaźni 
z Niemiecką Republiką De
mokratyczną I ze wszystkimi 
siłami pok oj u i pas tęp u, zor
ganizowanymi w Swiatowym 
Ruchu Pokoju - naród polski 
z honorem wykonuje swe za
dania. 

Mamy prawo być dumni z 
naszych osiągnięć. Plan ubieg
łego roku byl wykonany przez 
pr~mysł w 100,8 proc. War
tość przemysłu wzrosła w po
równaniu z 1950 r . . Prawie o 
jedną czwartą. Wzrosła wy
dajność pracy o 14 procent, 
koszty wła~nl! produkcji 
zmniejszyły się o 5 proc. 

To są ·wyniki, to jest tempo 
rozwoju, którymi nie może się 
poszczycić żaden kraj poza 
Związkiem Radzieckim. Wiel
kimi krokami Idziemy na
przód, budujemy Polskę silną 
I dostatnią, „Mamy wszystkie 
warunki do tego - powiedzlal 
towarzysz Bierut - aby raz 
na zawsze zlikwidować zaco
fanie I słabość naszej gospo
darki, pozostawione nam przez 
k&pitalistów własnych i ob
cych", 

Czy to Jest zadanie łatwe? 
Nie, to ·nie Jest zadanie ła
twe. Socjalizm nie jest tą 
przysłowiową manną, spadają
cą z nieba. Trzeba wielkiego 
wys!lku całego narodu, aby 
go wywalczyć. Ale tak wiel
kie, tak wspaniale jest to, 

cośmy Już osiągnęli I o wiele 
jeszcze wspanialsze 1ą pers
pektywy dalszego naszego 
rozwoju, że trzeba być wro
giem Polski, wrogiP.m siebie 
s9mego f swoich dzieci, aby 
nie oddać wszystkich sił, 
wszystkich umiejętności dla 
tego wzniosłego celu. 

Szczególnie ważny 
etap 

Jesteśmy w trzecim roku 
Pianu 6-letniego. Jest to „etap 
szczególnie ważny, szczególnie 
odpowiedzialny", „ ... pomyślne 
wykonanie nakreślonych przez 
kierownictwo partii zadań 
trzeciego roku Planu zadecy
duje o zwycięstwie całości, a 
wszelkie niedociągnięcia czy 
załamania na tym etapie Pla
nv musiałyby się poważnie 
odbić na wynikach następnych 
lat" (Bierut). 

Na ten rok przewidujemy 
uruchomienie wielu nowych 
zakładów produkcyjnych. 0-
$iągnięc!a łat poprzednich po
zwolą nam w tym roku przy
śpien;yć wykon11nie Planu o 
trzy I pól miesiąca .. W końcu 
roku nasza produkcja przemy
słowa będzie przeszło 3 razy 
większa nit w 1938 r., a w 
przeliczeniu na głowę ludno
ści przeszło ł razy większa. 

Stoi przed nami ogromne 
zadanie podniesienia produkcji 
rolnej, nie nadążającej za bu
rzliwym rozwojem przemysłu. 
I pod tym względem mamy 
duże osiągnięcia w porówna
ruu z okresem przedwojen
nym. Ale nie są one wystar-

czające, mimo :te na wsl to
czy się codzienna uporczywa 
walka o podniesienie produk
CJl rolnej. Jedyną drogą usu
nięcia dysproporcji między 
rozwojem przemysłu I rolnic
twa jest przebudowa wsi 
w kierunku socjalistycznym, 

przebudowa, której perspek
tywy tak wyraźnie Już widzi· 
my. Czy możemy osłabić tem
po naszego wzrostu? Nie, nie 
możemy, bo od siły naszego 
m. In. państwa ważnego 
ogniwa światowego obozu po
koju - zależy powstrzyma
nie zbrodniczej rę)d amery
kańskich władców, którzy do 
spółki z hitlerowcami z Bonn 
chcieliby 1 u nas uczynić Ko
reę, niszczyć nasze miasta, 
nasze domy, nasze szkoły, na
sze szpitale, nasze muzea, a 
nasze dzieci wymordować 
bcmbam! 1 zarazkami dżumy 
c~y cholery. 
Każdy dzień ptzynosl nam 

nowe sukcesy wywalczone WY
si!kiem całego narodu, konso
lidującego się dokoła władzy 
ludowej, Jej najwyższego 
zwierzchnika Bolesława 
Bieruta. W walce z trudnoś
c!ami, które wyłaniają się na 
naszej drodze, krzepnie jed
nc.ść moralno-polityczna na
rodu polskiego. 

Na czele narodu polskiego, 
przekształcającego się w na
ród socjalistyczny, stoi wierny 
uczeń Lenina i Stalina, twór
ca projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolłtej Ludo· 
wej, Bolesław Bierut. 

\ 
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W w. XV, w związku s 
rozwojem miast i nowej war
stwy społecznej - m.ieszczań
stwa, powstał najpierw we 
Włoszech, póiłliej również w 
innych kra jach, potężny ruch 
umysłowy i artystyczny zna
ny pod nazwą „Renesansu" 
lub „Odrodzenia". Fryderyk 
Engels we wstępie do „Dia
lektyki przyrody" powiedział 
o nim, że „był to największy 
postępowy przewrót, jaki 
ludzkość do owych czasów 
kiedykolwiek przeżyła". Od
rodzenie niosło z sobą ze
świecczenie kultury, nową cie
kawość rzeczywistośc i i nowy 
Jdeał człowieka - ideał czło
wieka pełnego mocy i radoś
ci życia, wielostronnie wy
kształconego i czynnego, czło
wieka, któremu nic ludzkiego 
nie jest obce. Jednym z 
głównych ośrodków tego ru
chu było miasto Florencja w 
pói'nocnych Włoszech, jednym 
zaś z najwybitniejszych jego 
przedstawicieli był Leonardo 
da Vinci (czyt. „Winczi"), któ· 
rego 500-lecie urodzin obcho
dzi w tym roku cały postępo
wy świat kulturalny. 

Leonardo był nie tylko wiel
kim malarzem i rzeźbiarzem, 
ale również wielkim uczonym 
i wynalazcą. Zajmował się 
wiele teorią malarstwa. In
teresował go wyraz. uczuć. Pa
sjonowały pewne zagadnienia 
matematyc.me. Przede wszyst
kim jednak od wczesnej mło
dości przedmiotem jego wni
kliwych badań była przyro-

tania. W tym celu studiował Front narodowy nie jest o
systematycznie i dokładnie wym przysłowiowym „kochai
lot ptaków. Marzenia swego my się", którym to hasłem 
nie zdołał urzeczywistnić z szermowały w Polsce zawsze 
powodu braku odpowiedniego klas:y wyzyskujące, ai;>y o_tu
si!Plka _ zostało ono, jak mamć masy pracuiące i 
wiemy, zrealizowane dopiero wprząc . j~ w służbę swych kla
w 400 lat później. Mimo to sowych interesów. Front na
przez swe badania nad lotem rodowy me oznac~a osłabl'!-

Prez11dent Boleslaw Bierut w ogrodzie betwederaklm 

Leonardo urodził się dnia 
15 kwietnia 1452 r. w Vinci, 
międży Florencją a Pizą, ;ako 
syn nieślubny miejscowego 
notariusza, Piera da Vinci, i 
dziew~yny . wiejskiej. 

Leonardo wychowywał się 
najpierw u matki, później , od 
piątego roku życia, w domu 
ojca. Wcześnie począł uja
wniać niezwykłe zdolno~ci do 
rysunku. Gdy skończył czter
naście lat, ojciec oddał go na 
naukę do pracowni Verroc
chia (czyt. „Werokia") , wybit
nego ówczesnego malarza i 
rzeźbiarza florenckiego. Po 
sześciu latach nauki Leonardo 
został wyzwolony na mistrza 
i przyjęty do cechu malarzy. 
Szukaj ąc szerszego pola do 

działania Leonardo w wieku 
t rzydziestu la t opuszcza Flo
rencję i ofiarowuje swe usłu
gi potężnemu księciu Medio
lanu, Ludwikowi Sforzy (czyt. 
„Sforcy"). Na dworze Sforzy 
przez kilkanaście lat rozwija 
nadzwycza j ożywioną i wielo
stronną działalność. Maluje, 
rzeźbi. konstruuje nowe in
strumenty mu zyczne· i gra na 
nich. projektuje budowle, wa· 
rownie i k a n a ły, komponuje 
dekoracje i kostiumy do fe
sty nów dworskich. pisze żar
tobli we opowiadania i bajki. 

W jad nlni jednego z klasz
tor ·w medi l ańsk ich Leonar
do namal..>w ał na murze Obraz, 
przedstawiający, według E
wangelii, ostatnią wieczerzę 
Chrystusa z apostołami . Wy
brał z niej chwilę, w której 
Chrystus dopiero co powie
dział: „Jeden spośród was mnie 
zdradzi" i pokaza ł w wyra
zach twarzy I gesta ch rąk a
postołów wrażenle, jakie te 
słowa na nlch wywarły, całą 
skalę wzruszeń - od zdziwie
nia do zdumienia i przera~e
nia. Wzbu.rzen i•· apostołów 
prz~ciwshwił zaś niewzruszo
ny spokój Chrys tusa. Intere
sowała go tu przede wszyst
kim st rona dramatyczna i psy
chologiczna tej sceny. Zara
zem, rozmies1czając syme
trycznie apostołów po obu 
stronach Chrystusa, w czte
rec11 grupach po trzy postncie 
w każdej, d al on wzór nowej , 
do~'rnnale jasnej i prawidło- ' 
wej kompazycji figuralnej. 

W Mediol anie Leonardo u
lepił ró wnież olbrzymi model 
gliniany posągu j eździeckiego 
Frar.ciszka Sforzy, założycie
l:l" dynastii Sforzów. Model 
ów, podziwiany pr zez wspó ł
~zesnych , dzieło k ilkunastu lat 
fNYlężonej pracy ar tysty, nie 
iloczeKał się, niestety, odlania 

J!. _br~_!! l zos_!~ ~~zczony 

da, zarówno martwa jak żywa. 
Leonarda lata tułaczki. JaklA Poczynione przez niego i do
czas jest inżynierem naczelnym kładnie opisane w jego rę
bękarta papieskiego, Cezara kopisach odkrycia w tej dzie· 
Borgii, l u jego boku przebfe- dzmie, każą uznać w nim naj
ga miasta środkowych Włoch. większego przyrodnika XV w. 
Później przebywa we Floren- Znał on prawa ruchu ciał sta
cji, gdzie w sali ratusza ma- łych oraz prawa równowagi i 
luje scenę bitewną, epizod z ruchu cieczy przed Galileu
wojny . między Florencją a szem, Pascalem i Newtonem. 
Medioh.nem: grupę skłębia- Przed Kopernikiem wiedział, 
nych w szale walki 0 sztan· że ziemia nie jest środkiem 
dar ciał ludzkich i końskich. wszechświata. Pierwszy roz, 
Niestety i to malowidło ule- poznał w skamieniałościach 
glo zniszczeni 1 I znamy je tył- szczątki dawnych organizmów. 
ko z fragmentarycznych prze· Prze:i; swe mistrżowskie ry
rysów. Zachowa! się nato- irnnki wnętrzności ludzkich, 
miast przedziwny portret ko· zrobione na podstawie doko
biecy, namalowany przez Leo- nanych przez niego samego 
narda w tym czasie, portret sekcji trupów, posunął znacz
patrycjuszki florenckiej, Lizy nie naprzód wiedzę anatomii 
Giocon:, (czyt. „Dżiokondy"), człowieka. Był -równiez jednym 
znany pod nazwą „Mony LI- z twórców anatorrui porów
zy·• („Pani Lizy"'). Widzimy nawczej i podkrestał podobień-
w nim, na tle tonącego w blę- stwo budowy człowieka i malp. 
kitnej dali tajemniczego kraj- Także w optyce, meteorologii, 
obrazu ze skałami, jeziorami I geologii, botanice, fizjologii do
potokami, młodą kobietę w konał szeregu donioslycn od
żałobie o zagadkowym spoj- kryć. 
rzenlu i uśmiechu, w którym Leonardo był przy tym świa
można doszukać się wyrazu domym pionierem nowcJ me
n'.ljbard>.iej różnych st~nó v Wdy badan. Za jego czasow 
duszy i najbardziej rozbież- uslłowano jeszcze tozwiązy
nyc' rysów 1ł1arakleru. wać zagddnienia przyrodnicze 
Następnie Leonardo prze- przy pomocy samtgo rozurno

bywa znowu szereg lat w Me- wania i w spra wacu spornych 
diolanie, potem przez parę lat powoływan~się na t. zw. au
w Rzymie, gdzie na prói'lo torytety czyli uznane powagi, 
czeka na jakieś większe zamó- przede wszystkim na bibli~ i 
wienie ze strony papieża filozofa greckiego Arystotele
Wreszcie sterany, choć nie sa. Leonardo głosił, że jedy
zlamany, przyjmuje zapro- nym źródłem naszej wiedzy 
szenie do Francji młodego o świecie jest doświadczenie. 
króla francuskiego, Franc!sz- mianowicie observ„acja i eks· 
ka I, entuzjastycznego wiei- peryment. w sposoo naJzu
biciela sztuki włoskiej . Król pełniej nowoczesny nawoły
otacza go czcią I troskliwą o- wal przy tym do najściś!ejsze
pieką i przeznacza mu na sie- go łączenia teorii z praktyką. 
dzibę zameczek Cloux pod On sam mógl tutai służyć 
Amboise nad Loarą. Tutaj za wzór: był powiem nie tylko 
Leonardo spędza ostatnie trzy teor~tykiem , ale i praktykie:n 
la ta swego nieprawdopodobnie - in±ynierem i w·ynalozcą. W 
pracowitego i czynnego ży- rękopisach jego mamy opisy 
cia. Zapewne w tych latach i rysunki wielu nowych przy
już n ie malował. Ale do o- rządów i maszyn. Wszystki\ 
statniej chwili rozmyśla ł, po- jego wynalazki nie były pró
rządkował swe p:ipiery nau- żnymi igraszkami konstrukto
kowe z myślą o ich • wydaniu, ra, lecz wyrastały z potrzeb 
kreślił projekty m aszyn, bu- ówczesnego rzemiosła, prze
dow!i i kan ałów . Zma rł 2 ma- mysłu (zwfaszcza przemysłu 
ja 1519 r., przeżywszy lat 67. metalowego i wlókienniczcgo) , 

Leonardo namalował tylko budownictw" i sztuki wojen
niewiele obrazów. Ale niemal nej i fuialy na celu usprawnie
każdy z nich stanowił epokę nie produkcji i zaoszczędzenie 
w dziejach malarstwa, wzbo- wysiłku pracowniko„i przez 
gacal jego środki i możliwoś- zastąpienie pracy ręcznej pra
ci. Jako malarz Leonardo był cą maszynową. Większość z 
spadkobiercą wielkich tradycji nich nie była jednak za cza
realistycznych malarstwa flo- sów Leonarda wcielona w· ży
renckiego XV w., doprowadził cie i została wynalez10na po
do doskonałości zdobycze nownie, niezależnie od niego, 
swych poprzedników w dzie· w następnych stuleciach. 
dzinie malarskiea;o opanowa- _ Leonardo kL·eślil dalej pla-

ptaków stał się on jednym z I nia walki klasowe), ale przi;
pionierów lotnictwa. w związ- ciwni_e, dalsze jej zaostrzeme 
ku z tymi badaniami wynalazł pr~ec1wko niedobit~om kapi -
aś _ J>padochron taltstycznym, przeciwko ku-

z · takom I spekulantom. 
_Był pierwsz~ . alpinistą, „Chodzi nam _ uczy towa-

Film walczący • 
I 

p1erwszym _czlow1ek1em, któ- rzysz Bierut _ nie 0 „§wię~y Wśród przyznanych ostatnio 
ry wyłączi:ne w celach tury- spokói", nie 0 zgodę klasową, Nagród Stalinowskich w dzie
styczz:ych 1 naukowych wszedł nle 0 tuszowanie przeciwieństw dzinie literatury i sztuki za 
na gorę Mont.e Rosa w Al- i walki klasowej, nie 0 zwol- rok 1951 ważną pozycję sta
pach. \'.'reszcie był ~m mędr· nlenie tempa budowy społe- nowią nagrody, wyróżniające 
cer.n. Pisał, że !'~rcie dobrze czeństwa bezklasowego, lecz najwybitniejsze osiągnięcia 
~uzyte jest długie i ~e „tak chodzi 0 to, że walczymy 0 radzieckiej sztuki filmowej. 
~ak dobrze spędzony dz1~ń da- pokój, walczymy przeciwko Ogółem zostało odznaczonych 
l · pogo~ny sen, podobme do- rozpętywaniu imperialistycz _ 12 filmów, w tym: „Taras 
brze zuzy~e ~!cle daje po- nej wojny agresywnej i two- Szewczenko" reż. I Sawczenko 
godną śm1e7ć . Był przy tym rzymy front narodowy jalto I „Kawaler Złotej Gwiazdy" 
mędrcem me tylko w swych dźwignię realizacji Pianu 6• reż. J. Rajzmana (nagrody I 
sentencjach o życiu, ale f w letniego, który jest dla nasze- stopnia), „Donieccy górnicy" 
swym tyciu. go narodu podstawą walki 0 reż. L. Łukowa (nagroda Il 
Ideałem Odrodzenia był zabezpieczenie naszej niepod- st~pnla}, „Swiatło w Koord!I" 

człowiek interesujący się leploAcl i pokojowego rozwo- rez. G.„ Rat;ipaporta I „W dni 
wszystkim I czynny twórczo ju". pokoju rez. W_. Brauna (na
na wielu polach, łączący myśl Hasło frontu narodowego grody Ili stopnia). Poza tym 
z działaniem, teorię z prakty- walki o pokój I Plan 6-Jetni w nkagłrod7y Ifll 1 _III dstokpnia utazyl
ką. Najpełniejszym wclele- sposób wyraźny "Wytyczyło na- , s a o I mow o umen -
niem tego ideału był Leonardo d 1 1 k' . d n:ych .. T. e zaszczytne wyrózni~-. ro ow po s 1emu ro gę, po ma ieszcze raz· podkreśla Ją 
da Vmcl. której kroczymy i zadania, wielkie wartości Ideowo - ar-

MONA LIZA 
największe dzielo ma!ar.ękle Le011.arda da Vinci. 

1 tystyczne kinematografii ra
dzieckiej 

Film w Związku Radzieckim 
Jest otoczony specjalną opie
ką i ma zapewnione nieogra
niczone możliwości rozwoju. 
Znane jest powszechnie 
twierdzenie Lenina, że „ze 
wszystkich rod zajów sztuki 
film jest najważniejszy". Tę 
wyi<1 tkową pozycję zawdzięcza 
on przede w•zystkim swojej 
olbrzymiej sile oddziaływania 
społecznego. Film w ZSRR stał 
się rzeczywiście sztuką naj! 
bardziej masową, której od
biorcą jest cały naród, która 
odzwierciedla jego troski i ra
dości, bierze aktywny udział 
w jego życiu. 

Na przestrzeni 30 lat swego 
istnienia kinematografia ra
dziecka jak wierny towarzysz 
nieustannie pomagała ludziom 
radzieckim w Ich pracv I wal
ce, pomaga im również i dzi
siaj Nowy etap rozwoju pań
stwa radzi er kiego które bu
duje komunizm, realizuje sta
linowskie pl ~ ny przeobrażenia 
przvrody, dźwiga na wy7.szv 
poziom kulturę I sztukfl, waf
czy o utrzymanie i utrwalc>nie 
świ? toweP.r pokoju, znal~ >.ł 
swoje odbirie w sztuce fil
mowej, stal sie jej treśrią. 
Świad cza o tym dohitnie fil
my wyrM:11ione Nagrodami 
Stalinowskim!. 

I tak na przykł1ld „Kawaler 
Złotej Gwiazdy" to szeroki, e
picki obraz wsDÓłczesnej ws! 
kołchozowej, której oblicze 
zmienia się z każdym dniem. 
Wielki plan budowy komuniz
mu wpi;owadza nową. ulepszo
ną technikę uprawy ziemi i 
wykorzvstuJe siły przyrody, 

coraz bardz.iej zaciera róż
nice między pracą fizyczną 
i umysłową. Film, ukazując te 
wielkie osiągnięcia, mobilizu
je jednocześnie do dalszych 
wysiłków, wskazuje jedynie 
słuszną drogę postępowania, 
walczy o twórczą , aktywną po
stawę .człowieka. Podobne za
łożenia ma „$wiatło w Koor
dii" - film obrazujący prze
miany na ws! estońskiej. 

„Donieccy górnicy" ukazują 
proces budowy komunizmu na 
odcinku przemysłu, gd~ 
wciąż rosnący postęp tecl:ini
czny, nowe wYOalazki i udo
skonalenia rewolucjonizują 
metody pracy, zm.ieniają sa
mego człowieka, otwierają 
przed nim nowe, wspaniałe 
możli waści. I tu widzimy za
cieranie się tóżnic między 
pr<1cą fizyczną i umysłową. I 
ten film mobilizuje do dal -
szych wysiłków, do wzmożo
nej aktywności. 

Współczesność radziecka 
stwarza piękne perspektywy 
rozwoju społeczeństwa bezkla
sowego, w którym nie ma 
już wyzysku i przemocy, a 
cały wysiłek twórczy służy 
naJpiękniejszej Idei zbudowa
nia pokoi u i szczęścia dla 
wszystkich ludzi, na całym 
świecie. W swojej pracy dla 
przyszłoścJ •budowniczowie ko
munizmu opierają się na bo
gatych doświadczeniach prze
szłości, na najlepszych trady
cjach postępowej nauki, kul
tury f sztukl. I ten moment 
znalazł w filmie radzieckim 
swoje wyratne odbicie. 

Wyrózniony I nagrodą „Ta
ras Szewczenko" opowiada o 
życiu i pracy największego po
ety ukraińskiego, nieustraszo
nego bojownika o wolność 
swego narodu haras Szew
czenko, syn chłopi' pańszczyź
nianego, od najwcześniejszych 
dnj młodości buntuje się prze
ciw niesprawiedliwości spo
łecznej, staje do walki 2 car
ską tyranią. W roku 1847 za 
udział w rewolucyjne.i organi
zacji spiskowej zostaje u
więziony I ze~łany do d!lle
kiej, pustynnej twierdzy gdzie 
spędzi! większą część swego 
życia. Ale prześladowani'I nie 
ug'ęły młodego poety Jego 
piękne wiersze. pieśnj f poe
maty, ukazu iac ponure sto~on
ki spolecrne carskiej Rosji, 
wzywał.v do wałki o wyzwo
lenie społeczne • I narodowe. 
Film o Szewczence wykazuje, 

(Zdjęcie s czerwca ltł1 r.). 

że nowa, socjalistyczna kul
tura I sztuka powstaje na ba
zie najbardziej wartościowych, 
rewolucyjnych tradycji. 

Nagrody Stalinowskie pod
sumowują wybitne osiągnię
cia radzieckiej sztuki filmo -
wej, zarówno na odcinku jej 
wartości Ideologicznych, jak 1 
wysokich walorów artystycz -
nych. Takie filmy jak „Ka
waler Złotej Gwiazdy" czy 
„Taras Szewczenko" odznacza
ją się dobrą budową drama
turgiczną, piękną oprawą pla• 
styczną I doskonałą grą ak• 
torów. 

Na specjalną uwagę zasłu
guje również fakt, że wszyst
kie filmy nagrodzone, nie wy
łączając dokumentalnych, zo
stały zrealizowane techniki\ 
barwną. Z.wycięstwo koloru w 
filmie radzieckim stało się 
faktem dokonanym. Nagrody 
Stalinowskie, dokumentując to 
doniosłe wvdarzenie, wskazu
ją jednocześnie dal szą dro
gę roiwoju kinematografii 
barwnej, wskazują na koniecz
ność wykorzystania barwy 
dla podniesienia poziomu id~ 
owo - artystycznych wartoś
ci realizowanych filmów Pię
knym przykładem twórczego 
zastosowania koloru i organi
cznego związania go z treścią 
filmu, jest zarówno „Kawaler 
Złotej Gwiazdy" jak i „Tara1 
Szewczenko". 

Kinematografia radziecka, o
toczona troskliwą opieką ppr
tii ! państwa, rozwija się co
raz bardziej, a jej wybitne o
slągnh:cta I sukcesy stają slę 
wzorem i przykładem dla fil
mowców całego świata. Filmy 
radzieckie zdobywają sobie 
mlliony widzów i zwolenni -
ków, cieszą się niesłabnącym 
powodzeniem we wszystki<'h 
krajach . Narody świata z od
razą odwracają się o-I psP.udc-~ 
kultury i pseudosztuki burżua
zyjnej, propagującej demm·a
li>.ację i zwvrodnienie. nie 
chcą ogl'ldać filmów porlże"a
jacych do nowej wojny Go
race przyjęcie. z jakim spoty
ka,ią się ws1ec1rie filmy rn• 
dz!ecl<ie, to dowód rosnace.I 
siły obozu pokoju. to dowód, 
że idee głoszone przez szt11kę 
radziecką muszą zwvcieżvć. 
Wizja komunizmu, tak pltik
nie ukazywana na ekranie 
pnez twórców radzieckich. o
to pr1vs1łość świ~ta wolnego 
od nędzy I wyzysku. 

, I ' ~ZESŁAW PETELSKI. 4 
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Zbrodniarzy nie minie Norymberga 

l(orea osliarża 
V Międzynarodowy „Wyścig Pokoju" 

interwentów amerykańsl{ich 
Sprawozdanie 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin ogłosiła tekst 
EPrawozdania Komisji Mię
d zyna rodowego S towarzysze
nia Pr awn ików - Demokra
tów. Sprawozdanlę to nosi ty
tuł „Zbrodnie amerykańskie 
w K orei" i składa sii: ze wsti:
pu i sześciu rozdziałów. 

Podajemy poniżej streszcz9-
nie tego sprawozdania. 

WOJNA 
BAKTERIOLOGICZNA 

Przeprowadzając ewe bada
nia, komis}a skonstatowała, 
:że w okresie od 28 stycznia do 
12 marca br. stwierdzono w 
Korei Północnej pojawienie 
się znacznych ilości owadów, 
nalilZących do gatunków nie
.znanych w Korei I co jest rze
czą charakterystyczn11 - mo
gących żyć I rozmnaża~ ali: w 
niskiej temperaturze nawet 
do 20 stopni poniżej zera. 

W wyniku dokładnych ba
dań stwier dzono, że znaczna 
ilość tych owadów była zaka
żona zarazkami dżumy, cho
lery, tyfusu I Innych chorób 
epidemicznych. 

W konkluzji tego rozdziału 
komisja stwierdza, iż doszła 
do wniosku, że owady zaka
żone bakteriami chorób epi
demicznych były zrzucane na 
obszar Korei Północnej przez 
samoloty amerykańskie. 

BROR CHEMICZNA 

międzynarodow~i komisji 
MASOWA EKSTERMINACJA 

LUDNOSCI I INNE 
PRZESTĘPSTW A 

Na półce z książkami 

Z historii walk robotniczych 
Jako tom 18 serii wydawni

czej pn. „Biblioteka Głosu Ro
botniczego", ukazał się zbiór 
opowiadań Moniki Warneń
skiej pt. „Czerwona kokarda". 
Opowiadania te, oparte na 
autentycznych świadectwach I 

„Ci sami ludzie - pisze War
neńska w przedmowie do 
książki - l\,tórzy pop~zednio 
.walczyli o Polskę sprawiedli
wą, ojczyznę robotnika i chło
pa, dziś przodują w pracy nad 
budową jej 1ocjalistycznego 
jutra". 

prawników 

Tegoroczny „Wyścig Poko
ju" wzbogacił się o nowego 
współorganizatora. Jest nim 
redakcja dziennika „Neues 
Deutschland", organu prasb
wego SED. 

Przygotowania organizacy j
ne do Wyścigu Pokoju na te
renie Polski są już ukończone. 
J eśll chodzi o Łódź, przez ~tó
rą, jak co roku, przechodzi tra
sa wyścigu, to jest ona już 
całkowicie przygotowana do 
przyjęcia w dniu 1 maja ko
larzy, biorących udział w tej 
wielkiej imprezie. 

Stadion „Włókniarza" przy 
Alei Unii, gdzie znajdować 
się będzie meta, wspaniale u
dekorowany, tonąć będzie w 
powodzi flag ornz transparen- . 
tów. 

Lista zgłoszeń do tegorocz
nego „Wyścigu Pokoju" już w 
tej chwili wygląda imponuj ą
co. W wyścigu wezmą udział 
6 - osobowe ekipy: Ang!ii, 
Auatrii, Finlandii, Belgii, 
Wioch, Francji, NRD, Danii, 
Pol&ki ł prawdopodobnie Ho
landH oraz Norwegii. Albanię 
reprezentować będzie w tym 
roku tylko jeden zawodnik. 

PROGRAM PRZYJĘCIA 
KOLARZY W ŁODZI 

Program przyjęcia uczestni
ków V Międzynarodowego 
„Wyścigu Pokoju" w Łodzi zo
stał już opracowany w n a j
drobniejszych szczegółach. 

Przyjazd pierwszych za wod
ników na stadion „Włóknia
rza" spodziewany jest około 
godziny 17.00. O godzinie 15.00 
na stadionie rozegrany zosta· 
nie mecz piłkarski, w którym 
być może, weźmie udział jed
na z drużyn NRD lub CSR. 

W drodze na metę (stadion 
,.Włókniarza") kolarze przeja
dą ulicami: autostraaą war
szawską do ul. Narutowicza, 
Narutowicza do Piotrkowskiej, 
-Piotrkowską do Mickiewicza , 
Mickiewicza do Łąkowej, Łą
kową do Kopernika i Koper ni
ka do Alei Unii. 

Rozdanie nagród I upomin
ków dla zwycięzców II etapu 
nastąpi o godzmie 19 w MDJ:{ . 

NAZAJUTRZ ... 

2 maja kolarze wyruszą w 
dalszą drogę, tym razem do 
Katowic. Start honorowy do 
III etapu nastąpi sprzed gma 
chu Prezydium Rady Narodo
\Vej m. Łodzi (ul. Piotrkowska 

Wójcik najszybszy 
Czwa r ta eliminacja kolarzy 

przed wyścigiem Warszawa -
Berlin - Praga była egzami
ńem szybkości zawodników. 
Wyścig odbył się na dystan
sie 60 km. Zawodnicy starto
wali na czas co 2 min. 

Wyniki: 1) Wójcik 1:28.02, 
2) K1·ólak 1:28,18, 3) Drążkow
ski 1:28,24, 4) Wrzesiń~ki 
1 :28,47, 5) Hadasik 1 :30,54. 

Klasyfikacj a po 4 elimina
cjach : 1) Drążkowski 11 :32,32, 
2) Wójcik 11:32,44, 3) Wrz.e
siński 11 :33,40, 4) Królak 
11 :35,18, 5) Klabiński 11 :35,46, 
6) Hadasik 11 :35,46. 

Pierwszych 12 kolar zy po
zostanie na obozie w e Wrocła
wiu do 25 bm. 

Poniedziałkowe 

imprezy. sportowe 
W poniedziałek · odbędzie 

się w kraju kilka imprez 
sportowych. W Łodzi o godz. 
11 na stadionie „Włókniarza ·• 

przy Alei Unii , odbędą się 
biegi na przełaj ZS „Włók
niarz'" - 6 km dla senior ów, o
kolci 2,5 km dla juniorów i o
koło 1 km dla kobiet. 

W rozgrywkach piłkarskich 
o Puchar ZMP w ponled21a 
łelc grają: „Ogniwo" (Kraków) 
-„Budowlani" (Chorzów) ora z 
„Kolejarz" (Poznań) - „Włók
niarz" (Łódź). 

Nieuczciwy kierownik sklepu 
W dniu 11 bm. kierownik 

sklepu MHD Nr 5 przy ul. No
womiejskiej 10, Michał Win
nicki, odmawiał sprzedaży śle
dzit podczas gdy w magazynie 
znajdowała się pełna ich be
czka. Nieuczciwym kierowni
kiem sklepu zajęła się Pań
stwowa Inspekcja Handlowa. 
Poniesie on niewątpliwie za
służoną karę . 

(64) 

KONIKÓWKA 

BOLESł.A W DUDZJJęSK.I 

•) Monika Warneńska. Czerwo
na Kokarda . Warszawa. MON 
1952 - str. 118 - Wydanie drugie . 

ta~ rozwiązanie , w c;kład którego 
winny wejść wszystk ie, podane 
na rycinie U te ry. 

Wśród osób, które nadeślą pra
widłowe rozwiązanie kon ikówki , 
zostPni:t rozlosowane wartościowe 
nagrody książkowe. 
Rozwiązania prosimy kJerować 

do naszej r!dakcj! w terminie do 
dnia 26 kwietnia br . z dop iskiem 
n~ kope rt ach ; Dział Rozrywek 
umysłowych. 

ROZWIĄZANIE ZADANlA Nr 80 
l\fasy pracujące wywalczą po

kój. 
Nagrody ksl'!tkowe za prawl

rllowe rozw i ązan ie zadania Nr 60 
wylosowały następujące osoby: 

1) Marla Wrooowa , t.6cU , ul . 22 
Lipca, 18, m. 1. 

2) Irena Majchrowska, Ł6dt, ul. 
Łagodna 12, 

3) Lucyna Pawlak, ł..ęczyca, ul. 
Poznań~ka I. 

4) Ja ouc;z Zarębski , t.ód:f:, ul. 
Tu.zy11ska ł3 . 

51 Józ~r Janlrkl. t.Odt. , ul. Wól
czatlska 93. m. ł. 

104) o godz. 9.30, po czym u
dadzą się na start ostry, wy
znaczony za ulicą Rzgowską, 
na przedmieściu Józefów. 

Start ostry nastąpi o godzi
nie• 10.15. 

ŁÓDZKI 
„WYSCIG POKOJU" 

V Międzynarodowy „Wyścig 
Pokoju" popr zedzi w dniu 27 
kwietnia łódzki „Wyścig Po
koj u", organizowany dla 
wszystkich posiadaczy rowe
rów przez sekcję kolarską 

ŁKKF. Wyścig dostępny bi:
dzie zarówno dla mężczyzn 
jak I kobiet. Złożą się na nie
go następują ce konkurencje: 
bieg na 10 km, w którym 

startowat będą chłopcy w 
wieku od 15 do 18 lat, posia
dający rowery· turystyczne, 
b ieg na 50 km (dla posiada
czy rowerów wyścigowych), 

bieg na 25 km dla młodzieży 
powyżej 18 lat I bieg na 6 
km dla kobiet. WsT,yscy ucze
stnicy wyścigów oprócz licz
nych nagród otrzymają pa
miątkowi! znaczki „V Wyścigu 
Pokoju• Warszawa - Berlin 
- Praga. 

Zgłoszenia do łódzkiego 
„Wyścigu Pokoju" przyjmuje 
sekcja kolarska ŁKKF do 23 
kwietnia. Zgłoszenia nie sto-
warzyszonych przyjmowane I 
będą na starcie. 

KR. 

Co mówiq sportowcy' o Wiosennym 
Ulicznym Biegu Sztafetowym 

o nagrodę 
redakcji „Głosu Robotniczegou 

Już tylko tydzień dzieli na1 trasy I zachi:ci wielu z nich 
od Wiosennego Ulicznego Bie- do czynnego uprawiania l<!k
gu Sztafetowego o Nagrodę koatletyki. Poza tym przyczy
Przechodnią redakcji „Głosu ni się do większego zaintere
Robotniczego". Z dnia na dzień sowania biegami krótkimi, te. 
powiększa się lista zgłoszonych jest sprintem i niewątpliwie 
sztafet oraz zwiększa się Liczba ptzwoli nam spośród n•asy 
nagród, ufundowanych przez startujących zawodników i za
łiczne organizacje społeczne, wodniczek wyłowić uzd<>lnio
gospodarcze I kulturalne Ło- nych krótkodystansowców, 
dzi dla zwycięskich zespołów. których tak dotkliwy brak od-

Do chwili obecnej udział w czuwamy obecnie. 
Biegu zgłosiło już ponad 50 - Wasz bieg - kończy nas :
sztafet. Ostatnfo zgłosiły ~we rozmówca - zarówno my, sta
sztafety: II Szkoła TPD, Tech- rzy lekkoatleci, jak 1 mł<>dzi 
nikum Handlowe, ZKS „Wi· zawodnicy przyjmujemy z 
dzew", kolo sportowe „Ogni- wielką radością I entuzja
wa" nr. 37, (Film Polski), ko- zmem. Lekkoatletyka łódzka 
Io AZS w PWSP, ZKS ,,Ogtli- wzbogaci się jeszcze o jedną 
w o" (Pa_blanice). Dwie sztate- . masową I atrakcyjną impre zę. 
ty zgłosiło Zr zeszenie Sporto- Zgłoszenia do biegu przyj· 
w e „Unia" oraz trzy sztafety muje w dalszym ciągu ł.KKF. 
kolo sportowe „Ogniwa" w Zgłoszenia przyjmowane będĄ 
MPK. do dnia 16 kwietnia. 
• Koło sportowe w Zakładach A więc 20 kwietnia wszyKcy 
im .. Dywizji Kościuszkowskiej na start Wiosennego Ullcme
wystawia sztafetę, składają- go B!egu Sztafetowe,;o 0 na· 
cą się wyłącznie z lekkoatle- grodę red. „Głosu Robotolcze
tów byłego klubu sport ow'!gO go"I 
„Włókni arz". Będzie to nie· 
wątpliwie zespól silny, pre-

Głażews~a startuje tendujący do pierwszego 
miej sca. Nie zapominajmy 
jednak, że lekkoatletyka w w Biegu 
Łodzi poczyniła ostatnio du
że postępy i że kadry Jej 
wzrosły o szereg nowych ml<"
dych zawodnik ów, ktilrzv w 
każdej ch wili mogą dojść do 
głosu i snrawtć nam nlei <>d
ną milą niesrodziankę lwy
cię7:>ią c ba rdziej rutyn'1w'1-
nvch sw:"ch k olegów. Wvtv
pować więc dziś zwy<"lęzcę 
nas?ego BiP~U !:>_vłoby rzeczą 

Sztafetowym 

b ard zo ryzykowną. 

Znmiast bawić się w horo-
skopy , posłuchajmy co m<>wi 
o nasiym Biegu jeden z popu
l11rnych niegdyś blegar·zy 
łódzkich, dziś kierownik sek
cji lekkoatlety.·znej koła 

spor towego ZS „Włókniarz" 
w Zakła dach Im. Dywizji 
Kościuszkowskiej, I ob. Sta
r osta. 

- Bieg sztafetowy o nagro
d ę „Głosu R obotniczego'' bę
dzie mia! b a rdzo duże ma
czenie jeśli chodzi o propa
gan rlę lek koatletyki w Łodzi 
- mówi nasz rozmówca. -
Z)'(romadzi on niewątpliwie 
wiel u widzów wzdłuż cal6tJ 

SOBOTA, 1% KWIETNIA 1952 R. 

12 .04 Dilennlk. 13.30 Muzyka. 
13.55 Audycja li teracka. IUS Kon
cert Chóru. 14.łO Przegląd p rasy 
literackiej. lł.50 Muzyka . u .oo 
.. Walka lódzk lch robotników o 
p r awdziwie demokratyczną Kon
stytucję" . 15.15 „Mtodzl muzycy 
przed mtkrof one1n". l~.30 Koncert. 
16 .00 Utwory 1 transkrypcje Kreis
lera, 16 .20 „ z mikrofonem przez 
1nlasto 1 wieś ". 16.35 Koncer t . 
17.00 Wł ad om. po~)oJudnio"\ve. 17.15 
„Pierwszy wojewódzki klub TPPR 
w Sie~·actzu". 11.:m ,, Bach". 17.45 
Radiowy kurs języka rosyjskiego. 
18.oil Muzyka. 18.30 Audycj a Ute
rack a. 18.50 Audycja satyryczna. 
l!l.05 Pieśni masowe kt·ajów de
mokracj l ludowej. 19.15 Fell eton 
tygodniowy. 19.30 Muzyka I ak
tu~lno~c l , 20.00 „„rzy sobocie po 
robocie" . 21.00 Dziennik. 21.45 u
twory Bacha. 22.00 Audycja lite
racka. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

NIEDZIĘLA, l! KWIETNIA. 
195Z R, 

8.00 D7Jennlk . 8.!0 11Naród Pierw
szemu Obywatelowi". 8.3~ Muiy
ka. 9.30 Audycja dla dzieci. 10.00 

ł r„ _, J o „. ł 

Przegląd filmów 'NRD 
Centrala Wynajmu Filmów 

i Okręgowy Zarząd Kin poda
ją do wiadomości, że od dnia 
l kwietnia odbędzie slę w 
klnie , ,Włókniarz" przegląd 
filmów prod. NRD. Zmiana 
programu co dwa dni. 

Kalendarzyk: 
1) od 1 ~ do 15. IV. 1952 r. 

„Wilhelm Pleck" 
„l'ałac dzieci" 

2) od 16 do .17 IV. 1952 r. 
„Podda.ny". 

3) od 18 do 19 JV. 1952 r. 
„Cztery pokolenia" 

4) od 20 do 21 IV. 1952 r. 

W Wiosennym Ulicznym 
Biegu Sztafetowym o nagrodę 
redakcji „Głosu Robotn1cŁe

go" weźmie udział jedna z 
najbardziej popularnych nlł

szych sportsmenek, m istrz 
sportu, Jadwiga G!ażew~ka. 

Głażewska b~ będzie w szta
fecie „Ogniwa". 

Start i meta 
na ul. Piotrkowskiej 
Wczoraj ustalona zostala o

statecznie trasa Wiosennego 
Ulicznego Biegu Sztafetowego 
o nagrodę redakcji „Głosu Ro
botniczego". Start do biegu 
n astąpi sprzed siedziby Za
rządu Łódzkiego ZMP (ulka 
Piotrkowska 262). Meta zna j
dować się będzie pomiędzy 

·ul. Moniuszki i Traugutta 
przed ŁKKF (Piotrkowska 67). 

Dystans trasy wynosi 2.100 
metrów. 

Przegląd prasy. 10.05 Muzyka. 
1Cl.3Q ,,Poez ja l muzyka". J 1.00 
Koncert. 12.04 Przegląd czasopism . 
12.15 Audycja łlteracka . 12.35 
Montat sło\vno-muzyczny. 13.25 
Audycja oświatowa. 13.45 Zespół 
Pieśnl I Tańca Centralnego Domu 
Oficera KBW. 15.00 Audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka. 18.00 Zagad
ka naukowa. 16.20 Felieton. 16.30 
11W przed szkolu jest nam wesoło" . 
16.45 Muzyka taneczna. 17.00 
Dzlennlk po1>ołudnlowy. 17.20 Mu
zyka. 19.13 ,,Jestem zab6jcą11 

-

komedia Al. Fredry. 20.00 Trans
m isja z Berlina - Koncert ku 
czci Wlktora Hugo. 21.00 !)zlennik. 
21 .30 Rewla orkiestr międzynaro
dowych (NRD, CSR, Węgry). 23 .50 
Ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIAŁEK, 1ł KWIETNIA 
1952 R. 

I .OO Dzlennlk. 8.20 ,.Naród Pierw-
1z.emu Obywa telowt 04

• 8.3S Mut.y
ka . 9.50 Koncert. 10.50 „Z biegiem 
Wl•ty 1 Odry'". Jl.20 Muzyka. 12.04 
Poranek symiontczny. 13.05 „For
tel Pana Zagłoby". 13.25 Muzyka. 
13 . łO Koncert . lł.05 łlPoet.ja 1 mu
zylca'". 14.3~ IX symfonia. 14.5~ 
Audycja satyryczna. 16.20 Dla 
dzieci - aud. st-muz:. 16.20 „Na 
radiowej estradzie". 17.20 Melodie 
taneczne. 18 OO Koncert. 18 .50 
„Krasze·ws.ki w Warszawie". 19.30 
Muzyka 1 aktualności. 20.00 Kon
cert symlonlczny. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.35 Muzyka tanecz
no. 23. 10 Muzyka powama. 2UO 
Ostatnie Wiadomości. 

Inżyniera - elektryka, lnżynle
ra - mechanika, majstrów na 
przędzainię, kolorystę (mistrza 
do kuchni farb.), tkaczy I ucz
niów na tkalnię, prządki, po
m11gaczkl, uczennice na przę

dzalnię, rewidentów, wartow
ników do Stra:i;y Przemysło

wej oraz robotników gospodar
czych zatrudnlą natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnia

nego Im. I Dywizji Kościusz
kowskiej, ł.ódź, uL ł.ąkowa 
23/25. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

11.\9-K 
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Plakat wydan11 w Czechoslowacji w związku ze zb!iżającum 
się V Międz11narodow11m Kotarskim W11ścigiem Pokoju 
Warszawa - Berlin - Praga, organizowan11m przez „TT'l/• 

bunę Ludu", „lleues Deutscn land" i „Rude Pravo". 
, tot. - CAF 

DZll 
14 bm. 

O~rodek Szkolenia 
Parkyjnego 

czynny od 9 do 14 
Ośrodek Szkolenia Par

tyjnego KŁ PZPR -Przy 
ul. Traugutta 1, podaje do 
wiadomości, że w dniu 13 
bm. ośrodek jest nieczyn
ny. Natomiast w ponie
działek 14 bm. ośrodek jest 
czynny od godziny 9 do !4. 
W godzinach tych można 
korzystać z biblioteki, czy
telni i konsultacji indywi
dualnych. 

WlliCZOR POEZJI 
BŁOWACKU:GO W KMPiK. 

Wydziat Kultury Prezydium Ra
dy Na 1·odowej m. Łodzi oraz K l ub 
MJ(;dzyti al'Odowej P r asy i Ks.aążk.i 
ut ządz ai'I d:.r.i.ś o godz. 19. w lo
kalu. Klubu przy ul. PlotrKow~ 
sklej 86, wieczór poezji Jul,usza 
Słowackiego. 
Prelekcję wyg!osll Lech Bud1 ec

kl. Recytacje - Aleksander B•n
czak. Po prelekcji zostanie ode~ 
grana z P•Yl Et iuda Rewolucyjno\ 
Chopina. 

WIECZOR HUllfORU I PIESNI 
W SALI FILHARMONII 

Komitet Rodzicielski przy 132 
Szkole Podstawowe j w Lod1.J or 
ganizuje w dn iu 14 bm . o godz. 
16.30 w salł Filharmonii. ul. Na
ru towicza 20, wi eczór h umoru, 
pl eśni I tańca. 

W koncercie wezmą udzJał: Bro
nisław Darski, Aleksand er Sawin, 
Apolłnary Ptndras. Lena Wi lczyń 
ski. Leszek Mlkułowskl, M ichał 
Siaskl . Beata Artemska l duet No
waków. 

DZI 
lącznie w nagłych wypadkach 
wymagających natychmiastowe! 
&iomocy lekarza . 

DYŻURY APTEK 
dnia 1.2 kwietnia br. 

Dzlslejszej nocy dyturuj4 na• 
stępujące apteki: Piotrkowska 165

1 
Na r u towicza 8, RZiOWska 1•7, 
Więckowskiego 21, Karolewska 
łB Przybysze~ki ego łl, Al. Ko, 
~C!Us7Jki łS . 

DYŻUR POŁOŻNICZO·GINEKO• 
LOGICZNY: 12. IV. dyturu)• 
przez cal~ dobę S7.1>ltal nr a, ul, 
Krzemieniecka z. 

dnia 13 kwietnia br. 
P iotrkowska 95, Armil Czerwo

nej 53, Zgierska 63, Plac Wolnoś· 
cl 2, N D\VOt1<.i 91, Rz.gowska 51, 
Gdańska 23, Al. Kośc iuszki łl. 

DYŻUR POLOŻNICZO-GtNEKO· 
LOGICZNY: l3. IV. dyturuje 
przez całą dobę Szpital im Ma rU 
Cur f e -Sk łod'ow~k i ej, Ul. M . Curie· 
SklodowsldeJ 15. 

dnia lł kwletnla br. 
Obroncćw Stalingradu 15. Pa· 

bianl~ka 218, J.or4>-Dz:a :J8, Stalin• 
5'1, Wróble wskiego 54. Kopernika 
26, Plotrkowska 81, Plac . KoicleL• 
ny 8. Al. KoścluSZki łł. 

DYZUR POl.OZNICZO-GINEl!:O
LOGICZNY: 14 IV . dyt uruje 
l)rzez calą dobę Szpital Im. dr H. 
Wolf, ul. Lag!ewnlcko Sł . 

PAJl)STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKJEGO - dn ia 12 1 13 bm. 
godz . 19 - „JO sreb1·ników'" 
dnia 14. godz. 19 - .,Sługa 
dwóch panów„ 

PANSTWOWY TEATR f>OWSZE
CHNY - <Inia 12 bm„ godz. Jł 
u Gr zesznicy bez winy„ , dnla li 
bm. , godz . 19 - .. Damy I hu
zary • 1 dnia Ił bm. godz, U l 
19 - " D a my 1 huzary•' 

PANSTWOWY TEATR ZYDOW· 
KOMUNIKACJA w DNI 12, 13 I Ił SK? - dnia 12, 13 I 14 bm . go• 
BM. - TRUIWAJE I AUTOBUSY r;i~.~ rn .ao - „Wzajemni mi• 

Dochód z wieczoru p rzeznaczony 
jest na pomoce szkolne. 

PANSTWOwY TEATR NOWY -
Tramwaje w okresie świąt kur· nleceynny 

sować będą według następuj ące- TEATR MAŁY _ dnia 12 bm. ni.,_ 
go rozkładu: dzisiaj pociągi linii czynny, dnia 13 \ Ił bm. godz. 
miejskich 1 podrrl!ejskich oraz 19.ao - „Zielony GU„ 
autobusy kursować będą wedlug TEATR MUZYCZNY _ dnia 11, 
normalnego rozkładu . w niedzielę 13 l Ił bm. godz. 19 .U _ „Or• 
poclągl Unii 1, 3, ~. 6, 8, 10, li, fe'IIS. w piekle" 
12, 19\ 20 I wszystkie pociągi lin!! TEATR ARLEKIN - dnia 12 bm • 
i>odm eJskkh kursować będą od nieczynny, dn ia 11 I Ił bm go-
rana według rotktadu niedr..ie lne„ d ztn 8 15 I t'I - „ Jak dwa Ml-. 
go. Natomiast linie 2. ł. te, 21 chały czas zatrzymały•• 
wyjadą z zajezdni po godz u. TEATR PINOKIO - dnia 12, 1• 
Częstotliwość pociągów pozosta- 1 tł bm. gOdz. IT - „Pieśń Sar
lych linii Od rena do iodz . 14 bę- • miko"' 
dz:ie zmniejszona. Autobusy linii TEATR GNOM - dnia 12 bm. 
.,A" kursować będą od godz. 9 ni eczyn ny. dnia 13, godz. 11 1 
ra no , a Unll „ B " od godz. 13 po dn ia 14, godz . 12 _ „o je.tu ta• · 
połudn iu . W poi:i l edzlałek poc!ągl klętym•' 
wszystkich !!nil Jnlej skich I pod-
m iejskich ~oraz Autobusy kurso
wać będą według rozkładu n!e
dzielnego. 

P lt I 

W rwlą:>Jku ze wzmo!onym ni
chem Ek~pozytura Osobowa PKS 
w Łodzi uruchamla dz\sl aj. 12 lim. 
dodat.kowe jazdy na 11n\ach t.Mt 
- Nowe Miasto, Lódt - Pucz
aiew. Łódź - Belcbatów, t.ódt -
Szewce Dolne oraz Łódź - B ie
lawy. W dniu li bm . autobusy 
PKS nie będą kursowat . Nato

miast w ponledz\ałek, lł bm., su
tobusy PKS kursuj'! według nor
malnego rol.kładu Jazdy, 

POCZTA 
D>lslaj, 12 bm ., wszystkie pla

cówki czynne są nor malnie . 
Jutro, 13 bm „ plącówkl pocz. 

towe są. nieczynne, a do domów 
doręczane będą wylącznle pr-ze
syłk! pośpieszne 1 telegramy. 

W poniedziałek , 1ł bm ., urzędy 
nadawczo-oddawcze czynne będ~ 
od godziny 9 do ll. w tym dniu 
nastąpi tylko jednoraznwe dor11-
czenie pr7.esyłek Uii;towych. 

Telegraf I telefon przy ul. 
Przejazd 38 czynny będzie w tych 
dnlech bez przerwy prze: cał1' 
dob~. 

ZAKŁAJ\Y ZJ!JOJ!OWEGO 
ŻYWIENIA 

W niedzielę, 13 bm., wsey•tkle 
res tauracje I bary s• n1ecxynne. 
• W poniedziałek. 1ł bm„ zakł•· 
dy · K"&stronomtczne czynne 14 no.r
malnle. 

BA.TJ{A - ,,Slub z przeszkodamt•• 
godz. U , 20. - 13 1 Ił bm. godz, 
li poranek 

BAł,TYK - „c , •nwiek bez 111 tra" 
godz . l4,30, 16 .30. 18 .~ , 2fl !IO -
13 bm. poranek gndz . 10 30 , 12 IO 

C.DYNlA - Prol(ram naukowo
~~wlatowy - godz. 17. 18, ID, IO, 

Mt.ODA GWARDIA - •. Dz'ewcn·· 
na u tródła" - god.I'. 18. 18, H 
13 1 1ł bm. godz . 12, Ił , l8 , 18, 20 

MUZA - ,,Skrzydlaty dorlltkari•• 
godz. 18. 211 - li 1 1ł bm. rodz. 
11, 18. 18, 20 

POLONIA - .,Mlr>doś6 Chopina'' 
godz. 10.30. LS .30, 18, 20.30 

PRZ>'DWTO~NTE - .• Na arenie'" 
godz. Tl, 18, 20 - 13 I 14 bm, 
~Odz. 111 16, 18, 20 • 

J{F.KORD - , . Słnńre w~ ... hnd"1.'' 
itMz. 17 30 , 19 ~n - 13 i tł bm, 
Jl!Odz. 15 .30, 17.30, 00 .3<) 

ROROTNrK - .. Wędrówki CUN>" 
dzieja'• - godz. 17 .30 . U !O ..:.. 
u 1 lł bm. godz. 11, u, U. Ił 

ROMA - .. J~k hortowalo •I<: •tal'' 
godz. 18. 20 - u I Ił bm. fodz, 
11 , l6 , 18, 20 

SO-TUSZ - ., Pu•telnla ParmPtl. 
ska'', r •er!a - godz 18.30 ~ 
13 I H bm. godz. 11 , 15, 17 , 11 

STYT.OWY - ,,Bez ad r e!!u'• -
godz. lł, 20 - 11 I Ił bm. ~oda. 
li . u. li . 20 

SWTT - „Przybrana córkau _,. 
godz. 18. 20 - 13 I tł bm. _. 
,.P lerwctze dni'' - godz. 11, tl.J0 11 
t7 45, 20 

TATRY - .,!!kandal „ CIOl'h&o 
merle" - lfodz. 18, 18, 20 - U t 
Ił bm . godz. 11.30 11oronelc -
, ,Cztery serce'' 

„Rada Bogów" 
5) od 22 do 23 IV. 1952 

WTSŁA ...... , .Zew mona" - go11:14 
Dyrekcja Miejskich Zakładów DYŻURY LEKARSKllli 18. 18. 20 - 1~ t Ił bm. poranki 
Wytwórczych Materiałów Bu- W dniu 11 1 1, bm., w ~ortz. • o godz . tn u r. 

„Nasz chleb powszedni" 
6) od 24 do 25 IV. 1952 r . 

„Zew morza" 
7) od r do 27 IV. 1952 r . 

„Carmen w Hollywood" 
„Helgoland" 

„Przyja.iń która buduje". 
1020-K 

• • Wf ('>'KN!'\ RZ - •. P•nl Der:T"' _. 
dowlanych powiadamia, ł.e :i: od 10 do 20 w obwodach lekar- gortz. 18 .15 1uo. 20.io - 14 bm. 
dniem 15. III. 1952 r. pn:enlo- sklch tiódt-Połudnle, ul. Leczn!- .,Wllhelm PIP.rlr" - godz. 10.30, 

cza 8, t.ódź-Pótnoc, ul. t.aglew- 16 30. 1R ~o. 20 30 
sła slę z ul. Armil Ludowej rucka H I Łćdt-Sródmleścle, Al. wrn '\TO>'I<" .. wl~1'<1 l<onc~rt'' 
Nr. 28 na ul. PablanłckĄ Nr. 32. Kościuszki 48, zgłaszających s1 ę gndz 16 18, 20 - 14 bm. - „Pa· 

W 
. lk. chorych przyjmować będą lekarze ni nery" - godz. 14, 16.15, 18 .~0, 

związku z tym· wsze ie I dyturnl. 20 ~ 
sprawy prosimy klerowat pod Pogotowie lekarskie będzle Z A "P""T' '\ - ,.ZolOlila" - i(odZ. 

• czynne w świ ęta bez przerwy. 16. tR M - U 1 H bm. poranld 
w/w adresem. 917-K. Wzywae je nalety Jednak wy- o g~dz . 11. 

ttf'daguJf' kolf'glum. R~c1aktor nac~elnJ priytmule codz1ennte w godz. 12·- 14 sek ietari odp11w1 edił1lny w @n('1r: to - u Tf'1rruny: een r n1 I• te letonl t:zna 283 ~00 (ł~~zy ze wszv1.tktml dz!ałem1) redaktor nacze·lny ł18 · 14 , •~k1etan odpowtedr.tslny 12.19 OS. Oz.lal partyJny 216-191 

t! zl Ał knresponden tńw . llstńw czyteln0c6w I tnt~rwencJi, 219 ~42 dzłał mtefskł 1 tpo r towy 260 42 ' dt1AI ekf)nomh:zny 11111 Redh l.(l..!Ja no1. na 15K 81 Kol11or1ai - t.ódt, Ptutrkowska 10. tełeton !22-H Dr.1ał oglo,~eń - l.ńdt. Plntrkowllike 1041!11 . tel lll -50 ł ll4 · 7~ Wydaweai RSW „Prasa"'. 
Adre• Red:J.kcli: t.ódt. Piotrkowska 86, n piętro. Druk. Zall.ł. Grat, RSW „Prua••1 ul. twtrlL! 11, Lelelnn !OA 4~ P•P : dr~k mat 50 gr P1 e nnme 1 ot~ mlesl~~n~ wyno!rl_c_ Zl 1.- przyJmU)' wszystktt unęd1 1 aaenc)e pocLtQWI oraz UStonosze WleJSCl' l mleJ&e)', Prf'"'1m '~>o1ę W •ol- J 

~I.U~ U~l.lidOWl'ID-=. imes1ecznle 2.1 I.BU ""' DnYJm.IUOJ.l!K .f\u;11"., -· - ~~-20599._. 
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Na śmierć Nikosa ·Beloiannisa 
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, To był czteroletnJ złotowło-
sy chłopczyk, z okrągłą, różo

ł wą buzią, z niebieskimi oczy-
1 ma. Nalot trwał już drugą do
i bę. Na maleńkie miasteczko 
1_

1
. sypaly się bez przerwy setki 

bomb. Bez przerwy było sły
chać złowrogi huk samolotów, 
ziemia wzdrygała się c iężkim, 

I głębokim stękaniem wybu· 
! chów. Wystrzały zenitówek 

ł! rozrywały powiet rze huraga
nem przeciągłego świstu. Zda

i wało się, że niebo i ziemia 
! zmieszały s ię z sobą w dzikim 
- chaosie, że to j~ki~ apoka-

!
I liptyczny koniec świata. 

I nagle ·chłopczyk west
! chną!. Głęboko, boleśnie, jak 

I. wzdychają tylko dorośli. I jak 

I 
dorosły powiedział poważnie, 
z namysłem: 

I - Ach, żeby już nareszcie 
I upadła na nas bomba , żebyś-
1 my się nie męczyli dłużej ... 

I Trudno sobie wyobrazić, co 

I 
i jak musiało przeżyć cztero
letnie dziecko, żeby z jego ust 
mogły wyjść podobne słowa . 
Widzi~lam dzieci zabite. po
szarpane wybuchem, zamor
dowane uderzeniem główki o 
węgieł domll ale zawsze 
zdaje mi się, że stra szniejs•e 
ocj tego były słowa złotowło
sego czterolatka. 

I jeszcze - także w czter
dziestym drugim roku - dzie
sięciomiesięczna dziewuszka 
na rękach matki. 

- Zaśpiewaj, Sonlu, zaśpie
waj komandirom piosenkę. 

·1 Nie uwierzycie, jaka ta mała 
muzykalna. Jeszcze nie mówi, 

! a zna już kilka melodii. 
l Małe tłuste rączki przyklai skują do taktu, jakby przy-

śll nie, trudno to sobie przed
stawić. 

Miniaturowe, kruche stwo
rzonko o połowę chyba mniej
sze od naszych dzieci w tym 
samym wieku. !:;·1dno sobie 
wyobrazić, że te. maleństwo, 
nie większe od lalki, już cho
dzi. Trzymam ją na ręku fak 
ostrożnie, jakbym trzymata 
jak ieś drogocenne cacko. Nie, 
to nie dziewczynka to 
prawdz.iwe cudo motyl, 
kwiat, okruszek słonecznego 
promyka. 

- Wszystkie nasze dzieci są 
takie - mówi mi miniaturo
wa kobietka, także podobna 
do kwiatu i motyla. A mnie 
chwyta za gardło, dławi ta
kie wzruszenie, te nie mogę 
nic odpowiedzieć. 

Bo przecież wiem jak umie
rają cl.zleci w Vietnamie. 
Wiem? Nie, nieprawda. Te· 
go nie można wiedzieć, tego 
nie można sobie wyobrazić. 

„26 stycznia 47 roku fran
cuski oddział napadł na wieś 
Nchat - Tan w okolicy Hanoi, 
żołnierze złapali pięcioro dzie
ci, które nie zdążyły się 
ukryć, odprowadzili na pod
wórze, oblali benzyną i obró
cili w żywe pochodnie", 

„26 sierpnia 48 roku w Lan
ke. wsi prowincji Waszyn. żo!
llllerze rozpruli bagnetami 
brzuchy czworga dzieci, dwo
je rzucili w ogień, pięcioro 
powiesili na ścianie". 

„15 listopada 1949 roku 
francuskie hordy rzuciły w 

W an da Wasilewska 

mówić, jeśli nie chce się sta
nąć w jednym szeregu z ty
mi, którzy są sprawcami mor-
dów I przestępstw. · 

Trzeba o tym mówić, póki 
każda matka na ziemi nie 
zrozumie, ~e każde ginące 
dziecko, jakie kol wiek byłoby 

jego imię, jest jej dzieckiem
! tal.ti może być los I jej dziec
ka .• Cażde ginące, rzucane w 
ogień, wieszane, rozstrzeliwa
ne. jest jej dzieckiem - I jej 
dziecko może być tak samo 
wieszane, topione l przebija
ne b<>gnetem. że jeśli dorośli 
nie znajdą w sobie dosyć ro
zumu, woli i siły, żeby prze
ciwsfawić ' się wojnie o 
żadnym dziecku na świecie 
nie można będzie powiedz)eć, 

źe jest ono bezpieczne. 
~tęczeństwo dziecka nie 

ogranicza się do tych miejsc, 
gdzie już toczy się wojna . 
Ofiarami wojny stają się 
dzieci wszędzie tam, gdzie 
p<Jdźegacze wojenni przygo
towują się gorączkowo do no
we.i rzezi , wszędzie tam, gdzie 
rządy dławią swój lud który 
nie chce być .inię.sem armat
nim. Jeszcze nie padaj ą bom
by, jeszcze nie grzmią tanki, 
ale już każdy tank i każda 
bomba pochlania dziecięce ży
cie. 

~ 
i 
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• 

; 
l 

Tu, gdzie serce Byrona wzbierało pieŚnią i męstwem, 
Gdzie jeszcze dzisiaj błądzi cień jego dumny i żywy, 
Czemu ludowi greckiemu w pięść zaciskają się ręce 
I wiatr, jak marsz żałobny, zadźwięczał wśród drzew oliwnych? 

1 
I 

Nie lewl()()wa, nie nielegal
na, ale oficjalna faszystowska 
gazeta grecka „Vima" 6 mar
ca 1951 roku podała wiado
n11ość: „Grecka kobieta przy
była do Aten ze zniszczonej 
'wsi z: dwojgiem małoletnich 
dzieci. dlatego. żeby je sprze
dać. Matce udało się sprze
dać jednego syna za sumę, za 
którą można przeżyć ledwie 
tydzień". Notatka ta nie jest 
unik'atem. Nędza zmusza do 
sprzedawania własnych dzie
ci niejedną grecką matkę. 

! I. 

I 
Nie zabiła Cię iialwa, Ty żyjesz, Beloiannisie, 
I żyje Twoja młodość, surowa, nieulękła. I , 

J 
Tak kolumna helleńska niezgasłą urodą skrzy się, 
Choć łamie ją czas nieczuły, jak barbarzyńska ręka. 

I 
i 
i 
i 
~ 

Nie rozstrzelał Cię pluton żołnierzy, nie rozstrzelała 
Siła, co samej sobie ufa. lecz pełna zwątpienia 
Rmistrzelała Cię słnbośl' wrogów i nodlość struchlała 
Która dygocze w trwodze na widok własnego cienia: 

i Słowa, co w twarz rzuciłeś trybunałowi podłości, 
I Czy to nie Sokratesa słowa. oprawcom rzucone, I Kiedy czarę z cykutą wychylał w imię wolności, 

Zwalczanej przez tyranów, lecz nigdy nie zwalczonej? 

I i • 
~ 

Idą za Twoją tn1mną Grecy, Rosjanie, Polacy, 
Chińczyc,y i Bułgarzy idą za Twoim imieniem, 

! Idą Czesi-i W<;grzy - ludzie pokoju i pracy 
I dalszą walką składają hołd Twoim młodym cieniom. I 

Któryś u){ochał życie, wolność I wino płomienne, i 
Oczy smagłej dziewczyny. szum morza i zapach róży, 
Spójrz: mały chłopiec grecki w lepiance niskiej i ciemnej 
Powtarza Twoje słowa i czyny Twoje powtórzy. 

A tu, gdzie s:r.uml Wisła, gdzie zmartwychwstaje Warszawa, 
Pr-zez zdradę w proch zwalona, przez wierność odbudowana, 
Ten, co układał cegły i ten, co wapno podawał, 

I Wymawia z czcią Twoje imię i depcze imię tyrana. 
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Narodziny mor z·a 
Zm!enia s.ie przyroda i ~e- E. Riabczikow 

ograf1a Związku Radzieckie-
go. Budu.ią sie wielkie kana
łv i nowe morza_ Jednym z 
takich cudńw pnyrody jest 
Morze C:vmliańskie. 

Na północ od Zapory Cym
liańsklej jak okiem sięgnąć -
rnzoościere sle dno orzyszłc
f(O morza Woda już idzie w 
góre. zalewa niżej położone 
ro ie.iscowości Na pagórkach 
jeszcze tu i ówdzie tloczą ~lę 
llldzle: na ,jprzeróżniejsze eki
py - transnortowców, drwa
li. mvśliwych 

Drwale jeszcze nigdy nie 
pracowali tak szybko - l to 
prawle dniem i nocą. Trzeba 
tutaj wyrąbać milion metrów 
szeście-nn.vch drzewa I wy
wieźć poza obręb powstające
fi.o morza A woda napiera. 
Wiec drwale nie opus~zają 
„za"rożonvch miejsc" Noca u 
ognisk śpiewają wesoło pie
śni. 

Specjalne ekipy myśliwych 
za.ięły się ratowaniem zwie
rzyny łownej. a specjaln le 7.B
jecv Wilki I lisy zwietrzyły 
od razu, na co się zanosi, i da
ły drapaka z przeznaczonej na• 
zatopienie okolicy. Ale zają
ce nie opuszczały swych ko
tlin do ostatniej chwili, do
póki Im woda nie naparła na 
pięty. A i wówczas uciekały 
na pagórki-wysepki, skąd pa
trzyły na otaczające ich fale. 

W Niżnie - Czyrskoj Istny 
sądny dzień. Setki ciężarówek 
wywożą z miasreczka W$Zei
ki dobytek. Mniejsze domy 
przewieziono w ca !ości, sta1·
sze. nadszaronięte zębem cza
su - wysadzono po prostu w 
powie1rze W herbaciarni 
miejsk iej urocze gosposie za
nowiada.ią gościom: - Pijcie 
hęrbatę, pijcie prędzej, bo 
zaraz gasimy oi;i;ień na komi
nie i ruszamy na nowe miejs
ce. na Nową - Czyrską. 
Wzdłuż całego Morza Cym

llańskiP.go pracują setki dal
szych brygad. Tu taj oto rol
bił obóz sztab ichtiologów. 
Badają skład gleby przyszłe
go dna morskiego. Wszystko 
trzeba naprzód przewidzieć, 
w s zys tiko trzeba na przód o
bliczyć. Trzeba wysłać zamó
wienia na kroczek rybi, ria 
plankton, który ma dać ry
bom pożywienie. 

Budowniczowie Morta Cym
liańskiego · patrzą z zachwy
tem na swoje- dzieło. W ciągu 
jedneRo roku powstała tu taj 
potężna tama, którą dawniej 
trzeba byłoby budować bar-
dzo długo. Dziś, dzlt:lll 
„ziemsnariadom" · dzięki 
„pociskom ziemnym" - tym 
najnowocześniejszym maszy
nom świata - Tama Cym-

Na samym brzegu Morza 
Cymliańsklego wybudowane 
zostało obserwatorium hydro
meteorologiczne Dyrektor ob
serwatorium P. Kokaulin wy
jaśnia: 

„Morze Cymliańskie będzie 
zamarzało wcześniej, od daw
nego Donu i później będzie 
jego IM tajał na wiosnę. Zi
mą trzeba będzie używać ła
maczy lodów dla utrzymania 
ciągłości żeglugi. Ale za to 
jakże się zmieni nasz klimat 
Stanie się on bardziej wilgo
tny. Niez.liczone masy wód 
będą parowały bez przerwy. 
rzucając w atmosferę miliar
dy metrów sześciennych wody. 
Nad krajem poczną wiać no
we wiatry, nowe burze przyj
dą z nowych kierunków. Bę· 
dziemy śledzić wszelkie zmia
ny pogody. Już dziś mamy w 
pogotowiu statki - poszukiwa
cze fal wodnych i nowych 
wiatrów. Roboty, jak widzicie, 
huki" 

Ró,wnolegle z budową :Mo
rza Cymliańskiego ...!.. trwa 
„wyrównywanie brzegów" ci
chego Donu, który w tych 
miejscowościach biegł Jak mu · 
się podobało. Teraz: Don o
trzyma jedno, sztywne kory
to, którym będzie toczył masy 
&woich wód. 

Tu, na Tamie Cymliaftskiej, 
będziemy regulować życie 
rzek[ - mówi jeden z budo
wniczych. - W dół popłynie 
tyle wody, ile potrzeba. A my 
tymczasem napełniać będzie
my bez przerwy nasze llOW• 
morze. Ho, ho, Cymllańskie 
Morze potrzebuje ponad 30 ml
llardów sześciennych metrów 
wody. Od 15 stycznia otrzy
maliśmy ćwierć miliarda. Te
raz, gdy spłyną śniegi, gdy 
ruszą lody - mamy nadzieję 
napełnić znacznie bardziej na-
sze nowe morze. 

* • * 

Faszyści amerykańscy w Korei mordujCł setki tysięC1,I nie
winnych dzieci. 

NA ZDJĘCIU: ofiary bestialstwa Amerykanów. 
Fot. - CAF 

Trzysta osiemdziesiąt tysię
cy sierot greckich, to strasz
liwe oskarżenie rządów terro
ru i śmierci. Ale choroby, 
glód, bezdomność - to brze
mię, które pada nie tylko na 
sieroty. Dziewięćset tysięcy 
greckich dzieci wymaga na
tychmiastowej pomocy. Los 
bezdomnych, umierających na 
gruźlicę, sprzedawanych przez 
własne matki jest jeszcze 
lżejszy niż los piętnastu ty
sięcy dzieci, zamkniętych w 
więzieniach I obozach koncen
tracyjnych. Ci „przestępcy" , 

z których duża część nie wy
szła jeszcze z wieku niemo
wlęcego, dzielą z dorosłymi 
wszystkie okropności strasz
nych greckich więzień. Nie 

gotowując śpiew. Okrągła rzekę ponad 100 dzieci Kslo- szczędzi się im ani głodu , ani 
buźka uśmiecha się. Usteczka antrung". ciemności, ani tortur. Tito 
ściągają się w śmieszny ry- „26 września 1950 roku„." dzieci greckich patriotów wy-
jek. Czekamy. Co też może za- Nie, dosyć. Krwawa, okrut- daje w ręce greckich katów, 
śpiewać dziesięciomiesięczne na litania. Strasznie pomy- którzy na dzieciach mszczą się 
dziecko? śleć, że i wczoraj, i dziś, co- ,.a „winy" rodziców. 

I nagle robi mi się zimno. dziennie tak umierają viet- Rząd grecki ma na więz.ie-
Drętwieją palce. To nie jest namskie dzieci, podobne do nia, ma na obozy, nie ma 
piosenka. Maleńka naśladtlje kwiatów i motyli, podobne do pieniędzy na jadło dla dzieci, 
to, co słyszy ostatnio najczę- słonecznych promyków, któ- na dach nad głową , na szko
ścieJ . złożone w ryjek ustecz- rymi życie darzy człowieka na ły dla nich. I rozumiemy to 
ka moduluJ·ą, ciągn", wywo- radość, na szczęście. d " . oskonale, kiedy dowiaduje-
dzą straszny dźwięk - dźwięk V1etnamskie dzieci„. Ale . . my się, że sumy budżetowe na 
alarmowei· syreny. przec1ez nie tylko vietnam-

k wykształcenie i wychowanie 
I Od razu Wl·aca wczes·ru·ei· _ s ie! Umierają codziennie, od ł d . . . d 

d l m o z1ezy wynoszą · Je ną 
Sze Wspomnl·eni·e _ z plon<>- wu at prawie straszną d . . t t . d . „ ś · · · · z1es1ą ą ego, co się wy aie 
Cel·, rozbi' tei· bombarru· War- mierc1ą um1eraJą urocze ko- to . . ' k. d · na przygo wania woienne. 
szawy. Po kilka razy dzien- reans 1e ziec1, 'Czytałam re-

portaz. z dom d ·e 1 w Aie przecież Greci·11 nie 
nie nawotui·e, wzywa, zapytu- u 211 c ęcego 

Polsce dok<>d pr · · znaJduje się w tym woien-
J'e radio gwałtownymi, natar- • „ zyw1ez1ono 

dWJ' eścle uratowan eh k nym wyścigu nPdzy i ciem-
czywymi głosami spikerów: Y o- ~ reańskich sierot. Jak zrywa- noty na pierwszym mlej~cu. 

Czy nikt nie widział, czy ją się po nocach, jak krzyczą Popiła ją Hiszpania. Franko 
nikt nie spotkał, czy nikt nie rozdzierająco. Jak nie mogą odaaje na cele woienne 75 
wie, dokąd poszły ślepe dzie- zasnąć. dygocąc z lęku. Wra- procent budżetu swoiego kre
ci z rozbitego bombami przy- ca do nich w sennym widze- ju. 
tułku dla niewidomych dzie- niu okropna droga, którą pod I jak posępne echo tej bud
ci pod Warszawą? deszczem kul i bomb szły z źetowej cyfry brzmi komtlni-

W huku bomb, w trzasku płonących wsi, żeby się schro- kat, że 75 procent dzieci hi
karabinów maszynowych bi- nić w płonącym Phenianie. szpańsk1ch, uczęszczających do 
jących z samolotów idą po Sni się im jeszcze teraz, kie- szkół, jest chorych na grużli
niewiadomej drodze, w nie- dy są już bezpieczne, wśród cę. 
wiadomym kierunku, trzyma- kochających, troskliwych lu- I że 75 tysięcy dzieci w Hl
jąc się za rączki ślepe dzieci. dz!, Korea w ogniach poża- szpanii jest chorych psychi
Pogrążone w ciemnościach rów, trupy OJ.CÓW I matek, 
Śl cznie. Jak krwawe drwiny 

epoty brną, bezradne, sa- braci i sióstr żamęczonych na b 
motne w niepojętą dla nlch, śmierć w ich oczach. rzmi „wyjaśnienie" madryc-

. i I ki ej gazety, tłumaczącej tę 
ruezrozum a ą ciemność zgro- Przed kilku laty widzlellś-. h dni ., potworną cyfrę „psychozą 
zy woiennyc · „. my zbrodniarzy, kto' r·•y przed h d · ~ .strac u prze woiną, kryzy-
Można całym sercem współ- sądem narodów odpowfadaJi sem, nędzą, niepewnym druem 

czui: niedoli dorosłych. Moż- za zbrodnie przeciw lud7.ko- jutrzejszym". 
na płonąć z -gniewu, widząc ści. Ale zbrodnia przeciw 
ich krzywdy i nieszczęściH. ludzkości dokonuje się co Zaiste radosna młodość, 
Ale jak może odpowiedzieć dzień na naszych oczach. urocze dzieciństwo, gdzie 
człowiek na krzywdy i nie- Krzyczą, mówią 0 niej, kola- strach wiedzie tysiące do ob
szczęścia tych najmnlejszych, czą d? ~umienia świata ii:kl łędu - do obłędu albo do sa
bezbronnych, które zostały ~oreansk1ch dzieci palony eh mobójstw, bo samobójstwa 
zrodzone dla szczęścia, I każ- zywcem, zakłuwanych bagne- adzieci w Hiszpan.li są coraz 
dy ich uśmiech daje szczęście? tern, topionych w rzt!kach częstoze. 
~~stały zrodzone dla szczę- mordowanych w najdzikszy' · „Setki dzlecl żyją z rodzi
scia, a przyszło im poznać sa- najwymyślniejszy sposób ' cami w piwnicach, z.iemlan
mo dno krwawej niedoli, po- I mordowanych tylko za to kach, kosmate, b~dne dzieci 
patrzeć dziecięcymi oczyma w że są dziećmi ludzi, którzy ni~ ryją w skrzynlach na śmieci 
okrutne, zwierzęce oblicze chcą oddać 1wej ojczyzny na razem ze zwi~rzętami domo-
wojny„. lup obcych napastnlków za wyroi, walcząc z nimi o wy-
Gdybyż jeszcze można było to tylko - że w przyszlości, rzucone resztki". 

sobie powiedzieć: to minęło, kiedy wyrosną, mogłyby za- „Analfabetyzm w ciągu o
przeszło. jak koszmarny sen. pytać, co zrobiono z ich mat- statnlch dziesięciu lat po
Radosne, piękne życie zgla- ką i ojcem. dwaił .się. Miliony dzieci są 
dziło w pamięci złotowłosego Proste, skąpe I surowe są bez szkoły. w Madrycie, sto
chlopczyka pamięć dni, l.tiedy 8łowa sprawozdania między- licy państwa, stale przebywa 
on, ~zteroletni, gorącym prag- . narodowej komlsji, złożonej na ulicy nie mniej nit 100 ty
nieruem wzywał śmierci. Ra- z kobiet, dla stwlerdzenla .slęcy dzieci". 
<;1o~ne, pi~k.ne życie nauczyło przestępstw amerykańskich i 

dzą się w więzieniu i ro.sną 
w więzieniu. O looach tysięcy, 
zamkniętych w więzieniu dla 
małoletnich. Zamlast szkoły, 
zamiast chleba - hojny hisz
pański rząd daje dziecku lta
mienne ściany celi I kra tę w 
oknie. Ośmioletniemu, dziesię
cioletniemu daje pracę nad si
ły w fabryce, a potem pozwa
la mu spędzić noc w ziemian
ce, okrytemu strupami, chore
mu n.a gruźlicę . nieszczęsnemu 
szkielecikowi, który tylko z 
imienia jest dzieckiem 1 na
wet nie wie, jakie może być 
dzieciństwo. 

wo, jak ciepło promieni sło

necznych ofaczają radzieckie 
dziecko. 

Korespondentowi gazety, 
patrzącemu na to wszystko 
„chciało się płakać". Duż..o le
piej byłoby, gdyby mu się za
chciało walczyć z przyczyna
mi, które dziecko hiszpańskie 
doprowadziły na takie dno 
nędzy l zgrozy. Z owymi 75 
procentami budżetu na wo
jenne przygotowania, z wo
jenną manią szaleńców, pcha
jących siebie samych, i Hisz
panię wraz z całą Europą · do 
katastrofy. 

Bez końca, bez końca mo
żna by przytaczać cyfry, bez 
końca mnożyć przykłady. Nie 
tylko Hiszpania I Grecja, 
Francja, Anglia, Austria, Wło
chy, wszystkie kraje „bloku 
atlantyckiego" płacą stra~zli
wy haracz zdrowiem l życiem 
swoich dzieci, haracz molo
c.howl wojny . 

Gruźlica dzieci, szerząca się 
jak epidemia, jest ceną czoł
gów, bezdomność zwiększa 
zapas karabinów, analfabe
tyzm pomnaża pociski w skła
dach. 

Dziecięcym zdrowiem, dzie
cięcym życiem, podeptaniem 
dziecięcych praw tuczy się 
potwora przyszłej wojny. 

Zeby to chore na gruźli
cę, bezdomne dziecko stało się 
w przyszłości jeszcze i kaleką, 
żeby je mordowano, żeby o
statecznie umierało z głodu. 
A jeżeli wyżyje, żeby na ca
łym jego życiu zaciążyły ko
szmarem nie do udźwignięcia 
obrazy rzezi i mordów, na 
które będzie musiało patrzeć. 
Zeby jeszcze drugiemu i trze
ciemu pokoleniu przekazało 
słabość wycieńczonego orga
nizmu i nieodporność znisz
czonych nerwów. 

Wspomnienia dzieci Paryża. 

Dzieci Rzymu. Dzieci Wiednia 
i Sztokholmu. Dzieci Berlina. 
Dzieci Warszawy I Pragi. 

I patrzę n.a dzieci Moskwy. 
Idzie po ulicy dwoje - naj

widoczniej ojciec i córeczka. 
Ojciec w waciaku, w starej 
już barankowej czapce, w 
przyniszczonych butach. A 

Ono / wie, ie dla niego są 

żłobki i przedszkola, I · tysią
ce wciąż nowych 'łzkół, i pa- . 
lace pionierów I śiizgawki, I 
parki i skwe1-y. Ono wie, że 

dla niego pracują z radością 
miliony lud:r.l i miliony ludzi 
myślą o jego przyszłości. Z 
wiarą i zaufaniem wchodzi w 
życie - i jeszcze całl.tiem ma
łe czuje się u siebie, jak peł
noprawny obywatel, jak go
spodarz. 

Strasznle pomyśleć, lle mu
siały przej ść, ile okropności 
zobaczyć, ile przeżyć w la
tach wojny te ufne, radosne, 
wesołe dzieci radzieckie. 

Ale nawet w najcięższych 
momentach widziały jedno -
tr<lt'kę o nie całego kraju. Wi
działy, jak budowano dla nich 
domy dziecięce, jak je rato
wano, leczono, chroniono. jak 
znalazły się setki tysięcy ko
biet I mężczyzn, którzy drzwi 
S\foich domó\v i swoje serca 
otwarli dla sierot; ofiar woj
ny I przyjęli je za swoje. Wi
działy. jak je karmiono, leczo
ne., odziewano, starając się, że
by wspomnienie grozy jak 
najszybciej starło aię w !eh 
pamięci. 

I one wierzą, wierzą dzieci 
Związku Radzieckiego, wierzą 
dzieci Polski Ludowej, wie
rzą dzieci całego świata, :l:e 
zrobimy. wszystko, by je osi
czędzlć, by nie mu.siały wl11-
cej pa trzeć na okrop.'"lośc! 
wojny. 
Każde spojrzenie dzlech:

cych oczu, każdy uśmiech 
dziecięcych ust, to przyp<>m
nlenie, to . wołanie, to nakaz 
- walczcie z wojną! Nie do
puśćcie do wojny! 

A przecież nie tylko my ko
chamy swoje dzieci. Związek 
Radziecki daje im więcej nit 
może dać jakikolwiek kraj 
swojemu dziecku. Ale mi
łość matki jest wsz.ędzle je
dnaka - na całej ziemi. W 
imię tych, które. najbardziej 
kochamy. W imię tych, dla 
których pracujemy. W imię 

tych, dla których przyszłości 
ginęli najlepsi synowie swoich 
krajów - jakże wzywać, jak
że tłumaczyć, jakże błagać -
walczcie z wojną! 

W Imię palonych, tępio

nych dz.iecl Vietnamu I Ko
rei, w imię więzionych grec
kich, umierających na ulicy 
hiszpańskich, w Imię wszyst
kich dz.ieci świata - brońcie· 
swoje dzieci. W Imię wła
snych dzieci brońcie 
wszystkie dzieci świata. sło-

W Związku Radzieckim ł w krajach demokracji ludowej 
dzieci otoczone sq troskliwą opieką. 

NA ZDJĘCIU: kąpiel dziecł w żlobku rumuńskiej fabryki 
wlóklenniczej „30 grudnia" w Arrad. · 

dziewczynka w nowiutkim, 
szafirowym płaszczyku, w 
futrzanej kapuz.ie, na nogach 
białe śniegowce. 

Idzle kobieta, ubrana skrom
nie, nawet biednie. A przy 
niej drepce pucołowaty chłop
czyk. W puszystym futerku, 
w pięknych buoikach. Kiedy 
się idzie po ulicy, rzuca się w 
oczy od razu, że dzieci ubra
ne są o wiele ładniej, o wiele 
.bogaciej niż dorośli. 
· I w tym przejawia się tro

skliwa, zapobiegliwa miłość, 
widać ją od razu, na pierw
szy rzut oka. 

Fot. - CAF 

necznego uśmiechu, który nam 
daje życie. 

Mo?ze Cymllańskie "Ośnie z kaM11m dniem. 

Człowiek jednak nie zosta
wił zwierzyny na pastwę wo
dy Dziesiątki łodzl z myśll
wvml ru;;zyłv na pomoc :r.a
jaczkom Mv~liwi wvskaki
wali na brzee czasowvch wv
senek . chwv'ali zaiąl'e za u
szv I z7 tvlne ~k il k i i wrw
cali il? do SOP<· i ~lnvl'h ko
szy. Pot<'m wieziono ~zaraki 
do brzegu wy pllszczano nJ 
wolIJuść. 

liańska stanęła w ciągu 12 
mleslecy. 

W ciągu długich mulecl pa
trzyli Kozacy, jak Ich piękna 

rzeka rzucała do morza swe 
wody - bez tadnego pożyt
ku. Don szarpał brzegi, zata
piał chaty I 1„urenle Nie zaw
sze był cichy i spokn!ny. I 
oto teraz Don-siłacz - po
skromiony przez radzieckiego 
człowieka - rozpoczynł' rów· 
:rnmlerną pracr;. gigar;tyc 7 ną 

nrnce dla wielkie.i ·'eo· f;omu
r.il mll 

JUZ maleńką Sonię slonecz- lisynmanowskich wojsk w „Spotykałem niekiedy oś
nych piosenek, które w ni- Korei. Ale te skąpe, proste mioletnich mężczyzn i d.zie
czym nle przypominają wycia słowa malują przed nami sięcioletni.e kobiety, i chciało 
alarmowej syreny. obrazy, jakich nie stworzył mi się płakać. Oni mają tak 
· Ale, niestety, nie można te- Dante w swoim „Piekle" mało lat, ja.k mało jest w nich 
go powiedzieć. I · dzisiaj nikt Dzieci masami duszon~ dy- dziecięcego". Ci ośmioletni 
I nlgdue nie ma prawa tego mem w pieczarach. Dzieci mężczyźni, te dziesięcioletnie 
sobie powiedzieć. Tak, już na płonące jak żagwie. Dzieci z kobiety pracują we włóklen
Woroneż, Połtawę i Warsza- obciętymi językami, z wyrwa- niczych fabrykach, w fabry
~~ nie padają bomby I dzieci nymi rękami. Dzieci zabijane, kach chemicznych, azkodll
ZYJą tam spokojnie, Nasze mordowane z nieludzką zaiste wych nawet dla zdrowi.a do-
dzieci. zajadłością. rosłego człowieka, przy ple-

Ale kt41'eż dzieci są na- Rzucali w ogień, przeblJall cach w fabrykach szkła, w ko-

Na skwerze bawią się dzie
ci. Biegają, krzyczą. Dorośli 
przechodzą ostrożnie, zeby nie 
potrącić. nie przeszkodzić w 
zabawie. Uśmiechają się przy
jaźnie. 

Nieprawda, .te można się 
przed wojną schronić. Nie
prawda, że można liczyć, że 
oszczędzi ona, jeśli przyjdzie, 
jakikolwiek dach, jakąkolwiek 
kolebkę. Każde nasze dziecko 
będzie wydane na jej pastwę 
i za każde my będziemy od
powiedzialne. Bo jeśli przyj
dzie wojna winni bę

dziemy wszyscy. Ze nie u
in!eliśmy, nie potrafiliśmy 

jej zapobiec, że nasze serca 
kocbi-łY zbyt słabo. że nas1.a 
wola nie napięła się tak, jak: 
tego było trzeba. Że nasz ro
zum nle pracował należycie, 

że nasza miłość nie była dość 
silna. że nle uml<1łyśmy mą
drze, ta'.t jak trzeba, kochać 

własne dzieci - bo gdyby 
tak było, kochałybyśmy do
statecznie wszystl.tie dzieci 
świata I własnym ciałem. wła
sną krwią położyłybyśmy ta
mę groźnej nawałnicy. 

15 slvcznla zamknięto Don. 
Tylko konieczna ilość wody 
popłynęla w dół, do Azow
skiei<o Morza . Cała potężna 
rzf'ka rnc1ęl3 kipiet w swolrh 
br>el(arh. w•t>in~ć ~fę pod 
1,viel lr !] tamę i n7i~ ju7. "''ą~
nęla wy sokość 6 mPtrow po
nad normalny st<m wody w 
;)onie. 

(Według radzieckiego 
czasopism.a ,,.Qponiol5~ 

sze", a które „nle nasze"?" bagnetami, topili w rzece ma- palnlach pod ziemią. 
Poznałam slę w Pradze z leńkie, bezbronne stworzenia Któż to mówi, któż to pisze 

kobietą z Vietnamu. Siedzie- ludzie dorośli, silni, uzbrojE:- tak o doli hiszpańskich dz.ie
!yśmy razem w hotelowym ,,.ni. Ludzie, którzy saml także, ci? To nie „bolszewicka agi
haliu, a l·iedy na chwilę mu- moźe być, mają dzieci. tacja". To piszą legalne, faszy
siala odcHć. zosfawlln mi pod Trudno o tym myśleć. In- stowskie gazety, wychodzące 
opieką swoją ma!~ńkq dziew- atynktownie broni się czło- w Hiszpan.ił. 
cr.y.1kę. wiek przeciw tym obrazom. A mogłyby napisać o wiele 

Czy widzieliście kiedy Ale nie wolno o tym nie my- więcej. Mogłyby napisać o 
. ~lewczynkU.Yit!tnamu? J~"'.....-~l~ć, aie nie wolno o tym nie losie t.vsiecY. dz.iecl. które ro-_ 

Idzie parami przedszkole. I 
dorośli z uśmiechem ustępują 
z drogi. Zatrzymuj ą si ę już 

z daleka auta, żeby nie prze
straszyć maleńkich, żeby im 
dać t pokojnie przejść. 

Ocieka, uśmiech, dobre sio- • • „ I • 
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T erzv Mill er 

Dobrze 
Pod Nową Hutą wiej) Mogiła 
mogilny żywot zakończyła. 
(Te słowa w autobusie kreślę) 
- Dobrzeł czy źle, że chłop Mitręga 
zszedł z roli mniejszej niż siermięga, 
głodnej, żałosnej jak śpiew gęśli 
i w Hucie do posiłku siada 
z cieślami z dziada i prad:dada? 
w przerwie na obiad radzą cieśle. 
I z tym pytaniem - źle, czy d1,1bi:ze? -
wrócą o zmierzchu na Krowo,ir;i:ę. ') 
Od jutra w bloku numer dwieście, 
w osiedlu C, w budynku sześć, 
w najmłodszym w całej Polsce mieście 
dostatni żywot będą wieść. 
- Dobrze, czy źle, że cieśli syn 
nie płynie, śpiąc na zwoju lin, 
w jakieś dalekie Kurytyby •) 
zgubiony, bo uwierzył w bajkę 
o Eldorado i KlonclajkeS), 
zakuty nim dopłynął - w dyby? 
Czyżby go głos harfiarza wiódł, 
gdy rzucał ziemię „skąd nasz ród", 
wabił Defoe'), urzekł Byron? 
Czyżby go zwodził Józef Conrad? 

'J neklby ktoś, kto ciemności jądta 
nie zgłębił, jak ty, Pani Mario. 5) 
Kęs chleba był latarnią morską, 
zwodniczą gwiazdą nowojorską, 
fata-morganą Buenos Aires! 
- Dobrze, czy źle, że cieśli syn 
nie płynie do odległych Lim, 
w legii nie ginie od mitraliez? •) 
Dobrze, czy źle, że w .Jagiellonce 
takich jak on - słucha - tysiące 

czy źle? 
w gotyckich aulach świetnych 
wykładu, który jest tak czysty 
jak gotyk, wykładu marksfaty -
w Krakowie, grodzie tysiącletnim? -
Zamknąłem zeszyt. Białe szyby 
otarłem z mrozu i jak gdyby 
widok za oknem grzał jak słońce 
wpatrzyłem się w nisztowań las 
i jakbym ciepły ubrał płaszcz 
zwalczyłem mrozy trzaskające. 
I odnalazłem, patrząc wstecz, 
jakąś skończenie piękną rzecz 
w najmłodszym mieście, pierwszym z tych 
które nie będzie kamienować, 
a jauyć się i promieniować. 
Na rusztowaniach błękit stygł 
i stawał się fioletem. z chmur 
wyjrzała gwiazda, gwiazdozbiór 
kłócący się z światami wind. 
Na odjazd - słyszę - huczą ruszty 
w oddziale sze.śćdziesiątym szóstym 
i błysnął biały jak śnieg tynk. 
- Dobrze i dobrze - ktoś skądś śpiewa, 
dodaje rytmu: - lewa! lewa! -
setna brygada zetempowców. 
- Dobrze i dobrze! - głos silnika 
tytni słowami dzień za~yka 
przy Wandy ptasłowiańskim kopcu. 

Luty 1952 

1) Robotnicza dzfelnlca Krakowa 
I) Mlasto w Brazylii. Cel wędrówek emigrantów 
3) Krainy ztotodajne 
ł) Autor powieści „Robinson Kruzoe" 
5) Marla Konopnicka. Aluzja do poematu „Pan 

Balcer w Brazylii:• 
6) Mitralieza - karabin wielostrzałowy 

603.570.000 przeci-w wojnie 
(0 ~ztuce 11 Pociqg do Marsylii" w Teałrze Nowym) 

„Francja ;Jest sparaliżowana 
wskutek wojny w lndocbl
nach". (Intransigeant" z dn. 
13. 12. 1951" r .J, 

„W coraz większym ątopnlu 
potwierdza się fakt, że do
tychczasowa polityka. francu
ska (w Indochinach) zbankru• · 
iowała. D:tlsiaj widać jasno, 
że klęska F~ancJI jest Ci!.lko· 
wita" („Franc-Tireur" z dn. 
15, 12. 1951 r.). 

„Inttanslgeant" l „Franc-Ti· 
reul"' nie są postępowymi ga
zetami: to głos reakcji francu· 
skiej, głęboko zaniepokojonej, 
fi mimo coraz większego wkła
du finansowego (350 miliardów 
franków na wydatki wojenne 
w 195~ r. i 500 miliardów w ro. 
ku bieżącym), mimo zwięk
szenia liczebności , „korpusu 
ekspedycyjnego" i stosowania 
barbarzyńskich metod wojny 
totalnej - najazd na Vietnam 
przynosi klęskę po klęscę 
francuskim interwentom i ko· 

wiersza „Do przyjaciela Vlet
namczyka" mają dość ścisły 
związek z interesująco wysta. 
wioną przez Łódzki Państw. 
reatr Nowy sztuką Krzy~ztofa 
Gr11szczyńskiego pt. „.Pociąg 
do Marsylii". 

Szeregowi z „korpusu eks
pedycyjnego" w sztuce: Rlgo
gne, Barthelemy, Charron, 
,,oiret i Nicolas jeszcze co 
prawda nie zabijają, ale jadą, 
aby zabijać. Nad tym jednak, 
aby nie zabijali, aby rz1,1cili 
morderczą broń, którą inspi
ratorzy brudnej wojny w Viet
namie z równą chęciq kierują 
pr;;eciw ludowi francuskiemu 
- pracują ofiarni szeregowi 
603.570.000-ej Armil Pokoju: 
dzielna Michele, bohater~ki 

maszynista kolejowy Vlrlon i 
tysiące ich towarzyszy i towa
rzyszek z małego miasteczka, 
w którym zatrzymał się „Po
ciąg do Marsy Iii". 

lonizatorom. N" k , · A b · 
Jakież wnioski z tak n!epo- iepo OJ por. r Ol~ 

myślnego dla siebie (naród - Sztuka Gruszczyńskiego do-

przemocą zwerbowani do „kor
pusu ekspedycyjnego" żołnie. 
rze: Polret (Edward Wichura), 
Charron {Bogdan Baer) i Bar• 
thelemy {Zygmunt Malawski), 
czy skrzywdzona przez ustrój 
wyzysku i ucisku Dominique 
(Ewa Kacprzak). 

Poza szrankami walki o po
kój i wyzwolenie Francji zo. 
stają elementy antynarodowe 
jak degaulllstowski żołdak 
Arbois {Wacław $cibor) czy 
agent policji Robbln {Zdzisław 
Suwalski), jak drobnomiesz
czański tchórz i kat'ierowicz 
Nicolas (Leopold Schmaus), 
czy zbłąkany lump, Bregain 
(Janusz Kłosiński). 

Na specjalne wyróżnienie 
zaslt.guje kreacja Józefa Pi
larskiego we wzruszającej roli 
starego kolejarza Ledoux. Go
dnie mu akompaniują Wanda 
Jakubińska i Wojciech Pilar
ski. żywo i przekonywająco 
demaskują morale imperiali
stycznej soldateski: Edward, 
Wici. ura, Bogdan Ba er, Dobro
sław Mater, Leopold Schmawi. 
Zygmunt Malawski, a zwłasz
cza - T:musz h.łosiński. 

Dobrze odtworzył śliską po
stać szpicla - Zdzisław Su
walski, Wacław $cibor jednak 
nieco sztucznie przerezonowal 
rolę por. Arbois. Słabiej wy
padły niedostatecznie zaryso
wane w sztuce role ~ichele I 
Dominique. 

STEFĄN STEFA~SKI 

Gtos ROBOTNICZY. 

Stare zwyczaje 
w nowym wydaniu 

Marzanna 
Stary, odwieczny zwy

czaj, polegający na spla· 
wien!u w rzece choch.o· 
la - s111nbotu ustępują
cej zimy. 

Wiosna krajów, pozo
stając11ch dotąd w oko· 
wo.eh „zimnej wojn11", 
zależy wlafoi~d sp!a· 
włenia szeregu choeho
lów imperialistycznych. 
Niekoniecznie w rzece. 
Wlalciwy ;~st tutaj ra· 
czej Ocean Atlantycki, 
ulubiona „domena" an
glo-amerykańskich pa
chołków bogini lmierci 

Co wietrzyk 
niesie? 

Wiosna. 
Natura ze snu się bu· 

dz!, 
Ale •ple, Jeszcze 

. Niektórzy ludzie. 
Gdyż, jak wlusenny 
Wietrzyk nam niesie, 
Brak dotąd ziarna 
W pewnym Gee11le, 
W którym ob. prezes 
Drzemie I nie wie, 
że czas najwyższy 
Myśleć o siewie, 
O pe,wnym POM-le 
Szunil dąbrowa 
Że POM ten maszyn 
Nie przygotował. 
ćwierkają wróble 
Ze nikł ia.m pewnie, 
Dotąd nle myślał 
O akcji lłewneJ. 

Cna Jut naJwyiuy 
Pl"IYPomnlec'! teras: 
- Kło wczełniej sleJe, 
Ten więcej zbiera! 

E. SIEKOWSKI 

- Marzanny. Na ro.złe 
tud krąjów, spragnio· 
tiych wiosny wyzwole· 
nia i pokoju, topl broń 
wysylaną przez USA. 
Przyjdzie jednak kolej I 
na tych, co broń tę WIJ• 
sv!ają. 

Rękawka 
Zal>awa ludowii alę

gajqca pono legendar· 
nych. czasów króla Kra• 
ko, któremu sypiino mo
gl!ę-kop\ec, znosząc zie
mię w rękawkach.. 

J e§li chodzi o usvpa
nie mouHy (nie • kopca) 
dla podżegaczy wojen· 
nych, ni e należy bynai• 
mniej obciążać rękaw· 
ków ziemią. Pr,zeciwnie 
- trzeba je zakasać I 
wziqć się solidnie do 
pracy w obronie poko· 
;u. 

~migus 
Bardzo psotni/ oby-

czaj, wywodzący się 
pono od tragicznego :tko
ku królowej Wand11 w 
nurty Wisly. 

Przfk!adem dyngusa 
w skali międzynarodo· 

1Pej jest skrapianie ! 
wyśmigiwanie wszelkich 
prowokacji imperiali
stów „z gorącą g!o
wą". Nie ulega wątpli
wości, te z ob11czafu te
go skorzystają przy spo
sobnofol Włoeh11, jdti 
d1odzl o de Gasp.erieQo, 
Francja, je§!i choclii o 
Piiiav'a I d11 Gaulle'a, 
AngUa, jdtl chodzi o 
Clm„chllla, Jugoslawlc, 
jeśli ehocl.ri o Tito itp. 

Wilk w ov. czej skórze 

Wł uLlterąturno~ Gazlety 11 

Że wilk niewinną owcę udaje 
rzecz to jest znana nie tylko z bajek: 
z przebrania tego korzysta co dnia 
imperialista - drapieżny zbrodniarz, 
aby ntować 11kó,ę i kości 
przed świętym gniewem całej ludzkości. 

ST. 

Po odpowiedzi tów. StaUna na Pt1tanla 
O"fUp!J redaktorów gazet ame7'11kańakłch. 

Dyngus 
ry1 . M, Ney 

Spółdzielnia „Wczasyu 
Zakopane, Krynica, 

Międzyzdroje, Kudowa, 
Tuszyn-Las, Kolumna 
I ł,.agiewnlkl - wiado
mo: miejscowości wcza
so\Ve. Ale nasza tkalnia 
przy ul. Smugowej 7 

I klimat tu nleszcze· 
&ólny, i pomieszczenie 
ciasne, I możliwości 
rozrywkowe zdawałoby 
się . słabe i w ogóle 
ORZZ tu nikogo w za
sadzie na wypoczynek 
nie kieruje, a przectez 
faktem jest, że od No
wego );toku spędza tu 
wczasy spora ilość ro
botników. Nie, nie z na
u,ych zakładów, ZPB 
lm. Harnama, tylko ze 
'póldzlelni „Beton". Ni
by oficjalnie to się na-

zywa, że pracuj21 oni 
przy „przebudowie", ale 
w gru.ncle rzeczy to nie 
inne10, tylko wczasy: 
spacerują sobie po sali, 
przesiadują po kątach l 
utywają zabawnej roz
rywki kto pri:dzej 
knpqtę założy I pójdile 
do· domu. A, że „prze
budowę" bez wysiłku 
mcżna było machnąć 2 
nucsiące temu - o to 
ich głowa nie boli. Nie 
boli o to również gło
wa i kie1"ownika Inwe
stycji w ZPB im. Har• 
nama, Usjanowskiego. 
A może I jemu ~lę ida
je, że Jest od ł miesięcy 
na wczasach? 

J. ŻMURKO 
ZPB Im. Harnama 

Ryby i rybki 
Burmistrz amerykacloklero miasta 

Dark Ridge, gdzie 1lę odbywa produkcja 
bomb atomowych, wydał aa.kas łowienia 
ryb w podlegającym mu okręru - ze 
wz1Jęd6w natury... 11 bumaaltarnej''. 

Pa" burmistrz lubi ranne, porą 
ohod1I~ na spacer nad jezioro. 
l"•łl'ZY tam, Jak się rybki karmie, 
małym robaczkiem, wodną darnią, 
Jak clessą się w przriroczeJ łon1 
iYDl jyclem, które on Im „chroni". 

* * * 
W !>ok. od Jeziora droga wiedzie 
do willi - fabrykanckich siedzib. 
Jeśli przypadkiem tam przez szyby 
zajrzysz - zohaczysz „grube ryby" 
w miękkich fotelach przy śniadaniu. 

Pan burmlstrr swe uszanowanie 
llpleszy Im złożyć - i pogwarZYć. 
Płynie rozmowa przy cygarze 
o łYm, jak trzeba utyć atom. 
2:e nie ma stać jut gdzie armatom 
I eaas najwyżuy, aby czołgi 
ruuyly cdzleś w kierunku.N Wołcf. 

* * * 
Jak wielkie Jest burmistrza serce! 
Jak ezułe dla niewinnych stworzefll 
„Nie wolno rybek biednych męczyć -
ludi!. mordować za to możesz ••• " 

TADEUSZ GICGIEll 

W. Ma;akowski -
Dusza towarzystwa 

Z roku na ro.k legendą wie)• 
Rośnie legenda a wieku aa wiek, 
!e taki człowiek, co w6dę chleje, 
To jest naibard1iej curufący człek. 

W maszynie społeczeństwa rozldnila się śruba, 
Mocniej, nit prud woj11ą biorą aię do piciL 
Wielu ludzlqm aluty do spajania w6da 
Lepiej, niż inne spoaob„ wsp6łżycla. 

Jej)i męt ~011ę za włoay taszczy, 
-- Je cię nauccę. co zuacz„ rodzina!... 
Znaczy, te wódlu1 tłopać miał zanciyt 
Ten miły, naJbardzięf czarujący chłopczyna. 

Jeśli młodzieniec w awant11ralc1ym transie 
Notem do s:i:pitala por.chnę! ko11okolwiek, 
Znaczy, ie wódkę ulu al ten paa alę; 
Ten miły, najbarcblef c1arujący człowiek. 

J eśll ten typ, trzymallłc łapę ,., kasie, 
58111 sobie wyznacu oallrodę po nagrodzie, 
Znaczy, ie nie kocha aię w wocb;ie ni w kwasie, 

Ten miły, niezwykle ozaruJ11cy zlodalej. 

Wsllntlde rodzaje przestęp1tw I win, 
Chryj chuligańskich, czarnych plua bytu, 
Dziś możesz zmierzyć tylko tym, 
De wódki I piwa wypito. 

O pijakach fplewaao już duło razy. 
Z tych pleinl o pijaństwie jedn11 W)'llłl1181 
J~ 11d iapowietrzoa.go, Jak 11d 1aru„, 
Uciekaj, towauyszu, od alkobollka. 

Tłum. JóZEF PftUTICOWSK[ 

> 
rys, M. Ney• 

Pisanka- trumanka 

Kraj pon':firych ko'(l.trastów. 
Nic dziwnego. Wszak wiadomo, 
że reakcji cz ar n ej gniazdo 
mieści się dziś w ... Bi.al y m 

u nich u nas 
Jeśli streścić w jednej strofce 

Domu. 

plon twych knowań, mister Truman: 
u nas rosną szybkościowce, 
u was - wyLęgarnie dżumy. 

HORACY SAP'lllN 

się „nie liczy") stanu rzeczy skonale ujawnia kruchość wo
wyciąga francuski rząd zdra- jennego aparatu imperializmu. 
dy narodowej? Inspirowany żołnierz, który nie rozumie 
przez swych mocodawców a- sensu walki, do jakiej zostaie 
merykańskłch... kontYnuuje przemocą wciągnięty, który je
nadal kosztowną I przynoszą• dzie do Indochin, jak „na stra
c, same poratld „brudną woj- cenie" - to żołnierz niebez
n41" w Vletnamle, ba, usiłuje pleczny, • • dla faszystowskich 
roi:clągns,ć ostatnio swą ha· oficerów. Nlc więc dziwneeo, 
nlebną przemoc na jęszcze Je- te deeaullista, por, ,l\rbois, na 
den kraj kolonialny - na Tu· głowie wprost stuje, aby izolo· 
nis. wuć swych podkomendnych od 

I tu i tam czeka nleuchron- i.eh rodzin, od patriotycznej.;--------------------------------------------------·---------------------------
nie brutalnych interwentów ludności francuskiego mia- Mal' k Twa i n'> 
sromotne fiasko. steezka, Oczywiście, jest rze-

Nie na wiele bowiem zda czs, nieuniknioną, że prawo.a 
się francuskim sługusom ame· o brudnej wojnie i tak wresz
rykańskieh monopol! „pomoc" cie dotrze do uszu mniej u
mbji wojskowy~ll USA I ban- iiwiadomionych, ale niechże to 
dyckle, łotrowskie· „instrukcje się stanie jak najp6źnlcj: i tak 

Dzieje niegrzeczp.ego c·hłopczyka 
wojenne' morderców Bel!>ian- kOl~nlzatorzy matą dosyć klo- Był sobie na świecie niedo
nisa I siewców zaraZY na ~o- potów z gwałtownym „topme- bry chłopiec, którego nazywa
re!. Niewlelki pożytek przy- · ,,iem" s~eregów „korpus.u cks- no Jim _ mimo iż, jeśli pań
niosą im posillti w P011taci a. pedyc~ine?0." w. Indochinach, .z stwo zechcecie wejrzeć w te 
merykańskich konserw, samo- dezerciami zołmerzy do Armu I sprawy przekonacie się że 
lotów, okrętów, broni I amuni- Vletnamsklej. Tego bY. jeszcze . źli chłdpcy w książkach prze
cjl. Nie pomogą Im zbrodnie brakow~ło, aby w~ciekani~ z , znaczonych dla szkółek nie-
j gwałty bestialstwo i żołdac· oddz!ałow kolomzatorsk1ch · d . 1 h . 0 
kle rozpasanie oraz posllko- miało miejsce już na ziemi zie ?YC Jprawie ~atsze n.· 
wanie się marionetkami w francuskiej! Sami oficerowie tszą 1m1 1~ 1ames. zł w;ie,J. ze 

Ó d Vi t b d en w asn e nazywa się 1m, 
rodzaju sprzedajnego Bao- w wczas o e namu Y o-, l . t d 
Dala (W Vietnamie) czy z.dra- ję:Zdżall. a ~i:;:e n~a r::i~ł 0 c~or~J matki 
dzieckiego beja (W Tunisie). Dlatego też por. Arbols od- b . . tk· któ 

gradza swój pluton od „cywi- ~ - po oznei ma 1 - ra 

Jl ł d, lów" karabinami maszynowy- b~la chora na suchoty i,chęt
otętny g os naro ow lni, brutalnie odpędza od me z~szlaby d? grobu, by od-

żołnierzy żony, matki i dzieci, począc wreszcie, gdyby nie 
prowokuje starcia z ludnością kochała tak bard~o s~vego sy
i szuk~ na gwałt maszynisty. na 1 me lękała się, z~ .1u~z1e 
który by jak najśJl!eszniej wy- będą dlań. zbyt surowi 1 z1m
wiózł oddział z niebezpiecz- ni, skoro JeJ zabraknie. W1ęk
nej strefy''. " szość złych chłopców w książ-

To wszystlto nie jest zdolne 
zrównoważyć potęgi boh11ter
skiego oporu ' i woli zwycię
stwa narodów walczących o 
wyzwolenie spod jarzma ko
lonizatorów, A przecież w 
świętej walce o wolność, pa
trioci Vietnamu i Tunisu ma
ją za sobą nie byle jakle za
plecze: 603.570~000 bojowni
ków, domagających się. za
warcia paktu między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i po
kojowego rozstrzygania spor
nych problemów. Wśród bo
jowników, natchnionych o· 
statnio nowym bodźcem - do
niosłymi słowami Generalissi
musa Stalina w odpowiedzi 
na pytanlR korespondentów 
pism amerykańskich, mocno 
rozbrzmiewa głos narodu fran
cuskiego: Precz z brudną woj
ną w Vietnamie! Precz z 
krwawą samowolą koloniza· 
torów w Tunisie! 

Powyższym oasłom, jak wie
my, towarzyszy czyn, Doha
tenki czyn Raymonde Dien ' 
Henri Martina, patriotyczna 
postawa francuskich do~rów:. 
strącających do morza bron 
I amunicję, służącą celom bru
cfoej wojny, i francuskich ko
lejarzy. odmawiajt\cych pro
wadzenia transportów „el1spe
dycyjnych" gen. tle Tassii:thY 
1 jego krwawych następców. 

„ŻQ1!1lerz11 franouskl, który 
uwolni!~ swój kraj spod jan
m~ bltlernwsl<iegn. żołnierzu 
francuski, dlaC'llcgo zabijasz 
swoich tnwarz.vszy z Victor.mu 
walr.zących za swoją OJczyz· 
nę"? 

Te sławił poety francuskle-
101 Georges'a Oanhiela, z jego 

W dramatycznej , pełnej na- kach szkolnych zwie się Jame
pięcia walce „o maszynistę do sami i posiada chore mat• 
M11rsylii" prZ4lgrywa kondo- ki, które uczą ich modlitwy 
tier - degaullista. Nieugię- wieczornej, nucą im żałosnym 
ta postawa patriotów małe- a czułym głosem kołysankę do 
go miasteczka, szeregowych snu, a potflm całują jeszcze 
603.570.000-ej Armii Pokoju, ich na dobranoc, klęczą koło 
pokonuje terror Arbois i szpi- ich łóżka i płaczą. 
clowską akcję Robblna i kol- Z tym jednak chłopcem 
by żandarmerii, doprowadza- sprawa miała się zupełnie i· 
jąc do buntu n>ających nieść naczej. Nazywał się Jim, a 
rnord braciom w Vietnamie, 
żol1'1 ierzy kolonialnego „kor
i;>usu ekspedycyjnego". 

Nowy sukces 
Teatru Nowego 

Zespół łódzkiego Teatru No
wego pod kierownictwem re
żyserskim Marii Straszewskiej 
głęboko wczuł się w bojo
wą atmosferę sztuki, przeko
nywająco przedstawił, jak idea 
walki o pokój ogarnia i zapa
la wszystko, co zdrowe ·I ucz
ciwe w każdym narodzie, Za
pal ten udziela się nie tylko 
świadomym współtnwarzyszom 

Raymonde Dien I Henri Mar· 
ttna; dzielnej Michele Ledoux 
{Alicja Szymczak), odważne
mu Andre Vlrionowl (Woj
ciech Pilarski) czy szereeow
cowl Rigogne (Dobrosław Ma
ter), aie również ludziom sto
jącym z dala od ruchu rew~
lucyjnego, jak stary maszyni
sta Marcel Ledo·Jx (Józef Pi
larski) czy jego tona, Katarzy
na {Wanda Jakubińska), jak 

matka jego była jak najzdrow
sza, nie miała ani suchot, 
a'ni w ogóle niczego w tym ro
dzaju. Była zdrowa jak ryba, 
nie od ·naczała się pobożnoś
cią. a przy tym wcale nie nie
pokoiła się o .Jima. Zwykła 
ona mawiać, że !eżęli n11wet 
Jim skręci kark, to będzie to 
mała strata. Usypiała go zaw-

sze klapsami I nigdy nie cało
wała na pożegnanie; przeciw· 
nie, wychodząc z pokoju tar
gała go za uszy. 

Razu pewnego ów zły chło
pak ukradł klucz od spiżarki, 
wlazł tam, najadł się konfitur, 
a do słoika dolał smoły, aby 
matka nie zauważyła braku. 
I podczas tej operacji nie O• 

garnął go wcale nagły lęk, ani 
· głos tajemniczy nie szepnął 
mu wcale: „Czy to dobrze nie 
słuchać mamy? Czy to nie 
grzech tak postępować? Dokąd 
idą niegrzeczni chłopcy zjada
jący konfitury swych dobrych 
miłych matek?" Zły Jim nie 
ukląkł bynajmniej I nie przy. 
rzekł solennie, że nigdy wię
cej nie bęO.zie niegrzeczny i 
nie wstał z lekkim sercem i 
nie poszedł powiedzieć tego 
swojej mamusi, prosząc ją o 
przebaczenie,• a ona nie pobło
gosławiła go ze łzami dumy i 
wdzięczności w oczach. Nie. 
Tak dzieje się z wszystkimi 
niegrzecznymi chłopcami w 
książkach szkolnych, lecz -
chociaż jest to bardzo dziwne 
- z Jimem wszystko działo 
się inaczej. Jim pożarł ·konfi
tury, rzekł „klawo!" (według 
swojej wulgarnej maniery) -
po czym zalał słoik smolą I 
znowu rzeki „klawo!", wresz
cie zaśmiał się dodając, że 
„stara wścieknie się chyba, 
gdy to zobaczy ... " Gdy zaś uj
rzała, Jim począł zaklinać się, 

że o niczym nie wie, po czym 
matka zbiła iw rózl!ą, i płakał 
on, nie zaś ona. Wszystko w 
tym chłopcu było niezwykle 
- wszystko działo się z nim 
Inaczej, niż dzieje się z nie
grzecznymi Jamesami w 
książkach szkolnych. 

Razu pewnego Jim wlazł 
na jabłoń farmera Acrone'a 
po to, by kraść jabłka; gałąź 
złamała się, to prawda, ale 
Jim nie spadł I nie zlam;il so
bie ręki. przy czym nie po
gryzł go zly brytan farmera I 
Jim nie przeleżał kilku tygo
dni w łóżku; nie wpadł w 
skruche l nie st<1! się grzecz
nym chlopczykiem. O, nie! 
Nakradł jah!ek, ile wlazło, po 
czym najspokojniej w świecie 

zlazł z drzewa; z psem, który 
nadbiegł, aby go rozszarpać, 
dal sobie doskonale radę, ci
sną wszy weń z całej siły ce
głą. Jest to rzeczywiście dzi
wne, gdyż nic podobnego ni-

gdy nie źdarzylo się w tych 
milych książeczkach w koloro
wych okładkach, przedstawia
jących mężczyzn w przedziw
nych frakowych marynarkach. 
grzybiastych kapeluszach I 
przykrótkich ' spodniach, ko· 
biety zaś w sukniach, ja\dch 
nie spotyka się w życiu. Nie -
nic podobnego nie trafia się 
w żadnej książce, przeznac~o
i\"ej dla naszych szkólek nie
dzielnych. 

Innym razem .Tim skradł 
scyzoryk swemu nauczycięlo
wl, a lękając się, że zostanie 
zdemaskowany i obity, wsu
nął scyzoryk w czapkę Geor
ge'a Wilsona, syna biednej 
wdowy, pani Wilson, chłopca 
moralnego, najbardziej przy
kładnego chłopca ze wsi, któ
ry zawsze słuchał matki i ni
gdy nie mówil nieprawdy, ko
chał swe lekcje i ubóstwiał 
szkółkę niedzielną. I kiedy 
scyzoryk wypadł mu z czap
ki I biedny George zwiesił 
głowę i poczerwieniał, jak 
gdyby w poczuciu win:y, a za
smucony nauczyciel musiał 
zarzucić l\IU kradzież I już -
już zamierzał opuścić rózgę 
na jego drżące plecy - siwo
włosy, nieprawdopodobny sę
dzia z sądu pokoju nie uka
zał się nagle między nimi, nie 
wyciągną! uroczyście ręki I 
nie oświadczył: „Wara od te-

go szlachetnego chłopca, tam 
oto stoi przestępca! Przecho· 
dzilem właśnie podczas pau
zy koło szkoły - niezauwa
żony przez nikągo - widzia· 
łem, jak dokonane zostało 

-przestępstwo!" I po tym 
wszystkim Jima nle obitą 
rózgami, a czcigodny sędzia, 
z pełnymi łez oczyma, nie wy
głosi! kazania i nie wzi11ł Ge· 
orge'a Wilsona za rękę i nie 
oświadczył, że taki chłopiec 
godzien jest lepszego losu i 
nie kazał mu przyj$ć pó~niej 
do siębie, by mieszkał z. nim 
pod jednym dachem, zamia
tał mu biuro, palił w piecu, 
biegał za posyłkami, rąbał 
drzewo, studiował prawo, był 
pomocnym i.anie sędziego w 
gospodarstwie, zaś z cl\lego 
pozostałego czasu korzysta! 
dla swej iabawy, a za to 
wszystko otrzymywał po 
czterdzieści centów na mie
siąc i rozkoszował się swym 
szczęściem. Nie. Tak byłoby 
się działo w książkach, ale 
tak nie stało się z Georgem. 
żaden st11ry krętacz sądowy 
nie wmieszał się dQ tej spra• 
wy, toteż przykładny chłopiec 
George Wilson dostał lanie, 
Jim zaś cieszył się z tego dla
tego, że Jim, proszę państwa, 
nienawidził przykładnych 
chłopców. Jim mówił, że 
„wstrętne mu są te zmokłe 
kury". Oto jak się wyrażał 
ten zły, nlegrzeczny chłopiec. 

Ąle najdziwniejsze ze 
wszystkiego co działo się z 
Jimem, było to, że pojechał 
on łódką na przejażdżkę w 
niedzielę I nie utonął; innym 
zaś razem spotkała go burza, 
gdy łapał ryby w niedzielę l 
tiynajmnlej nie zginął od pio
runa! 
Możecie państwo przeglądać 

wszystkie książki szkółek nie
dzielnych od clnia dzisiejszego 
at po naj bli2;sze 4więta ,Bo:t,e~ 
go Narodzenia I nie spotkacię 
nigdzie podobnych renome
nów. Prieciwnie. przeczyta· 
cię tam, że wszyscy niegrze
czni chlopcy, którzy jeździli 
w niedzielę lódką, musieli nie
chybnie utonąć l że wszyst
kich niegrzecznych chłopców, 

których spotkała burza pod
czas łowienia ryb w niedzielę, 
musiał koniecznie zabić pio

·run. Łódki z niegrzecznymi 
chłopcami zawsze wywra<.:ają 
się i zawsze bywa burza, gdy 
niegrzeczni chłopcy łapią ry
by w nledzielę. W jaki więc 
sposób ocalał Jim - pozosta
je naprawdę tajemnicą. 

Jim, jak się wydaje, był ja
kiś zaczarowany, tak, na pew
no ta~ być musiało. Wszvst
ko m\l uchodziło plazem. Jim 
podsunął nawet słoniowi w 
menażerii paczkę tytoniu i 
słoń nie zmiażdżył mu czasz
ki trąbą. Innym razem za
kradł się do kredensu po wo
dę miętową i wcale nie napił 
się przez omyłkę witriolu. U
kradł także ojcu fuzję, z któ
rej strzelał co niedzielę i mi-

mo to ani razu nie ustrzelił 
sobie czterech palców. Raz w 
gniewie walnął swą najmłod
szą siostrzyczkę w czoło, ale 
ona nie wiła się w bólach w 
ciągu ' długich dni letnich l nie 
umarła ze słowami przeba
czenia na wargach, słowami. 
które zdwoiły cierpienia jego 
udręczonego serca. Nie, ona 
to przeżyła. A wreszcie .Jim 
uciekł z domu i wstąpi! do 
marynarki, ale wróciwszy do 
ojczy•ny nie poczuł s1ę osa
motnlonv na świecie dowie-

dzlawszy się, te jego bliscy 
śpią na cichym cmentarzysku, 
zaś porośnięty winem dom je
go dzieciństwa już niemal H· 

padł się ze starości. O, nie I 
Jim wrócił do domu pijdny 
jak szewc, I na samym progµ 
ojczyzny - dostał się do ko· 
misariatu. 

Wreszcie wyrósł I o~enlł się, 
spłodził chmarę dzieci i raz 
w nocy zmiażdżył Im wszyst
kim głowy siekierą; następnie 
wzbogaci! sii: na swoich łajdac
twach i oszustwach; dziś jęat 
najohydniejszym łotrem w 
swojej wsi rodzinnej, CIĘ,SZY 
SIĘ OGÓLNYM POWAŻA· 
NIEM I ZOSTAŁ WYBRANY 
DO KONGRESU. 

Sami więc państwo widzi
cie, że żadnemu niegrzeczne
mu Jamesowi z książeciek 

dla S7.kółek niedzielnych nie 
wiodło się nigdy tak dobrze, 
jak grzesznemu I najwidocz
niej zaczarowanemu Jimowi. 

'l Muk Twain (p•eudon1m !!la
muela Langhorne'a Clemen••• 
1835-1910) - pierwszy wielki prO• 
zaik llteratul'y Stanów ZJenno
czonych. z.nw.komłty satyryk, któ ... 
ry w nie1.r6\vnany sposób zdz!er1ł 
mask~ obłudy ~ burtuazyJlleJ 
„demok1 acji" amerykaftskjej, W 
Ameryce Trumana T\valn pozo ... 
staj~ ""-' n\eła~ce'\ A wlęk!iZOś4 
jego dziel znajduje się na Indek
sie. 


